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GAZETA LWOWSKA
Wyehodai codziennie o godzinie 5 po pcłuil.aia 

wyjątkiem dni pońwiąteeznyeli.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskisge, Pasaż Hau*- 
«?«sb* i, 9, — Listy należy frankować.

Raklamaeye otwarte wolcs od opłaty.
Telefon Radakevi Nr. 88,

r s s s a s f i i a
s a i n i s j  s c o w s :

Fuoznis . . . , 32 K, I ówlerćrocznia 8 K -  h, 
półfscfznte . . . 16 K,  | mleslęczois 2 ,1 . /O h ,

recznis 
półroeznla

a  i a j s c o w a :
.24 K , I hw ieróreczn l" . . 6 K , 
12 K , | Mtoslfosnlg . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 29 h miesięcznie. We w szystk ich  in n ych  państwach 3 K 80 h M iesięczn ie.

„Przewsdmik naukowy { literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
ie. iednakże ci tv)ko. którzv prenumerują od 1 stycznia do końca czerwcs

b, drudzy 09 h.

'J Pi uj XŁf uj (ę
I półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 iipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłata: pierwsi ( K
.,Pr?twndRSi;“ prsauiccrowany ooobr.o kosztuje 8 R.

Wiersz petitowy iufc jegeCeny ogłoszeń 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 39 hal., nade* 
słane po 60 hal,, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników SekełewsKieg* 
w* Lwewle Pasaż K&usnansa I. 8. W Paryżu wy­
łącznie Aganeya: O. Adast (7 . ds Raczkowski; 38 
Bu* d» Var#ss$.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej po­
siadającego tytuł i charakter radcy Dworu 
kierownika ruchu w Ozerniowcach, dr. Her­
mana T s c h i g g f r e y a ,  radcą Dworu ad 
personam  w V. klasie rangi urzędników pań­
stwowych.

P. M inister spraw wewnętrznych za­
mianował lekarzy powiatowych: dr. Euge­
niusza K o b r y ń s k i e g o  i dr. Michała L e ­
w i c k i e g o ,  starszymi lekarzami powiatowy­
mi na Bukowinie.

P. M inister handlu zamianował komi­
sarzy budownictwa: A rtura K o ś c i  o l e c k i e ­
go  i Józefa F a ł i k a  we Lwowie, starszymi 
komisarzami budownictwa dla służby techni­
cznej Zakładu poeztowo-telegraficznego.

Prezydyum- krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało prowizorycznych asystentów cło- 
wych: Władysława T e r c z y ń s k i e g o  i Ada­
ma R a w e r a ,  tudzież praktykanta cłowego 
Zdzisława K i e n z l e r a ,  asystentami cłowy- 
mi w XI. klasie rangi w galicyjskich urzę­
dach cłowych.

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 13 
kwietnia 1912 1. XVII. 5175/75, w sprawie 
wprowadzania zwierząt i produktów zwierzę­
cych z Bośnii i Hercegowiny, —- zamieszczo-

Z WARSZAWY.
W kwietniu.

(Niepokojące nastroje. — „Tajemniczy Dżems" 
redivivus — Jubileusz Tetmajera.— „Skazana" 
p. Janiny Mannowej i „Różyczka" Flersa 
i Caillaveta w teatrze Małym. — „To sa­
mo", dramat Leopolda Staffa. — Za dużo.,, 
błota! — Nowości literackie: „Na tropie tru­
cizny" B. Gorczyńskiego. — „Proboszcz z Pries- 
slau" Jana Łady. — Zapisy: ś. p. Władysława 

Marzyńskiego i ś. p. Doroty Borzęckiej).

Tak już od pewnego czasu na wstępie 
moich listów w jeremiadowy ton uderzam, 
że choć i obecny nastrój naszego miasta da­
wał by mi szerokie pole do utyskiwań, już 
mi prawdę wstyd tej jękliwej monotonii. 
Wprawdzie felietonista, jest jak lekarz, musi 
ciągle „trzymać palec na pulsie" i nie jego 
wina, jeżeli puls ten uderza nieprawidłowo, 
to w tempie gorączkowego podniecenia, to 
znów obezwładniającej apatyi. Puls warszaw­
skiego życia naprzykład okazuje stanowczo 
obecnie chorobliwe napięcie. Ludzie chodzą 
w jakiemś nieokreślonem oczekiwaniu czegoś, 
co ma napewno się stać w najbliższej przy­
szłości i co wywoła radykalny polityczny i 
społeczny przewrót. Rzec można, że jakieś 
dalekie, słabiuchne tchnienie tej niezapomnia­
nej nigdy wiosny z przed stu lat, gdzieś w 
zakątkach przeszłości się budzi i wskroś dusz 
przeciąga, prawnuczych dusz tych, którzy 
wtedy tak głęboko ufali, takie słoneczne roi­
li nadzieje. Dziś, nie jesteśmy już pochopni, 
ani do ufności, ani do marzeń; los zbyt do­
tkliwie nas w tym względzie wytresował... 
ale, rzecz inna spodziewać się, a rzecz inna 
„czekać". Wszak nawet skazańcy „czekają"

ne jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiejsze­
go numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 1S kwietnia.

Opieka nad zaniedbaną dziatwą.
W Ministerstwie sprawiedliwości w Wie­

dniu zebrali się dnia 11 b. m. przedstawi­
ciele wszystkich Wydziałów krajowych, z wy­
jątkiem  dalmatyńskiego, i zastępcy intereso­
wanych Ministerstw celem przeprowadzenia 
narad wstępnych nad projektem ustawy o 
opiece nad zaniedbaną dziatwą.

Przewodniczący, szef sekcyi N. S c h a u e r 
powitał zebranych w zastępstwie nieobecne­
go w Wiedniu P. M inistra sprawiedliwości, 
zaznaczył następnie wielką doniosłość soeyal- 
ną projektowanej ustawy, wskazał na niedo­
stateczność istniejących urządzeń dla rozto­
czenia opieki nad zaniedbaną dziatwą i dał 
wyraz nadziei, że uda się sprzeczność inte­
resów pomiędzy Państwem i krajami usunąć 
w sposób zadowalający obie strony. Rzecz 
jasna jednak, że warunkiem, bez którego n ie­
podobna myśleć o przeprowadzeniu ustawy, 
jest sanaeya finansów krajowych.

Członek dokio - austryackiego Wydziału 
krajowego M a y e r  zwrócił się do przewo­
dniczącego imieniem wszystkich zastępców 
Wydziałów krajowych z prośbą, by wyjaśnił 
stanowisko Rządu wobec następujących za­
sadniczych kw estyj:

1. Skład komisyj krajowych, zwłaszcza 
liczba członków, których dostarczą Państwo 
i kraj.

2, Wysokość przyczynku Państwa do 
kosztów opieki nad zaniedbaną dziatwą. (Zda­
niem Wydziałów krajowych Państwo ucze­
stniczyć winno w tych kosztach co najmniej 
kwotą roczną 50 prc. ogólnej ich sumy).

na spełnienie wyroku. Czekamy zatem, sa­
mi nie wiedząc na co, bo tak nas zasugge- 
styonowały, jakieś równie niewiadomo zkąd 
powstałe, na czem oparte wieści... podobno 
ma być w o jna; podobno my kongresowiacy 
mamy już nie potrzebować pasportów, abyje- 
chać... no, mniejsza o to, gdzie... Jednem sło­
wem, powstała cała litania różnych „podo 
bno“, którą odmawiamy, sami nie wiedząc 
na jaką intencyę. Wywołuje to nastrój de­
prymujący; jedni tylko bandyci, jakby chcąc 
się zabezpieczyć finansowo przeciw mającym 
nastąpić wypadkom, rozwijają zdumiewającą 
działalność w kierunku ograbiania kas.

Niema prawie dnia, żeby jakiś sklep 
lub bank nie otrzymał wizyty „kasiarzy" w 
dzień, czy w nocy, jak wypadnie, bo ci pa­
nowie nie krępują się drobiazgami.... I nie- 
wiem dlaczego, gdy myślę o tym zatrważa­
jącym objawie zuchwałości i bezkarności ban­
dyckiej, przybierającej poprostu charakter 
epidemii, wciąż przypomina mi się — śliczna 
nawiasem mówiąc sztuka, która jesienią zdo­
była sobie takie szalone powodzenie w Tea­
trze Letnim, którą ja  sam oklaskiwałem z 
zapałem, ów „Tajemniczy Dżems", najsym­
patyczniejszy z włamywaczy. Jakżeśmy się 
nim zachwycali i jaki to był efektowny wi­
dok, gdy pan Osterwa zrzuciwszy surdut i 
zakasawszy rękawy od koszuli, potarł sobie 
palce porneksem i manewrował koło kasy, w 
której zatrzasnęła się córeczka jego pryncy- 
pała,... Wspólnicy mu świecili ślepą latarką, 
a teatr przyglądał się z zapartym oddechem.... 
Otworzy?... nie otworzy.... 'ilu  z obecnych 
„kasiarzy" asystowało również temu budu­
jącemu widowisku i jaką to mogło być dla 
nich podnietą do „czynu", — któż zgadnie?... 
Dziś „Dżems" od miesięcy zszedł już z afi­
sza, ale ożył na scenie „miejskich wypad­
ków" z tą różnicą, że jego naśladowcy u- 
roczych córeczek z narażeniem siebie nie 
ratują, jeno zgarniają cudze pieniądze, aż 
miło.

3. Czy część kosztów przypadającą na 
kraj płacić ma kraj rodzinny, czy też kraj 
pobytu?

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadczył, że 
Rząd byłby gotów zgodzić się na to, iżby 
zarówno on, jak Wydział krajowy, mieli po 
dwu przedstawicieli w Komisyi krajow ej; 
przewodnictwo spoczywałoby w ręku repre­
zentanta Rządu, a głos przewodniczącego 
rozstrzygałby w wypadkach równości głosów. 
Do kosztów utworzenia lub rozszerzenia za­
kładów publicznych, przeznaczonych do wy­
konania ustawy o opiece nad zaniedbanemi 
dziećmi, przyczyniłoby się Państwo kwotą 
40 prc., do kosztów bieżących tej opieki, 
które należałoby pokryć z funduszów publi­
cznych, przyczyniałoby się Państwo kwotą 
równą */o ogólnej sumy. Nadto zamierza 
Państwo wznieść cztery zakłady państwowe, 
jeśli więc to się wliczy, okaże się, iż udział 
Państwa w wydatkach przekroczy połowę 
ogólnej sumy kosztów.

Państwowe zakłady wychowawcze będą 
przeznaczone przedewszystkiem dla wychowy­
wania małoletnich przestępców, przekazanych 
przez sądy karne. Koszta tymczasowego po­
mieszczenia w eiągu postępowania karnego, 
mają być traktowane jako koszta wycho­
wawcze.

Rząd — ciągnął przewodniczący dalej — 
może również zgodzić się na to, by zgodnie 
z życzeniem krajów postanowiono, że kraj 
ojczysty wychowanka obowiązany jest zwrócić 
koszta opieki temu krajowi, w którym nastą­
piło w danym wypadku zastosowanie ustawy 
o opiece. Rzeczą byłoby bardzo ważną dla 
słusznego wykonania ustaw y, bv równiei; 
gminy trwałego pobytu wychowanków, jeśli 
to okaże się możliwe, już przez ustawę pań­
stwową skazane zostały do ponoszenia czę­
ściowych kosztów opieki.

Nad tern oświadczeniem reprezentanta 
Rządu wywiązała się ożywiona dyskusya, w 
której zabierała głos przeważna liczba człon­
ków Wydziałów krajowych. Powszechnie u- 
znano doniosłość sprawy i konieczność roz­
toczenia opieki wychowawczej nad zaniedba­
ną dziatwą. Wskazywano również na to, że

Miałem się niby poprawić, a widzę, że 
brnę jeszcze gorzej, więc pokornie o prze­
baczenie prosząc, gramolę się co żywo z bło­
tka codziennego bytu na kwietną łąkę ja ­
snych i pięknych tematów. W łaśnie jeden 
taki wyrasta mi pod rę k ą : jubileusz Tetma­
jera. Warszawa serdecznie uczciła srebrne 
gody znakomitego poety, wybornego powie- 
ściopisarza i twórcy tatrzańskiej epopei w 
literaturze. Przedstawienie „Zawiszy Czarne­
go" w Teatrze Wielkim, na którem przepeł­
niająca widownię publiczność po każdym ak­
cie lirycznego dramatu zwracała się z hoł­
dem grzmiących oklasków ku loży autora, 
było pierwszym akordem w tej pieśni uzna­
nia. Rozbrzmiała ona dopiero wszystkimi 
tonami mów, telegramów na uczcie w hotelu 
Bristol, na której nikogo prawie z wybitniej­
szych literatów i artystów gród nasz zamie­
szkujących nie brakło. I Sienkiewicz spie­
szył na ten obchód z zagranicy, ale nie zdą­
żył i tylko serdecznym listem za pośredni­
ctwem K uryera Warszaioskiego żal swój z 
tego powodu i gorące życzenia jubilatowi 
wyraził. Ustnie zaś sławili kolegę - jubilata 
koledzy - poeci dźwiękami mowy wiązanej 
(Or-Ot, Józef Jankowski — Czesław Jankow­
ski przesłał mu długi list również w mowie 
bogów — Relidzyriski, Różycki) i powieścio- 
pisarze: (Weyssenhoff i Paszkowscy) i lite ­
raci-artyśc i (Józef Kotarbiński, Frenkiel, 
ten ostatni przepysznie gwarą góralską prze­
mawiający)

Niezmiernie mi się podobała odpowiedź 
Tetmajera. Mówił widocznie bez przygotowa­
nia, z ogniem i z polotem. Jak prawdziwy 
twórca i w tym nawet momencie tak łatwo 
o szablon zawadzić mogącym, szablonu uni­
knął. Bo jubilaci zazwyczaj zajmują wzglę­
dem tych, którzy im cześć składają, stano­
wisko mniej lub więcej zaakceptowanego 
protestu. „Mnie się to] nie należy", mó­
wią, albo: „Wszystko to jest ponad moją 
zasługę", lub wreszcie doszukują się zgoła

autonomiczne Zarządy krajów, przy odpowie­
dnim udziale Państwa w kosztach, gotowe 
byłyby współdziałać w przeprowadzeniu usta­
wy. Co do szczegółów, zwłaszcza co do ko­
sztów połączonych ze stosowaniem ustawy, 
dały się słyszeć także głosy powątpiewam?. 
czy obecnie znalazłoby się pokrycie na te 
wydatki. Przedstawiciele krajów oświad­
czyli, iż obecnie złożyć jeszcze nie mogą 
wiążących deklaracyj. lecz przyjmując oświad­
czenie Rządu do wiadomości, zasięgną roz­
strzygnięcia Wydziałów krajowych.

Umówiono się wkońcu, że na dzień 10 
maja zwołane zostanie nowe zebranie, na któ­
rem przedstawiciele Wydziałów krajowych 
złożą stanowcze już oświadczenia.

Sprawy krajowe.
Fundacya Koehmana dla literatów polskich.

□  W fundaeyi Franciszka K o c h  m a ­
n a ,  przeznaczonej dla literatów polskich, są 
w bieżącym roku do rozdania dwie premie, 
pierwsza w kwocie 2000 kor. i druga w kwo­
cie 1000 kor. Termin do nadsyłania dzieł 
autorów, którzy ubiegać się zamierzają o te 
premie upłynął 31 grudnia 1911 r.

Ocena dzieł i przyznanie premij należy 
do komisyi konkursowej powołanej przez Wy­
dział krajowy. Komisya ta zebrała się we 
czwartek po raz pierwszy w Wydziale kra­
jowym dla rozpatrzenia się w nadesłanym 
n» konkurs materyale. Zgłoszono 35 dzieł 
różnej treści.

W obradach, którym w zastępstwie 
członka Wydziału krajowego Onyszkiewicza, 
przewodniczył radca Wydziału krajowego p, 
Karol Kucharski, wzięli udział pp.: emer. 
prof. Uniwersytetu lwowskiego dr. Benedykt 
Dybowski, członek Akademii umiejętności 
krakowskiej Władysław Łoziński, prof. Uni­
wersytetu lwowskiego dr. Maryan Raciborski, 
prof. Uniwersytetu lwowskiego dr. Gustaw 
Roszkowski i prof. Uniwersytetu lwowskiego

innych przyczyn spotykającego ich wyróżnie­
nia, przerzucając środek ciężkości odbiera­
nych hołdów po za własną osobę, w jakiś 
ideowy punkt. I  wytwarza się ztąd dosyć 
kłopotliwe położenie. Bo albo całe społeczeń­
stwo się myli, albo oni nie są szczerzy.... 
Posypywanie głowy popiołem samozapozna- 
nia, w chwili gdy na tę głowę ogół wkłada 
wieniec, jest gestem sztucznym i na banalny 
efekt obliczonym.

Tetmajer zaś i... banalność, to dwa po­
jęcia wzajem się "wykluczają, i wykluczyły 
się też w jego dziękczynnem przemówieniu. 
Ponieważ on był osią danego momentu, więc 
mówił o sobie, a raczej o swojej twórczości, 
spowiadając się z jej zasadniczego tonu, dla 
którego znaleźć nazwy nie umiał, a który 
określał jako najwyższe, idealne pojęcie in ­
dywidualizmu zaczerpnięte w dziedzinie „Ci­
szy, Światła i Przestrzeni". W tych regio­
nach mieści się wszystko dobro i wszystko 
piękno, jakie ludzkość wyczuć może; z nich 
wyłonić się ma słońce przyszłości, ku której 
świat cały dąży i tej to przyszłości, o której 
„myśleć można tylko obłokami", życzył po- 
eta-jubilat Warszawie, jedynemu miastu, które 
go do siebie przywiązało, któremu jest wdzię­
czny i względem którego ma obowiązki.

Oby się ziściły jego słowa.... Oby kró­
lestwo Boże w tych trzech ideałach zawarte, 
zstąpiło nietylko na biedny bruk naszej sto­
licy, ale i na kraj cały i ludzkość w Ary- 
manowem jarzmie jęczącą, a nim to nastąpi 
bodajbyśmy choć mieli jak najczęściej mo­
żność przeżywania chwil takich, jakich świad­
kiem była „malinowa" sala brystolskiego ho­
telu, pięknych przez swoje wrażenia, a do­
niosłych i błogosławionych przez swoją przy­
czynę: a więc uczczenie talentu, zasługi, 
pracy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Lascaro,
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dr. Ignacy Zakrzewski. Inni członkowie ko­
m isji usprawiedliwili swą nieobecność. Po 
krótkiej informacyjnej dyskusji, członkowie 
komisyi rozdzielili między siebie dzieła do 
czytania i oceny.

Na konkurs nadesłano 35 dziełzróźnaj 
dziedziny naukowej, a mianowicie:

1. „Zawsze Ojczyźnie wierni11, powieść 
historyczna E. Zorjana, Lwów.

2. „Grunwaldzki Bóg“, powieść histo­
ryczna E. Zorjana, Lwów.

3. „W roztokach", powies'ć Władysława 
Orkana, Lwów.

4. „Pomór", powieść Władysława Or­
kana, Kraków.

5. „Młodzież polska akademicka zagra­
nicą 1795—1910", Antoni Karbowiak, Kra­
ków.

6. „Posłannictwo Polaka", broszura ks. 
J. Łukaszkiewieza, Lwów.

7. „Co zbawi naród polski", broszura 
ks. J. Łukaszkiewieza, Kraków;

8. „Kazanie o odsieczy Wiednia", bro­
szura ks. J. Łukaszkiewieza, Wiedeń.

9. „Przegląd historyi sztuki w Polsce", 
dr. Michał Żmigrodzki, Kraków.

10. „Królewska pieśń", Kazimierz Gliń­
ski, Warszawa.

11. „W promieniach sławy", powieść 
historyczna, Jan  Ogiński Kontrymowicz, Chi­
cago.

12. „Historya Związku narodowego pol­
skiego w Ameryce północnej", Stanisław Osa­
da, Chicago.

13. „Liga narodowa a Polacy w Ame­
ryce", broszura, Stanisław Osada, Chicago.

14. „Sześć odczytów o stronnictwie de- 
mokratyczno-narodowem i Lidze narodowej", 
broszura, Stanisław Osada, Chicago.

15. „Sokolstwo polskie, jego dzieje, cele 
i ideały", broszura, Stanisław Osada, Chicago.

16. „W dniach nędzy i zbrodni", po­
wieść, Stanisław Osada, Chicago.

17. „Literatura polska i polsko-amery­
kańska", Stanisław Osada, Chicago.

18. „Z pensylwańskiego piekła", powieść, 
Stanisław Osada, Chicago.

19. „Na rok Grunwaldzki", broszura, 
Stanisław Osada, Chicago.

20. „Sprawa polska w Ameryce półno­
cnej", Stanisław Osada, Chicago.

21. „Dwa romanse", powieść, Wiktor 
Gomulieki, Warszawa.

22. „Trzy królowe", portrety history­
czno-estetyczne, Wiktor Gomulieki, Kraków.

23. „Biały sztandar", pieśni miiośne, 
Wiktor Gomulieki, Warszawa.

24. „Wspomnienia niebieskiego mun­
durka", Wiktor Gomulieki, Warszawa.

25. „Schadzka", poemat starowarszaw- 
ski, Wiktor Gomulieki,

26. „Car widmo", powieść historyczna, 
Wiktor Gomulieki, Warszawa

27. „Rok 1912", powieść dla młodzieży, 
Warszawa.
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CZARODZIEJKA l GUL
(Pierre Sales: Le trisor du Guildo).

Część pierwsza.

XIV. 

(Ciąg dalszy).

Szybko musiał wyrzec się swoich ma­
rzeń i uczynić to samo, co inni jego towa­
rzysze, zostać m ajtkiem : kwestya Chleba po­
wszedniego ! Ale widział przed sobą, po skoń­
czeniu służby karyerę, która chociaż mniej 
wybitna, była może korzystniejsza: ka-
ryerą tą była posada nadbrzeżnego kapi­
tana.

Zaczał pracować. I sam Rajmund de 
Kermeric dawał mu lekcye matematyki, ko­
smografii, wszystkich nauk potrzebnych do 
żeglugi. Rozjaśniał zwolna swoją inteligen­
c j ą  „1’Audacieuse" rozbiła się na mo­
rzach Polinezyi.

Opowiadanie jego o ich wyratowaniu 
było we wszystkiem prawdziwe, z wyjątkiem 
dwóch rzeczy, a to, że nie więcej, jak jeden 
rok przebyli na swojej bezludnej wyspie — 
co jednakże wystarczyło, żeby wszystkie ta­
jemnice Rajmunda stały się własnością jego 
majtka — i że tym, który zmarł, przybywszy 
do Australii, był narzeczony Emehny. I przy 
łożu konającego — gdy w gorączkowem bre­
dzeniu Rajmund wymawiał raz imię Anzel­
ma, to znowu swoje — pokusa po raz pierw­
szy zrodziła się w umyśle prostego maryna­
rza, najprzód w tej formie:

— Śmierć jego do rozpaczy doprowadzi 
matkę i narzeczoną..,. A ja, mógłbym szczę­
ście im wrócić!

28. „Siódme Amen JMCi Pana Mo- 
krzeckiego", powieść z czasów saskich, Wi­
ktor Gomulieki, Warszawa.

29. „Opowiadania o starej Warszawie", 
Wiktor Gomulieki, Warszawa.

30. „Ciury", powieść, Wiktor Gomulieki, 
Warszawa.

31. „Grandmuszkieter", powieść histo­
ryczna, Wiktor Gomulieki, Warszawa.

32. „Miecz i łokieć", powieść z w. 
XVII., Wiktor Gomulieki, Warszawa.

33. „On i ona", powieść, Wiktor Gomu 
licki, Warszawa.

34. „Życie dla Ojczyzny", powieść hi­
storyczna, Wiktor Gomulieki, Warszawa.

35. „Psychologia społeczna czynności 
poznawania", dr. Zygmunt Balicki, War­
szawa.

Następne posiedzenie komisyi konkur­
sowej nastąpi po przeczytaniu dzieł, mniej 
więcej za sześć tygodni, na którem nastąpi 
przyznanie premii.

Reforma administracji bośniackiej.
„Dziennik ustaw i rozporządzeń dla 

Bośnii i Hercegowiny" ogłasza rozporządze­
nie wspólnego P. Ministra strarbu, dr. Biliń­
skiego, zatwierdzone Najw. rozporządzeniem 
z dnia 1 kwietnia 1912 a określające zakres 
działania szefa kraju Bośnii i Hercegowiny, 
jakoteż jego zastępcy.

W § 1 tego rozporządzenia zaznaczono, 
że naczelne kierownictwo rządu krajowego 
spoczywa w ręku szefa Kraju, podiegłego 
wspólnemu Ministrowi, któremu powierzono 
kierownictwo bośniacko-hercegowińskiej ad- 
ministracyi — i odpowiedzialnego wobec te­
go Ministra. Jedynie i wyłącznie szefowi 
kraju przysłużą kierownictwo i prowadzenie 
polityki w Bośnii i Hercegowinie wedle 
punktów wytycznych wskazanych przez prze­
łożonego Ministra. Żaden inny funkeyona- 
ryusz rządu krajowego nie ma prawa czynić 
coś więcej w dziedzinie spraw politycznych, 
aniżeli to mu zlecone zostało przez szefa 
kraju. Ten ostatni przewodniczy również w 
konferencyach rządu.

Szef kraju sprawuje równocześnie juko 
inspektor armii naczelną komendę wojskową 
w obrębie korpusów XV. i XVI. i w tym 
charakterze podlega co do sfrej osoby bezpo­
średnio Najj. Panu.

Zamianowany zastępcą szefa kraju naj­
wyższy urzędnik cywilny podlega bezpośre­
dnio szefowi kraju. Winien on byó stale a 
dokładnie obznajomiony ze wszystkiem! agen­
dami rządu krajowego, gdyż jego jegt rzeczą 
w razie nieobecności szefa, lub gdyby inne 
przyczyny składały się na to, iż szef kraju 
nie mógłby kierować osobiście sprawami 
kraju, objąć w jego zastępstwie kierownictwo 
tych spraw.

Była to straszna rola do odegrania, było 
to iść naprzeciw okropnemu niebezpieczeń­
stwu, może galerom?.,.. Ale on pogardzał 
niebezpieczeństwem. Jeśli mu się nie uda, 
zabije się i po wszystkiem. Zobowiązany do 
zawiadomienia rodziny de Kermeric o śmierci 
Rajmunda, oznajmił, że telegrafował do Fran- 
cyi i zaopatrzony w pieniądze, dane mu przez 
jego wybawców, odpłynął do San Francisco. 
Tam zabrał się do roboty, pracując całymi 
dniami, żeby zarobić na życie, wieczorem i 
w nocy, aby się kształcić, jedząc byle co, 
mieszkając byle gdzie, poświęcając prawie 
wszystkie zarobione pieniądze na kupowanie 
książek, płacenie profesorom. Dość szybko 
stał się wykształconym człowiekiem. Ale cze­
go mu profesorowie udzielić nie mogli, to 
wdzięku, światowego poloru Rajmunda, zna­
jomości form towarzyskich i serdeczności 
rodzinnej, które to rzeczy mógł kopiować 
tylko z pamięci. To było właśnie, co mu 
sprawiało najwięcej trudności, niepokoju, co 
mu kazało długo się wahać, chociaż udało 
mu się nadać twarzy prawie uderzające po­
dobieństwo z twarzą Rajmunda.

— Poczekam dziesięć lat, jeżeli będzie 
potrzeba!

Był pewny, że może czekać. Pewna a- 
geneya powiadomiła go o tern, co działo się 
w Guildo, o wierności jego „narzeczonej", o 
odjeździe Nsic, o ślepocie, która coraz bar­
dziej zaćmiewała wzrok „jego matki", o ro­
dzaju zidyocenia, w jakie popadł Dominik.

— Poczekam aż „moja matka" umrze,.,, 
lub całkiem oślepnie... Nie mam już czego 
obawiać się od Naic. „A moja narzeczona" 
nie zawaha się mnie poznać, jeżeli żyje tylko 
tą nadzieją, że mnie kiedyś zobaczy!,..

Przypadek zmusił go przyspieszyć chwi­
lę powrotu. Poznał się z Arystydesem Quer- 
rion, który tak samo jak on mieszkał w San 
Francisco i domyślił się od razu, że majątek 
awanturnika musi w końcu dostać się rodzi­
nie de Preuilly. Niedługo potem były kapi­
tan nadbrzeżny został zabity w bójce z po­
szukiwaczami złota i Anzelm Treburnec do­
wiedział się w konsulacie francuskim o istnie­
niu testamentu, który czynił spadkobiercami

Zastępca szefa kraju pełni odpowiednio 
do udzielonych mu przez szefa instrukcyj, 
funkeye komisarza rządowego w Sejmie, On 
też wedle wskazówek szefa kieruje służbą 
bieżącą u rządu krajowego co do tych agend, 
które opracowuje się nie w podległem bez­
pośrednio szefowi kraju biurze prezydyalnem, 
co do których szef kraju nie zastrzegł sobie, 
że sam załatwiać je będzie w drodze bezpo­
średnich referatów naczelników oddziałów. 
W tych bezpośrednio rozstrzygnięciu szefa 
kraju podległych sprawach, wykonywa zastępca 
szefa kraju aprobatę wstępną wszystkich 
aktów.

W sprawach, co do których nie zastrzegł 
sobie szef kraju, że sam załatwiać je  będzie, 
aprobuje i sporządza akta urzędowe zastępca 
szefa kraju, lub też wykonywują to odpowie­
dnio do postanowień regulaminu rządu kra­
jowego inni uprawnieni do tego urzędnicy.

Wedle § 3 wszystkie mianowania urzę­
dników cywilnego zarządu, o ile przez Najj. 
Pana lub Ministra przekazane zostały defi­
nitywnie lub prowizorycznie rządowi krajo­
wemu, ustanawiane są przez szefa kraju.

Tak samo przedkłada też szef kraju 
Ministerstwu wszelkie inne wnioski co do 
nadania posad służbowych i odznaczeń, jako 
też wnioski co do aktów łaski.

§ 4 postanawia, że szef kraju rozporzą­
dza korpusem żandarmeryi jako naczelny 
kierownik rządu krajowego.

Nakoniec w § 5 zaznaczono, że równo­
cześnie z wprowadzeniem tego rozporządze­
nia, zniesione zostaje i traci moc obowiązu­
jącą rozporządzenie z d. 3 sierpnia 1882, za­
twierdzone Najw. rozporządzeniem z 29 lipca 
1882 o zakresie działania cywilnego adlatusa 
szefa rządu krajowego w Bośnii i Hercego­
winie.

Polacy poi tarłem p is l ie t
(Konserwatyści o kolonizacyi i polityce anti- 

polskiej).
Z powodu polemiki pomiędzy Pos. Ta- 

geblatt a Ostsee-Ztg. w sprawie kolonizacyi, 
która to polemika skierowała pewne zarzuty 
także przeciwko konserwatystom, wystąpiła 
Konserv. Korrespondenz z odparciem owych 
pocisków.

„Przy kolonizacyi wewnętrznej, czyta­
my tam, kwestyą wielkiego zoaczenia jest 
sposób, w jaki ma się ją przeprowadzić. Kon­
serwatyści nie życzą sobieą ażeby Towarzy­
stwa prywatne przy nabywaniu i kolonizo­
waniu posiadłości wyciągały zyski, przyno­
szące ekonomiczną szkodę tym, którzy zie­
mię jako koloniści nabywają i płacić za nią 
o tyle więcej muszą, o ile pośrednicy zara­
biają na niej. Tej myśli bronili zawsze kon­
serwatyści, a zaznaczyli to wyraźnie przy

siostrzenicę i siostrzeńca zmarłego. Nie mógł 
się wahać. Emelina bogata, poszukiwana, 
mogła rychło zapomnieć o swojej miłości 
z lat dziecinnych. Trzeba, żeby należała do 
niego, zanim się dowie o nowej swojej sy- 
tuacyi. Łup był jeszcze bardziej pożądany 
niż mógł się spodziewać: arystokratyczne
nazwisko, osobisty majątek, bardzo pokaźuy, 
kobieta piękna, kochająca i bogata.

— Wszystko to dla mnie, dla mnie!,.. 
Trzeba mi tylko nieco śmiałości i szczęścia... 
I wszystko mi się uda.

Tak, wszystko mu się udało, wszystko, 
co przewidział, przestudyował, przygotował!

Jedna tylko rzecz poruszała go teraz aż 
do głębi: to dziecko, do którego jechał, dzie­
cko Emeliny i Rajmunda...

— Mój syn 1... Mój syn, ponieważ jego 
matka będzie moją żoną!

Co on zrobi z tą małą biedną istotą, 
ku której czuł tylko gniew, zazdrość, nie­
nawiść?...

— I trzeba będzie, żebym to kochał?... 
żebym udawał, że kocham? — poprawił się 
szybko.

Udało mu się przynajmniej usunąć go 
ofieyalnie z grona rodziny.

— Emelina sama zrozumiała, że nie 
możemy, że nie powinniśmy... Jakże musi 
mnie kochać, jeżeli na to przystała! Matka 
usuwa się przed narzeczoną!... Ale czyż to 
mnie ona kocha?... Czy tamtego?.. Co mnie 
to zresztą obchodzi, jeżeli jestem i jednym i 
drugim?...

Pozostał sam jeden przez całą noc i zo­
stawił oba okna wagonu otwarte, powodując 
przeciąg lodowatego prawie powietrza, i wy­
stawiając nań piersi i gardło w porozpina- 
nem ubraniu. Bo pomimo wszelkich usiłowań, 
pomimo talentu naśladownictwa zdumiewa­
jącego czasami, nie doszedł do tego, żeby 
głosowi nadać brzmienie serdeczności i łago­
dności takiej, jak u Rajmunda; i wynalazł 
ten sposób, aby w błąd wprowadzać wszyst­
kich, nawet matkę i narzeczonę. Zdusi, zdła­
wi ten głos nadro szorstki za pomocą nieu­
stannej chrypki, aż do dnia w którym nikt

rozmaitych sposobnościach, n. p, w Sejmie 
prowincyonalnym pomorskim. Konserwatyści 
pragną przeprowadzić kolonizacyę wewnętrz­
ną w sposób taki, aby wyszła aa dobre f ko­
lonistom i całej ludności, a nie tym tylko, 
którzy w kolonizacyi widzą jedynie własne 
źródło zarobku. Konserwatyści z tego wzglę­
du tylko zachowywali się i zachowują wobec 
kolonizacyi z pewną rezerwą, ponieważ wi­
dzieli, że prowadzi ona do nadużyć, mają­
cych na celu własny tylko zarobek pojedyn­
czych osób czy towarzystw. Z chwilą, kiedy 
te obawy zostaną usunięte, konserwatyści 
gotowi są dowieść przychylności dla koloni­
zacyi i dowiedli jej już, uchwalając na ten 
cel znaczne sumy.

Wszystkie jednak usiłowania wtedy tyl­
ko odniosą pożądany skutek, jeżeli przepro­
wadzone zostaną jednolicie w wielkim zakre­
sie. Skoro rząd pruski przedłoży Sejmowi 
plan na wielką skalę obmyślany, stronni­
ctwo konserwatywne poprze go i uchwali 
potrzebne na to środki, tak samo jak dotąd 
dopomagało do wszystkiego, co służyć mo­
gło do kolonizacyi Poznańskiego i Prus Za­
chodnich i podtrzymania tam niemczyzny-',

Co do zapatrywań obozu konserwaty­
wnego na sprawę polską przypomina Kons. 
Korresp. przemówienie posła konserwatywne­
go Oldenburga, który niedawno w Sejmie 
pruskim, zwrócony do frakcyi polskiej wypo­
wiedział: „Po 138 latach przynależności do 
Prus, stoicie dzisiaj jeszcze na stanowisku- 
Vous avez pu  germaniser la pleine; mais 
notre coeur vous ne Vaurez jam ais! Jeżeli 
serca waszego oddać nie chcecie, to musimy 
mieć ziemię, bo potrzebujemy waszego pru­
skiego serca. Dewiza pruska Suum  cuigue 
nie oznacza, jakoby państwo obowiązane by­
ło dać każdemu, co mu się należy; nie, pań­
stwo musi żądać i dla siebie tego, co mu się 
należy. Państwo żąda, abyście w pełni u- 
znali, że dom Hohenzollernów i państwo pru­
skie nie przejściowo tylko, ale na stałe po­
siada anektowane prowineye. Te dzielnice od- 
paśćby mogły wtedy tylko od korony pru­
skiej, gdyby korona ta pogrążona została w 
morzu krwi".

„Jeżeli wclnomyśini rozpoczynają obec- 
dr? alarm z powodu kolonizacyi — kończy 
Kons. Korresp. swe wywody — to w tym 
jedynie celu, aby propagować rozdrobnienie 
wielkiej własności i aby podniecić nienawiść 
do szlachty pruskiej, osiadłej po wsiach, któ- 
rąby najchętniej za dziesiątą granicę wypę­
dzili".

Dla Polaków pod berłem pruskiem „sens 
moralny" przytoczonych powodów jest wiel­
kiej wagi — ze spowiedzi bowiem Kons. 
Korresp. wynika niewątpliwie, że jeśli kon­
serwatyści stają okoniem przeciw różnym 
antipolskim zarządzeniom, to bynajmniej nie 
dla pięknych oczu Polaków, lecz jedynie we 
własnym interesie. I skoro własnemu ich in­
teresowi nic grozić nie będzie, pójdą bez na­
mysłu ręka w rękę z prądem antipolskim.

się już nie ośmieli mieć co do niego jakie 
wątpliwości.

Przybywszy do Paryża napisał do mi­
nistra marynsrki, opowiadając mu w krótkich 
słowach swoją historyę i prosząc o wyzna­
czenie audyencyi w jak najkrótszym czasie, 
gdyż stan jego zdrowia nie pozwala mu dłu­
go pozostać w Paryżu.... „I zrozumie pan z 
pewnością, panie ministrze, jak mi spieszno 
wracać do mojej matki, z którą trzy dni 
tylko przebyłem..." Ten frazes dawał do zro­
zumienia całkiem jasno, że Rajmund de Ker­
meric już był przyjęty i poznany przez wszyst­
kich najbliższych. Jakże w takich okoliczno­
ściach wątpliwość jaka mogłaby powstać w 
umyśle ministra lub w jego biurach.

Czekając tej audyencyi, Rajmund kazał 
się zawieźć na Batignolles, na ulicę Nollet, 
pod adresem, który Emelina mu wskazała: 
„Panny Deneulin, zakład dla małych dzieci", 
domek mały, niski, poprzedzony ogródkiem 
o kilku nędznych drzewach, gdzie ze dwa­
dzieścioro dzieci, chłopczyków i dziewczątek 
przewracało się w piasku pod opieką powa­
żnej kobiety o siwych papilotach.

Gdy Rajmund wysiadał z powozu, uj­
rzał chłopczyka o włosach jasnych, kręco­
nych, o wielkich oczach, który ku rozpaczy 
opiekunki w papilotach wydrapywał się na 
kratę żelazną od ulicy. Odgadł natychmiast.

— Mój... mój sy n !...
Zresztą, dama w papilotach już biegła, 

rozkładając ręce rozpaczliwie, chwyciła chłop- 
czykajza majteczki i zmusiła, żeby zszedł, wo­
łając :

— Panie Marku, jeżeli będziesz taki 
niegrzeczny, powiem twojej mamie, że nie 
chcę ciebie dłużej trzymać!

Marek wybuchnął śmiechem, wymknął 
się swojej opiekunce i pobiegł w głąb dzie­
dzińca, gdzie wydrapał się na studnię, a po­
tem, najspoKojniej w świecie przyłożył rozło­
żoną rękę do noska.

i Oiąg dalszy nastąpi)
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Stosunki turecko-rossyjskle.
Senator turecki, Bostani bey, bawiąc 

nad Newą, nie omieszkał dać się wybadać 
rossyjskim dziennikarzom. Z ogłoszonych przez 
pisma rossyjskie interviewów dowiedziano się, 
że senator turecki przed przybyciem do Pe­
tersburga bawił w Londynie i konferował 
tam z sir Greyem. W stolicy Rossyi pojawił 
się również nie dla czczej rozrywki, lecz za­
raz zgłosił się do m inistra spraw zagrani­
cznych, Sazonowa, który go rzekomo zape­
wnił, że szczerze sympatyzuje z Turcyą i 
tylko przez wzgląd na tę sympatyę musiał 
odmówić przyjęcia delegatów macedońskich.

Rozrzewniony tą życzliwością oświad­
czył Bostani bey współpracownikowi B irz. 
Wiedom., że w Turcyi potrafią należycie o- 
cenió przyjazne uczucia rossyjskiego kierują­
cego polityka. Rossya nie mogła milszego 
dla Turcyi wybrać ambasadora, jak p. Gier- 
sa, chociaż p. Ozarykow również zaskarbił 
sobie powszechną nad Bosforem sympatyę. 
Dobrego pożycia Rossyi z Turcyą nie powi­
nien zamącić zatirg  w sprawie perskiej, który 
zresztą uważać można już jako zażegnany. 
Rzekome posuwanie wojsk tureckich ku gra­
nicy Urmii okazało się wymysłem. Zawikłań 
też z tej przyczyny nie będzie. Rossya ufa 
Turcyi, a Turcyą Rossyi. Międzynarodowy 
sąd rossyjski w Hadze położy niebawem ko­
niec całemu nieporozumieniu.

Prowadzona obecnie wojna z Włocha­
mi — wynurzał się Bostani bey dalej — nie 
jest uciążliwa dla Turcyi. Położenie Turcyi 
nazwać można wręcz wybornem, a wojna nie 
kosztuje Turcyi nic. Natomiast Włosi czynią 
wydatki po nad wszelką miarę i niedaleka 
już — zdaniem tureckiego senatora — chwila, 
gdy skarb włoski wyczerpie się zupełnie. 
Turcyą tedy ani pędzi ziemi nie ustąpi i 
czekać będzie spokojnie na chwilę, kiedy 
Włochom zabraknie —- pieniędzy. To właśnie 
położy kres wojnie.

W Macedonii — wywodził Bostani bey 
dalej — nie należy spodziewać się wybuchu 
nowych, a tem mniej gwałtownych zaburzeń. 
Reformy nastaną tam — niebawem.

Nakoniee oświadczył senator, że osobi­
ście dla Rossyi żywi najserdeczniejsze uczu­
cia, przedewszystkiem jako Arab katolik. 
Arabowie katolicy, którym senator niejako 
przewodzi, zawdzięczają Rossyi posiadanie na 
stanowisku patryp.rchy — rodaka, nie zaś, 
jak bywało dotychczas, Greka, Ztąd ich głę­
bokie dla Rossyi sympatyę i rząd turecki z 
sympatyami temi liczyć się musi....

Słowem: z wynurzeń Bostaaiego beya 
wnosićby wypadało, że na rossyjsko-tureckim 
widnokręgu niema dziś ani chmurki.

Ponieważ zaś od początku świata rzecz 
każda pod słońcem ma przysłowiowe — dwie 
strony, przeto tegoż dnia, kiedy senator tu ­
recki czynił przytoczone wyżej wynurzenia, 
gazeta Wieczern. W remia zatrąbiła na alarm, 
że Turcyą wręcz a bez ceremonii osadza woj­
skiem granicę persko - rossyjską zgoła bez­
bronną.

Wojska tureckie — czytano tam — cią­
gną i ciągną przez terytoryum perskie, jak 
po własnym kraju. Już rozpoczęły pochód z 
okręgu urmijskiego ku granicy rossyjskiej. 
W pochodzie tym nie natrafią na żaden opór, 
nietylko bowiem inne punkty, ale nawet 
Dżulfa nie ma żadnych fortyfikacyj. Tak więc 
droga przez granicę stoi Turkom otworem. 
Wojsko tureckie po przejściu granicy, pocią­
gnie ku Erywaniowi, który jest również zu­
pełnie bezbronny. Od Ei-ywania jedna ko­
lumna wojska tureckiego pójdzie ku Aleksan- 
dropolowi, druga zaś ku ujściu rzeczki Aksta- 
wy do Kury. Przez zajęcie Aleksandropola, 
który jest również zupełnie bezbronny, Tur­
cy a pozbawi cały Kars dowozu żywności. 
Aleksandropol bowiem stanowi spichrz Karsu. 
Tak więc Turcy wezmą Kars głodom, nie zaś 
orężem. Druga kolumna wojska tureckiego, 
która skieruje się ku rzeczce Akstawie, ode- 
tnie kraj zakaukaski od Rossyi.

Wiecz. Wrem. dodaje, że jasną jest rze­
czą dla każdego, obeznanego ze stanem 
spraw na Kaukazie, iż plan ten jest zupełnie 
wykonalny. Tebrys — pisze — po dawnemu 
stanowi gotowy każdej chwili wybuchnąć 
wulkan, a my mimo to wyprowadzamy ztam- 
tąd wojska nasze. Wreszcie z chwilą wkro­
czenia Turkó w na Kaukaz, większość ludności 
tamtejszej stanie po ich stronie. I będziemy 
potem po raz drugi podbijać Kaukaz. Jeżeli 
jeden rozbójnik, Zelim Chan, okazał się nieu­
chwytnym dla naszych sił wojskowych na 
Kaukazie, to czyż możemy oczekiwać czegoś 
lepszego przy pojawieniu się Turków na Kau­
kazie.

I Wiecz. Wrem. zaklina się, że czerpie 
powyższe wiadomości i horoskopy z najle­
pszego źródła!

Któż więc ma racyę, senator turecki, 
czy dziennikarz petersburski? Rozbieżność 
zapatrywań w każdym razie jaskrawa i wiele 
daje do myślenia.

K R O N I K A .
Lwów , 13 kwietnia.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (14 kwietnia):
Waleryana. — Myślimira. — Maryi.
Wschód słońca o godzinie 4 86 rano, za­

chód słońca o godzinie 6 12 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (15 kwietnia):
Anastazyi. — Wacława bł. — Tyta.
Wschód słońca o godzinie 4 34 rano, za­

chód słońca o godzinie 613  po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -j- 4 stopni C.
— Kalendarzyk m yśliw ski. W mie­

siącu kwietniu wolno polować n a : kozły, głu­
szce i cietrzewie, (koguty), dropie, pardwy, 
ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno : jeleni, kozłów, 
zajęcy, jarząbków, kuropatw i dzikich gołębi.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— JE. ks. Arcybiskup Teodorowicz,
powrócił już do zdrowia i obejmuje w dniu 
dzisiejszym dalsze konferencje dla panów, przer­
wane przed świętami wskutek choroby.

— Prawo publiczności. P. Minister wy­
znań i oświaty nadał prawo publiczności na 
rok szkolny 1911/12 I. i II. klasie prywatnego 
gimnazyum-żeóskiego Anny Rachalskiej w Prze­
myślu, oraz III. — VI. włącznie klasom liceum 
żeńskiego tej samej właścicielki, przyznając 
równocześnie liceum odbywanie egzaminów doj­
rzałości i wydanie świadectw równorzędnych 
z państwowemi.

— W ybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Chrzanowie z grupy 
gmin miejskich, rozpisało Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa na dzień 29 maja b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnoŚGiach, wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę­
czy wyborcom c. k. starostwo.

— Tow. dziennikarzy polskich odbę­
dzie wabe zgromadzenie w niedzielę, dnia 21
b. m., o gódz. 9 rano w sali Kasyna miejskiego 
ul. Akademicka.

— Z Uniwersytetu. Ministerstwo wy­
znań i oświaty zatwierdziło uchwałę kolegium 
profesorów Wydziału prawa i umiejętności po­
litycznych, dopuszczającą dr. Juliana Nowotnego 
do docentury z austryaokiego prawa karnego 
i procedury karnej na Uniwersytecie lwowskim.

— Ze społecznej działalności we 
Lwowie. Bardzo interesująca instytucya po­
wstała we Lwowie. Jestto Kasa pożyczkowa i 
oszczędnościowa, pomyślana w ten sposób, aby 
służyła najbardziej potrzebującym, a najmniej po­
siadającym kredytu osobistościom, a więc drobnym 
kupcom, przemysłowcom i robotnikom. W tym 
celu Kasa, zawiązana na zasadzie ustawy o Spół­
kach zarobkowo-gospodarczycli, posiada zasadni­
czą wkładkę w wysokości zaledwie 5 kor., % 
ograniczoną jednorazową poręką. Kasa zaczęła 
już funkeyonować w lutym b. r,, a na razie 
urzęduje dwa razy w tygodniu, w poniedziałek 
i piątek, od 7 — 9 wieczorem w lokalu przy 
ul. Żółkiewskiej 1. 60. Funkeye zarządu są bez­
płatne. Do dyrekoyi należą: radny miejski Leon 
Szczurkiewicz, Ludwik Toczyski i Jan Smolu- 
chowski, a jako zastępcy Włodzimierz Sigmund 
i Franciszek Rogalski.

Prezesem Rady nadzorczej jest dyrektor 
p. Piotr Panek, a zastępcą prezesa p. Stanisław 
Kruk.

Pożyczki, brane na weksle i ski-ypta dłu­
żne, a płatne tygodniowo, posiadają przeciętną 
wysokość do 120 kor., a w nadzwyczajnych 
wydatkach do 200 kor. Większość pożyczek jest 
po 50 do 60 kor. Proszą o nie często rękodziel­
nicy na sobotnie wypłaty, a nieraz zwracają 
już w poniedziałek. Jestto więc akcya, zmie­
rzająca do wyrwania najbiedniejszych sfer mie­
szczańskich z rąk lichwy.

— Leopold P ilichow ski, wybitny, zna­
ny artysta-malarz, bawi w naszern mieście, 
gdzie za kilka dni urządza zbiorową wystawę 
dzieł swoich.

— Z Koła litcraeko-artystycznego.
Doroczne walne zgromadzenie członków „Koła" 
odbyło się wczoraj wieczorem pod przewodni­
ctwem dr. Aleksandra Vogla. Prezes w prze­
mówieniu wstępnem podkreślił fskt ciągłego, 
stałego rozwoju „Koła", zdał sprawę z prac i 
zabiegów wydziału, wyraził nadzieję, że sprawa 
zdobycia własnego gmachu bynajmniej nie nale­
ży do rzędu niedoścignionych mrzonek, wreszcie 
poświęcił kilka słów zmarłym członkom „Koła“. 
Na wniosek komisyi rewizyjnej, imieniem któ­
rej złożył obszerny referat rod. Zygmunt Fry- 
ling, udzielono wydziałowi absolutoryum z ra­
chunków, oraz wyrażono mu, a przedewszystkiem 
prezesowi dr, Voglowi, gorące uznanie i po­
dziękę. W dwugodzinnej przeszło dyskusyi za­
bierali głos pp.: Fryling, Marceli Harasimo­
wicz, Drewnowski, Garczyński, dr. Jordan, dr. 
Witold Lewicki i Rolle. Uchwalono zebraną 
dotychczas na „Dar Grunwaldzki1' kwotę 2384 
kor i 25 hal, przelać jako pierwszą ratę do

kasy komitetu, a nadto obłożyć każdego z człon­
ków „Koła" jednorazowym podatkiem obywa­
telskim w wysokości trzech koron na zwiększe­
nie funduszu jubilouszowego pięćdziesięciolecia 
roku sześćdziesiątego trzeciego. Do wydziału 
„Koła", przy uzupełniających wyborach weszli 
pp.: Stanisław Janowski, Stefan Kossak, Win­
centy Rawski, dr. Władysław Wyhowski i dr. 
Jerzy Lounga. Wybrano ponadto trzech człon­
ków komisyi lustracyjnej, oraz ściślejszy i ob­
szerniejszy komitet budowy własnego domu.

Dzisiaj o godz. 8 wieczorem odbędzie się 
w „Kole" tradycyjne „Święcone".

19 b. m. wygłosi na rzecz wdów i sie­
rót po dziennikarzach polskich, znany publicy­
sta czeski, prezes Klubu czesko-polskiego w 
Pradze, p. Hovorka odczyt o Palackim.

— B iblioteka Uniw ersytecka. W ar­
tykule, umieszczonym w kronice Gazety Lwow­
skiej z dnia 11 b. m. Nr. 82 p. t. „Bibliote­
ka Uniwersytecka we Lwowie" znalazły się w 
wykazie dzieł nabytych przez Bibliotekę niektó­
re przooezenia, które sprostować wypada. I tak: 
wiersz 51 z dołu ma być: „Dzieła filozoficzne
Maine de Birau’a“ ; wiersz 18 z dołu ma być:
„Bibliothek des litterarischen Yereins in Stutt­
gart" uzupełnienie za 228 mk.; wiersz 37 z do­
łu ma być: „Bondier E. leones mycologicae";
wiersz 22 z dołu ma być: „Codex diplomaticus
Saxoniae Regiae".

— Z Kasyna m iejskiego. Walne zgro­
madzenie członków Kasyna miejskiego, odbę­
dzie się w piątek, 10 maja, o godzinie 8 wie­
czorem.

— G alicyjski Związek w ierzycieli
we Lwowie ogłasza niewypłacalność firm: 
Fritz Waldmann, skład tow. bław. w Czer- 
niowcaeh, Leon Fuhrmann, skład tow. galant. 
w Czerniowcach.

— W iec obywatelski w sprawie upań­
stwow ienia szkól średnich na kresach za­
chodnich odbędzie się w niedzielę, 14 b. m.,
0 godzinie 12 w południe w sali Sokoła-Ma- 
cierzy, ul. Zimorowicza 1. 8. Odpowiedni refe­
rat wygłosi prof. dr. Eugeniusz Romer.

— Krajowy Skorowidz przem ysło­
wo-handlowy Ligi pomocy przemysłowej, 
oczekiwany przez szerokie warstwy społeczeń­
stwa, drukuje się, jak nam donosi Liga, inten- 
zywnie. Część informacyjna i ogłoszenia są już 
gotowe. Dwie drukarnie („Polska" i „Udzia­
łowa") rozpoczęły obecnie druk części adreso­
wej („Przemysł" i „Handel" równocześnie). 
Wydział Ligi pomocy przemysłowej zwraca się 
do przemysłowców, rękodzielników, by nadsy­
łali szczegółowe informacye o swych zakładach
1 pracowniach wytwórczych, celem bezpłatnego 
umieszczenia w Skorowidzu. Druki firmowa, 
cenniki, reklamy, pozwolą sprawdzić zakres 
wytwórstwa, zmiany w adresie, wykazać rzad­
kie przez nikogo w kraju nie wyrabiane arty­
kuły i t. d. W wysokim stopniu pożądane są 
szczegóły ilustrujące rozmiar wytwórstwa: ilość 
maszyn, jakość i siła motorów, liczba robotni­
ków, kapitał zakładowy, czy firma jest proto­
kołowana i t. d. Liga pomocy przemysłowej 
zwraca uwugę wszystkich czynników miarodaj­
nych na trudności uzyskania w kraju naszym 
ścisłych informacyj i nieocenione wprost usługi, 
jakie oddać może Skorowidz społeczeństwu, o ile 
ono z życzliwością i rychło spełni powyższą 
prośbę. Przemysłowcy, rękodzielnicy i kupcy 
mogą zapewnić sobie umieszczenie ich adresów 
w Skorowidzu rozstrzelonym, o wiele wyra­
źniejszym drukiem, opłacają po 2 kor. za adres 
i po 50 hal. za każde trzy słowa dalszych 
szczegółów przy adresie.

Dział ogłoszeń może być jeszcze przez 
miesiąc uzupełniany. Ceny inseratów: cała stro­
na 150 kor., Va strony 80 kor., 1 4 strony 50 
kor., 1;g strony 30 kor.

— W Tow. strzeleckim  odbędzie się 
w niedzielę, 14 b. m., o godzinie 11 30 w po­
łudnie tradycyjne „Święcone" dla członków.

— Ciągnienie losów. Jubileuszowa lo- 
terya biblioteczna Macierzy Szkolnej księstwa 
Cieszyńskiego rozegrana zostanie— jak już do­
nosiliśmy— dnia 15 listopada 1912 r. Przypo­
minamy także, że do wygrania jest 543 biblio­
tek ogólnej wartości 40.000 kor, a wypłatę 
wygranych gwarantuje złożona w depozycie no- 
taryalnym w myśl rozporządzenia Ministerstwa 
Skarbu kaueya w sumie 40.000 kor. Wygry­
wającemu przysługuje dowolny wybór książek, 
Czysty dochód przeznaczony na zakłady na­
ukowe i wychowawcze utrzymywane na Szlą- 
sku przez Macierz Szkolną. Zakładów tych jest 
obecnie 25, a liczą one 2602 wychowanków. 
Losy po 1 kor. za sztukę są do nabycia w ka­
żdej księgarni, tudzież w biurze Macierzy Szkol­
nej w Cieszynie, które zlecenia załatwia od­
wrotną pocztą.

— Polskie Towarzystwo E m igra­
cyjne wniosło podanie do Ministerstwa spraw 
wewnętrznych o przydzielenie do ekspozytury 
policyi na dworcu kolei północnej w Wiedniu 
przynajmniej jednego urzędnika, władającego 
biegle językiem polskim.

W ruchu pasażerskim, jaki na dworcu 
tym panuje, znaczną ezęść stanowią pasażero­
wie narodowości polskiej, pochodzący bądź z 
Galicyi i Szląska, bądź z Królestwa. W liczbie 
zaś ich przeważają polscy wychodźcy zamorscy 
i kontynentalni, którzy tylko w rzadkich wy­
padkach władają językiem niemieckim. Prasa 
wiedeńska coraz częściej przynosi opisy nie­

słychanych nadużyć, których o fiarą padają nas 
wychodźcy na wiedeńskim dworcu kolei półno­
cnej ze strony rozmaitych niesumiennych agen­
tów.

f  Tadeusz Szawłowski, radca Dworu, 
zmarł, wczoraj we Lwowie. Ś. p.  Szawłowski 
urodził się 14 maja 1848 r. Wstąpił do służby 
politycznej w r. 1871, w r. 1873 mianowany 
został koneypistą Namiestnictwa, w r. 1877 ko­
misarzem powiatowym i powołany do służby w 
Ministerstwie wyznań i oświaty. Mianowany w 
r, 1881 wicesekretarzem ministeryalnym, wró­
cił w r. 1883 do kraju jako starosta i objął 
kierownictwo starostwa w Dobromilu, na któ- 
rem to stanowisku pracował do roku 1888. 
W tym roku został ponownie powołany do Mi­
nisterstwa wyznań i oświaty. W r. 1892 mia­
nowany został radcą Namiestnictwa i referentem 
dla spraw administracyjnych i ekonomicznych 
w galic. Radzie szkolnej krajowej. W r. 1897 
objął kierownictwo departamentu Namiestni­
ctwa dla spraw kultury krajowej. W r. 1901 
odznaczony został orderem Żelaznej Korony III. 
kl. w r. 1903 tytułem i charakterem radcy Dworu. 
W r. 1904 został na własną prośbę przenie­
siony ze względu na nadwątlone zdrowie w 
czasowy stan spoczynku.

Ś. p. *radca Dworu Szawłowski był je­
dnym z najzdolniejszych urzędników politycz­
nych starszego pokolenia, łączył niezwykłe zdol­
ności i wybitną wiedzę fachową z wielkiemi 
zaletami charakteru i na każdem polu swej dłu­
goletniej działalności urzędowej dał się poznać 
jako wzór obowiązku i sumienności, poświęce­
nia dla dobra służby i niezwykłej pracowi­
tości.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek przed 
południem z kościoła parafialnego im. św. Ma­
ryi Magdaleny.

— Ślub dr. Bronisława Wysoczańskiego 
z p. Maryą Romaszkanówną, odbędzie się dnia 
20 b. m. w kościele Archikatedralnym we Lwo­
wie, o godzinie 7 wieczorem.

— Nowy peusyouat powstał we Lwo­
wie przy ul. Grottgera 1. 6 pod nazwą „Pen- 
sion Grottger".

— Z k olou ii polskiej w Ameryce.
Związek dziennikarzy polskich we Lwowie o- 
trzymał od Towarzystwa literatów i dzienni­
karzy polskich w Chicago, należącego do Zwią­
zku, cały szereg artykułów, dokumentów i 
odezw, świadczących, że Towarzystwo to poj­
muje bardzo obszernie swoje obowiązki wobec 
społeczeństwa i że Polacy amerykańscy przy­
stępują do bardzo ważnej akcyi w celu zapo­
bieżenia wynaradawianiu się dziatwy polskiej. 
Mianowicie zakładają polską Macierz szkolną, 
które zadaniem będzie założenie polskich ele­
mentarnych szkółek parafialnych wszędzie tam, 
gdzie ich jeszcze niema.

Myśl ta, podjęta przez wspomniane To­
warzystwo literatów i dziennikarzy była pod­
dana także pod obrady Zjazdu dochowieństwa 
polskiego w Detroit, który jednakże wbrew o- 
czekiwaniu i mimo, że szereg mówców na tym 
Zjeździe między innymi także i ks. biskup Rho- 
da oświadczyli się za tym projektem, nie po­
wziął stanowczej deeyzyi.

Jak nas objaśniają nadesłane komunikaty 
z zarządu Towarzystwa dziennikarzy polskich 
w Ameryce stało się to z powodu, że istniała 
na Zjeździe silna opozycya, której ustąpiono, 
aby nie narażać na szwank najważniejszego 
celu Zjazdu, t. j. zorganizowania Związku je­
dności duchowieństwa polskiego.

Opozycya owa składała się z dwu grup. 
W pierwszej stoi grupa proboszczów, posiada­
jących w parafiach swoich szkoły wzorowo u- 
posażone i prowadzone, którzy powiadają: 
„Niech inni pracują, jak myśmy pracowali, a 
dojdą do tego samego rozwoju". Druga kate- 
gorya przeciwników na Zjeździe w Detroit o- 
bawia się dopuszczenia do wpływu na szkoły 
choćby tylko w charakterze doradczym i po­
mocniczym czynników świeckich.

Tak więc inieyatywa powołania do życia 
polskiej Macierzy szkolnej pozostaje nadal w 
rękach Towarzystwa literatów i dziennikarzy, 
które doprowadziwszy myśl tę do skutku, zdo­
będzie sobie zasługę wobec polskiego społe­
czeństwa w Ameryce i całego wogóle narodu 
polskiego.

Towarzystwo wydało w kilkudziesięciu 
tysiącach egzemplarzy deklaraeye przystąpienia 
do „Macierzy" i odezwę, w której zaznacza, że 
trzeba ratować od wynaradawiania Polaków 
amerykańskich, bo „trzy miliony głów ' — to 
potęga!"

W tym celu w każdej polskiej parafii i 
każdej polskiej kolonii musi byó powołane do 
życia Koło polskie Macierzy szkolnej, do któ­
rego należeć mogą wszystkie Towarzystwa 
miejscowe i wszyscy Polacy. Odezwa zaznacza, 
że członkiem polskiej Macierzy szkolnej w 
Ameryce może byó każdy Polak i Polka, a 
także każde dziecko polskie, Towarzystwo, fir­
ma lub organizacya. Członkowie zwyczajni pła­
cą 10 cnt. amerykańskich (około 25 hal.) ro­
cznego podatku, członkowie-żałożyciele płacą 
dolara (około 5 kor.) rocznego podatku, człon­
kowie honorowi płacą 10 centów (25 hal.) ro- 
czDie lub więcej, członkowie dożywotni płacą 
jednorazowo 100 dolarów (250 koron) lub 
więcej.

Wszystkim tym, którzy interesowaliby się 
tą sprawą, podajemy adres zarządu : Stanisław
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Osada, prezes, 1115 N. Lavitt St. Chica­
go Jll.

— Choroby zakaźne. W powiecie lwow­
skim sprawdzono urzędownie 1. przypadki pło­
nicy: w Rzęśnie polskiej, w Biłohorszczy; 2. 
przypadki tyfusu brzusznego: w Grzędzie; 3. 
epidemię odry: w Kulparkowie.

Fizykat miejski zwraca uwagę publiczno­
ści, że stykanie się z mieszkańcami tych gmin 
w szczególności zaś nabywanie od nich ar­
tykułów spożywczych może pośredniczyć w zaka­
żeniu się tą chorobą.

— Z kom isyi statutowej Rady m. 
Krakowa. Na wczorajszem posiedzeniu komi­
syi statutowej krakowskiej Rady miejskiej w 
dyskusyi nad rozdziałem mandatów zastana­
wiano się nad tern, czy z gmin przyłączonych 
do Krakowa mają być utworzone odrębne o- 
kręgi, czy też gminy te mają być połączone z o- 
kręgami już istniejącymi, jak również nad tern, 
w jaki sposób nastąpić ma rozdział mandatów.

Dr. Gross wniósł o reasumcyę uchwał, 
tyczących się wprowadzenia 4 przymiotnikowe­
go prawa głosowania, gdyż Rząd takiej zmiany 
nie zatwierdzi, a reforma jest konieczna.

Wniosek ten poparł ks. Caputa, wskazu­
jąc na domaganie się przez opinię publiczną 
reformy wyborczej.

R. Federowicz wniósł, aby wniosek dr. 
Grossa poddano pod obrady klubów radzieckich.

Następne posiedzenie komisyi odbędzie się 
dnia 22 b, m.

Wypadek z powodu n ieum ieję­
tnego obchodzenia s iezb ro n ią  znowu zda­
rzył się dziś rano. Oto pewien 13-letni uczeń 
gimnazyalny, manewrując pistoletem, postrzelił 
się w lewą skroń. Rannego opatrzyło pogoto­
wie Tow. ratunkowego.

A  Spadł na głowę dziecka gzyms 
pierwszego piętra domu przy ul. Potockiego
1. 30 i ciężko je zranił w czoło. Dziecko od­
stawiono do domu rodziców pp. Folesiewiczów.

A  Chciał się poradzić ojca. Pomoc­
nik kucharski Franciszek Lutz przyszedł wczo­
raj do zegarmistrza M. Schorra w ul. Kazi­
mierzowskiej i oglądając zegarki, rzekomo w 
celu kupna, jeden z nich schował do kieszeni 
i chciał odejśó. Aresztowany, tłumaczył się, iż 
wziął go, bo chciał się poradzić ojca, czy taki 
właśnie zegarek jest dobry. Rady udzieliła mu 
policya, zatrzymując go w swoich aresztach.

A  Sprytny pom ysł. Izak Gelber do­
starczał kupcom lwowskim pachnących papier­
ków, służących do kadzenia lub do wkładania 
w bieliznę, aby ją  uwolnić od zapachu mydła. 
Gelber, chcąc, aby jego handel lepiej szedł, 
wpadł na sprytny pom ysł: Oto w sklepach, 
w,których dostarczał papierków, zjawiał się ja ­
kiś pan ze Stryja i żądał 1000 lub więcej ta­
kich papierków, kupcy zaś nie mając tak wiel­
kiego zapasu, prosili, aby przyszedł wieczorem 
lnb na drugi dzień, a w niedługim czasie zja­
wiał się Gelber z zapytaniem, czy nie trzeba 
papierków. Kupcy kupowali po kilka tysięcy i 
płacili gotówką. Aż wczoraj wyszło to wszystko 
na jaw i kupcy oskarżyli Gelbera o planowo 
przeprowadzone oszustwo.

A  Kronika policyjna. Policya areszto­
wała wczoraj poszukiwanego za liczne oszustwa, 
popełnione na szkodę kupców lwowskich i kra­
kowskich, agenta handlowego Józefa Wolfa 
Hussa.

Za kradzież, popełnioną na szkodę p. 
Klary Każdanowej aresztowano służącą Maryę 
Mazepę.

Służąca państwa B. ukradłszy kilka sztuk 
bielizny, buciki, chustkę i drobiazgi, uciekła, 
zostawiając książię służbową, która, jak się 
okazało, była sfałszowana.

■f* Zm arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Jadwiga z Kędzierskich Fialowa, wdowa 
po starszym rewidencie kolei państwowych, w 
48 r. życia.

w Nowym Sączu, Adolf Godfrejow, in­
spektor kolei państwowych, w 59 r. życia;

w Warszawie, Maciej Jabłczyński, wete­
ran z r. 1863.

w Kamieńcu Podolskim, Romuald Prze- 
strzelski, od długiego szeregu lat korespondent 
pism polskich w Warszawie, Kijowie i Peters­
burgu. Dożył 70 roku życia.

— Festiwal m uzyki polskiej w Kra­
kow ie. Dyrekcya koncertów krakowskich (T. 
Trzcińskiego) urządza w dniach 24 i 25 b. m. 
w Starym Teatrze festiwal symfoniczny, po­
święcony w całości muzyce polskiej. — Do 
współudziału pozyskano najlepszą w Austryi 
po sławnych Filharmonikach wiedeńskich or­
kiestrę „Wiener Konzertverein“, tę samą, z 
którą Grzegorz Fitelberg urządzał w zimie b, r. 
swoje koncerty polskie w Wiedniu. Orkiestra 
ta przybywa wogóle po raz pierwszy do Ga- 
lioyi. Oboma koncertami krakowskimi dyrygo­
wać będzie także G. Fitelberg. Clou festivalu 
będzie rozgłośna II. symfonia Karola Szyma­
nowskiego.

— Cenne wykopalisko. Przy pogłę­
bianiu koryta rzeki Przemszy w Dąbrowie Gór­
niczej natrafiono na zamurowaną ze wszystkich 
stron piwnicę, w której znaleziono mnóstwo ró- 
inej broni starożytnej.

— Śm ierć w p łom ieniach. Z Abba-

zyi donoszą: Włościanka Krsilowa, z 10-letnią 
swą wychowanieą, weszła na stos drzewa, któ­
ry podpaliła. Obie zginęły w płomieniach. 
Motywem strasznego czynu było to, że gmi­
na chciała odebrać wychowankę Krsilowej z 
powodu niemoralnego życia tej ostatniej.

— Porw anie te lefon istk i. Z Warsza­
wy donoszą: Onegdaj wywołano z telefonu na 
ulicę jedną z panien pod pozorem, że jest do niej 
jakiś ważny list. Skoro wyszła z biura, została 
natychmiast pochwycona i wsadzona do samo­
chodu przez jakichś eleganckich panów i wy­
wieziono za miasto, gdzie w domku samotnym 
zmuszono ją przenocować. Na drugi dzień rano 
wywieziona ją stamtąd z oczami zawiązanemi i 
wysadzono w pustem polu, wyjaśniając krótko, 
że zaszła pomyłka co do osoby. Obecnie oka­
zuje się jednak, że cała ta opowieść jest ro­
mantyczną bajeczką, ułożoną przez ową telefo­
nistkę, która wyjechała wprawdzie samocho­
dem, ale dobrowolnie i nazajutrz powróciła do 
do domu, po nocy spędzonej wcale nie sa 
motnie.

— Echa zamachu ua Stołypina. Ar­
tyście orkiestry Berglerowi, zranionemu w te­
atrze podczas zamachu na Stołypma, wyznaczo­
no zapomogę jednorazową w sumie 10.000 rb.

Kronika prowincyonalna.

§ L i cy t a c y  a. Dnia 16 b. m. o godzi­
nie 9 odbędzie się w magazynach towarowych 
na staeyi w Samborze publiczny przetarg nie- 
podjętych towarów.

§ Z a b i t y  k o r b ą .  W Zakrzówku, pod 
Krakowem, gdy pewien chłopiec ciągnął wodę 
zapomocą korby ręcznej, uderzony został korbą 
w głowę, która rozbiła mu czaszkę. Śmierć na­
stąpiła natychmiast.

§ S a m o b ó j s t w o .  W Nowym Targu 
zastrzelił się kontroler miejski, Leon Wiśniewski.

Kronika zagraniczna.

* A n d r z ej ks. P o n i a t o w s k i , za­
mieszkały w Paryżu, otrzymał legię honorową. 
„Książę Andrzej, piszą z Paryża do K uryera  
Warszawskiego, wywodzi się od Kazimierza, 
brata rodzonego króla Stanisława Augusta. — 
Syn Kazimierza, Stanisław, podskarbi wielki 
litewski, po upadku Polski osiadł we Floren- 
cvi i tu, przed zgonem, uznał dwu synów 
swoich, których miał z Włoszki, Karola* i Jó­
zefa. Ci to dwaj synowie uzyskali patryoyu- 
szowstwo florenckie i przydomek książąt di 
Monte Rotondo. Wnukiem z prostej linii młod­
szego z braci, księcia Józefa, jest książę An 
drzej. Wszyscy ci potomkowie zawierali związ­
ki małżeńskie z cudzoziemkami, przebywali 
tylko we Włoszech. Francyi i Ameryce, wsze­
lako książę Andrzej Poniatowski usilnie i w 
najgodniejszy sposób polskość swoją zaznacza 
i odradza. Jest członkiem wielu polskich in- 
stytucyj, chętnym i ofiarnym mecenasem pol­
skich celów, zbieraczom gorliwym polskich pa­
miątek i ojcem gromadki dziatwy, którą na 
Polaków wychować postanowił. A ponieważ tą 
samą szczerą intsnoyą jest ożywiona i księżna, 
Amerykanka z pochodzenia, więc powrot lato­
rośli Poniatowskich na łono tradycyi dokona 
się niezawodnie. Legia honorowa dostała się 
księcia Andrzejowi jako założycielowi i dyre­
ktorowi kilku instytucyj finansowych.

* P o m n i k  k r ó l o w e j  W i k t o r y i  w 
Ni zzy .  Wczoraj odbyło się w Nizzy odsłonię­
cie pomnika królowej Wiktoryi. Ambasador 
angielski i prezes gabinetu Poincaró wygłosili 
mowy.

* J u b i l e u s z  k a p ł a n a  p o l s k i e g o  
w P a r y ż u .  Ks. prałat Postawka, dyrektor 
Misyi polskiej w Paryżu, w d. 14 bm. obcho­
dzie będzie 50-lecie kapłaństwa. Ks. Postawka 
urodził się w r. 1839, ukończył seminaryum 
kieleckie i tainże u Reformatów z rąk biskupa 
sandomierskiego, ks. Juszyńskiego, otrzymał 
święcenia dyakońskie, a od Arcybiskupa Feliń­
skiego — kapłańskie. Mianowany wikaryuszem 
w Miechowie, pełnił swe obowiązki wśród naj­
większej zawieruchy roku 1863. Wkrótce mu­
siał opuścić Miechów i udał się do Krakowa, 
a dalej do Rzymu, gdzie po trzyletnich stu- 
dyach, otrzymał stopień doktora św. teologii. 
Wysłany do Francyi, był kolejno wikaryuszem 
w Ohateauneuf, katechetą w kościele św. Augu­
styna w Paryżu, kapelanem -wojskowym pod­
czas kampanii prusko-francuskiej, wikaryuszem 
w Billancourt pod Paryżem i znów wikaryu­
szem w Paryżu u św. Wawrzyńca i wreszcie 
od lat siedmiu dyrektorem Misyi polskiej. Ks. 
prałat Postawka należy do najpopularniejszych 
osobistości kolonii polskiej, a dla swej uczyn­
ności cieszy się wdzięcznością i uznaniem.

* O f i a r y  b u r z y .  W całych Włoszech 
panują straszne burze. W porcie weneckim wy­
darzyło się kilka wypadków śmierci przy roz­
bicie się łodzi.

* Z a m a c h  na  p o c i ą g .  W Perpignan 
dokonano onegdaj zamachu na pociąg, którym 
jechał minister rolnictwa. Mianowicie, aby po­

ciąg wykoleić, ułożono na szynach stosy ka­
mieni. Lokomotywa zdołała atoli kamienie te 
odrzucić na bok tak, że pociąg się nie wyko­
leił. Zamach ten uważają za akt zernsiy.

* U t o n i ę c i e  20 osób,  Z Petersburga 
telegrafują: Na Oce w pobliżu Rlazania kra, 
płynąca rzeką, przewróciła łódź, w której znaj­
dowało się 20 osób, płynących wraz z popem 
na pogrzeb do wsi po drugiej stronie rzeki. 
Wszyscy utonęli.

* N a j m ą d r z e j s z e  mózgi .  Zuany 
anatom, prof. Waldeyer zajmował się specyal- 
nie badaniem mózgu różnych ras ludzkich. 
W dziele swojem Waldeyer stwierdza przede- 
wszystkiem, że miarą rozwoju zaoiności jest 
nietylko waga mózgu, lecz również stosunek tej 
wagi do wzrostu człowieka.

Np. Japończyk ma mózg tej samej wagi, 
oo Europejczyk, ale jego zdolności umysłowe 
są większe, bo jest mniejszego wzrostu. Naj­
więcej waży mózg człowieka z Europy zacho­
dniej. Istotnie północno zachodnie wybrzeża 
morza Śródziemnego zaludniają rasy, które do­
chodziły do najwyższych szczebli rozwoju kul­
turalnego. Mozg ludzi z tych krajów waży od 
1400 do 1450 grm. W Europie południowej 
przeciętna waga mózgu wynosi około 1350 
grammów. Mózg Japończyka waży 1367 gr. 
Murzyni afrykańscy posiadają mózg ważący 
wszystkiego 1250 do 1270 gr. Ale Murzyni, 
którzy zamieszkali, w Ameryce, po kilku poko­
leniach nabrali większej wagi mózgu.

Dużo waży mózg Chińczyków i Hindusów.
Oprócz wagi duże znaczenie ma też ilość 

wgłębień i wygięć mózgowych. Pod tym wzglę­
dem mózgi Chińczyków, Japończyków i Hindu­
sów są najlepiej rozwinięte.

Ita lii llr a c M y s ty c z t
»Sztufci«, miesięcznika, poświęconego 

sztuce i kulturze polskiej wyszedł zeszyt I. ro­
cznika II. Wytworny ten miesięcznik ilustrowa­
ny, który ma już duże zasługi, powziął sobie 
za zadanie podawać w formie zwięzłej, a wy­
czerpującej, monografie poszczególnych większych 
artystów polskich, którzy byli prekursorami 
sztuki polskiej, obok oceny działalności współ­
czesnych. W poprzednim zeszycie przyniosła 
Sztuka  jedną taką monografię, oDecny zawiera 
Bacciarellego.

Autorem jej jest redaktor naczelni- dr, Ta­
deusz Rutowski, który w swoim świetnie pod 
każdym względem napisanym artykule, wyka­
zuje właściwe cechy twórczości Bacciarellogo i 
jego znaczenie w rozwoju sztuki polskiej. Autor 
skorzystał z najnowszych zdobyczy studyów nad 
tym niepospolitym artystą i z ostatniej wystawy 
portretu we Florencyi i daje rzeczywiście rzecz 
zwartą, skończoną, napisaną ze smakiem i tem­
peramentem, Dr. Rutowski słusznie w studyum 
swem podkreśla, że „musi przyjść zmiana w 
pojęciach o znaczeniu Bacciarellego dla sztuki 
polskiej. Frazesy o „manierze starczej", non­
sens przeciwstawiania Bacciarellego Grott­
gerowi, muszą ustąpić zrozumieniu history­
cznemu stanowisku Bacciarellego w rozwoju 
malarstwa polskiego. Akademia malarska, jaką 
była „M a la rn is" , z której wyszli Wojniakow- 
ski, Kucharski, Lesseur, Kopff, Yogel, Kosiń­
ski, Rustem, Rejchan, Marszałkiewicz — przez 
którą przemknął się nawet Orłowski, o ozem 
pisze jego najnowszy biograf rossyjski, — to 
także tytuł do w elkiej narodowej wdzięczno­
ści dla Bacciarellego".

Bacoiarellego, z pochodzenia Włocha, co 
przybrał rzetelnie drugą ojczyznę i włożył w 
nią całą duszę, musi sztuka polska uznać za 
swego i daó mu należne stanowisko w dziejo­
wym rozwoju. W ostatnim niemieckim artykule 
mówi też hr Mycielski słusznie, że powinien 
być uważany „ais einer der feinsten Kunstler 
seiner Zeit".

Dlatego też uznanie należy się Sztuce, że 
przypomniała go swoim czytelnikom i to w spo­
sób godny, dając w słowie i w kilkudziesięciu 
pysznych reprodukcyach rys jego genialnej i 
błogosławionej dla naszej sztuki działalności.

Po za studyum dr. Rutowskiego znajdu­
jemy w tym zeszycie artykuł o W. Ozachór- 
skim, w którym autor omawia jego twórczość, 
przyznając mu, mimo jego bezduszności i szty­
wności, niepoślednie znaczenie, jako malarza 
dystyngowanych dam, strojów i eleganckich 
buduarów.

O Oldze Boznańskiej pisze znany krytyk 
polski, mieszkający stale w Paryżu, A. Basior, 
podnosząc jej znajomość formy, sumienną ob­
serwację, przestrzeganie ścisłości w rysunku, 
zwięzłość w modelacyi i t. d., a pizytem silną 
indywidualność, która pozwoliła artystce naszej 
wybić się na tak zaszczytne stanowisko w sztu­
ce europejskiej, gdzie jest znana i ceniona bar­
dzo wysoko, czego dowodem, są medale i 
odznaczenia, a także zakupy dzieł jej do naj­
większych galeryj.

W formie bardzo gwałtownej pisze znany 
architekt p. Tarczałowiez o zamkniętej nieda­
wno w Krakowie wystawie sztuki kościelnej 
Przyznajemy, że autor niejednokrotnie ma ra- 
oyę, ale wywody swoje, nieraz głębokie i trafne, 
osłabia sam tonem, niedopuszczalnym w spo­

kojnej, naukowej krytyce. W tym artykule peł­
no jednak cennych uwag i togo ukochania 
sztuki polskiej, którąby chciał p. Tarczałowiez 
widzieć w całym swoim blasku, bez naleciało­
ści obcej.

Zeszyt ten, wydany wytwornie, zamyka 
ciekawy artykuł „O estetykę miasta" i recen- 
zya z dzieła W. Łozińskiego „Życie polskie" 
(wydanie II.}.

W tekście jest kilkadziesiąt przepysznych 
reprodukcyj z dzieł Bacciarellego, Czachórskie- 
go, Boznańskiej i t. d. Na czele zeszytu umie­
szczono kolorową reprodukeyę obrazu Ozachór- 
skiego „Czy chcesz róży?" (własność Galeryi 
miejskiej). (art. sch.)

(j . pietr.) J. E ism oud. „Bajki i prawdy.— 
Nakładem Biblioteki dzieł wyborczych. War­
szawa. 1912,

Satyra dydaktyczna, odziana w skromną 
formę bajki, znalazła gościnę w książce Eis- 
monda. Bajkę w statnich czasach spotyka się 
u nas rzadko, jakkolwiek życie współczesne na­
stręcza dla niej tyle tematu. Z kart książki 
Eismouda przemawia szczerość i wierna bezpo­
średniość w wypowiadaniu myśli. Są to wierne 
obrazki bez pretensji i surowej miary artysty­
cznej, przykładanej do dzisiejszej liryki. Znać 
w nich pod tym względem młodzieńczość, łą­
czącą się jednak z cenną wartością literacką: 
szczerością twórczą.

W ieczór skrzypcowy. W poniedziałek, 
dnia 22 b. m,, odbędzie się staraniem szkoły 
p. Heleny Ottawowej produkcja klasy skrzyp­
cowej prof. Wacława Kochańskiego. Prócz wie­
lu numerów solowych, atrakcją główną będą 
numery wykonane przez zespół dwudziestu 
skrzypków.

Bilety sprzedaje skład nut W. Zadurowi- 
cza, ul. Akademicka 1. 8 .

R ep e rtu a r te a tru  m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w s o b o t ę ,  dnia 13 kwietnia, 
o godzinie pół do S wieczorem, „Noc w 
Wenecyi", operetka. — W n i e d z i e l ę ,  14 
kwietuia, o godz. 3 po południu, „Kościuszko 
pod Racławicami". — W n i e d z i e l ę ,  14 
kwietnia, olgodz. 7 ’ 2 wieczorem „Madame But- 
t e r f l ywys t ęp  Edyty de Lys. — W p o n i e ­
d z i a ł e k ,  15 kwietnia, po raz 1-szy nowość 
„Ulubieniec kobiet" (Aime des femmes), kro- 
toehwila w 3 aktach Maurycego Heunecjuin i 
Jerzego Mitsehell; z Janem Nowackim w roli 
tytułowej. Abonament nr. 29. — We wt o r e k .  
16 kwietnia, „Kościuszko pod Racławicami". — 
We ś r odę ,  17 kwietnia, „Ulubieniec kobiet", 
We c z w a r t e k ,  1.8 kwietuia, „Traviata“, o- 
pera w 4 aktach Yerdiego; występ Edyty do 
Lys. — W p i ą t e k ,  19 kwietnia, po raz pier­
wszy (nowość), „Cnotliwa Barbara" (Cudna 
Berbera), operetka w 3 aktach Rudolfa Ber- 
nanera i Leopolda Jakobsona, muzyka Oskara 
Ncdbala, z Heleną Miłowską w roli tytułowej. 
Abonament nr. 30.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W n i e d z i e l ę ,  dnia 14 kwietnia, o go­
dzinie pół do 4 po południu, „Kościuszko pod 
Racławicami", obraz historyczny. — W n i e ­
d z i e l ę ,  14 kwietnia, n godzinie pół do 8 wie­
czorem, „Lilije", dramat. — W p o n i e d z i a ­
ł e k ,  15 kwietnia, „Warszawianka", pieśń 
z r. 1831 i „Sędziowie".

(„Trybun", sztuka w 3 aktach Pawła Bourgeta).

Czytając w pismach francuskich recen- 
zye dramatu Bourgeta, miało się wrażenie, 
że głośny autor „Ucznia", „Ziemi obieca­
nej" i całego szeregu doskonałych powieści, 
jest również świetnym dramaturgiem, dla 
którego nie istnieją żadne trudności niepoko- 
na ln e ; po ujrzeniu jednak „Trybuna" na sce­
nie sąd ten należy nieco zmodyfikować. Bez­
sprzecznie są w tej sztuce sceny efektowne, 
wzruszające widza, są obserwacje doskonale 
podchwycone, są postacie przepyszne w cha­
rakterystyce — wogóle widać w niej rękę pi­
sarza niepospolitego, który nie wojuje pusty­
mi frazesami, mimo to jednak o wiele sil­
niej przemówiłoby to wszystko w powieści, 
niż na scenie. Bourget-rezoner przeszkadza 
Bourgetowi-dramaturgowi i psuje architekturę 
sztuki zbyt długimi wywodami, zajmującymi 
w powieści, niepotrzebnymi zaś w teatrze.

Teza autora, sformułowana przez niego 
w osobnem objaśnieniu „Trybuna", wydruko- 
wanem w M atin , brzmi, iż nikomu nie wol­
no bezkarnie łamać praw natury, nie wolno 
deptać węzłów rodzinnych; kult jednostki 
jest zgubny i zawsze pamiętać należy o pra­
wie, posiawionem tak przez katolickiego Bo- 
ijalda, jak przez empiryka Augusta Comte’a,



przez romansopisarza Balzaea, jak i natura- 
listę Haeckla, iż rodzina a nie indywiduum 
jest jednostką społeczną. Zapomina o tein 
bohater sztuki, Portal, trybun ludu, który w 
swych rękach, jako premier gabinetu, dzierży 
władzę; zdaniem jego, mąż nie odpowiada 
za żonę, ojciec za syna, syn za ojca. Prze­
konywa się jednak, iż zasada jest fałszywa. 
Oto syn jego popełnia krok lekkomyślny, za 
który grozi więzienie i wieczna infamia. 
W myśl zasad ojciec powinien oddać swego 
syna pod sąd, złamać jego życie i dalej być 
trybunem niezłom nym ; postępuje jednak ina­
czej : uczucie ojcowskie zwycięża w chwili, 
kiedy z ust syna pada zapytanie: Papa, 
faut-il que je  me tue? Silnie zabiło mu 
serce podówczas; syna uratował, lecz musiał 
się pożegnać ze swemi marzeniami o nie- 
złomności zasad, — W tymże momencie ru­
nął gmach, budowany lata całe, na pozór 
niewzruszony. Do reszty przygnębiły r ortala 
wyrzuty, jakie usłyszał z ust swrngo stron­
nika — podaje się więc do dymisyi, bo nie 
rnoże już dłużej reprezentować party i, nie 
może władzy naczelnej w swych rekach za­
trzymać.

W a'ka wewnętrzna, jaką toczy w swem 
sercu pełen hartu trybun, to pasowanie się 
z sobą samym, jest rzeczywiście bardzo inte­
resujące; słusznie jednak podkreśliła krytyka 
pewne zacieśnienie widnokręgu i zbytnie przy- 
wiązanie wagi do faktu, który mógł wstrząr- 
snąć, ale niekoniecznie złamać czł; wieka, peł­
nego energii niepożytej. Dla udowodnienia 
tezy stać się to musiało, prawda jednak ży­
ciowa na tern ucierpiała.

Po za Portalem w sztuce Bourgeta 
wszystkie figury są tylko drugorzędnemi po­
staciami, mającemi stanowić tło dla bohatera; 
charakterystyka ich jest blada i bez wyrazu.

Z artystów, grających w „Trybunie", 
najsilniejsze wrażenie wywarł p. Żelazowski, 
który rolę Portaia zagrał z niezwykłą silą i 
miarą. Obok niego doskonałą sylwetę dzien­
nikarza stworzył pan Szobert. W roli mło­
dego Jerzego Portaia był poprawnym pan 
Fritsche. Inni grali bez zarzutu; zwrócić na­
leży uwagę pani Borkowskiej, że jednym z 
pierwszych obowiązków aktorki jest wyraźna 
wymowa. Gbr.

Sprawy miejskie.
(Katedra orm iańska. — Subw encje. —

Dzierżawa realności m iejskiej).
R. dr. Roszkowski przedstawił na osta- 

ostatniem posiedzeniu sekcyi finansowej dwa 
pisma JE . ks. Arcybiskupa Teodorowicza do 
zarządu miasta. W jednem z tych pism JE. 
ks. Arcybiskup zawiadamia, że nie otrzymał 
raty 10.000 kor. za r. 1911 z subwencyi
100.000 kor., przyznanej w r. 1908 n a  r e ­
k o n s t r u k c j ę  k a t e d r y  o r m i a ń s k i e j  
i odsłonięcia jej przez nabycie realności oa 
strony ulicy Krakowskiej za kwotę 250.000 
kor. W drugiem piśmie ks. Arcybiskup prosi, 
aby pozostałe 60.000 kor. wypłacono mu 
nie w sześciu, lecz trzech ratach. Referent 
podniósł, że nie wypłacenie raty za rok ubie­
gły, powstało wskutek kwestyi etykiety po­
między magistratem lwowskim a Bankiem 
krajowym, na który ks, Arcybiskup przeka­
zał te raty, co do tego, kto do kogo ma się 
zgłosić o pieniądze. Ratę za r. 1912 już za­
płacono. Referent wniósł przeto uchwalenie 
dodatkowego kredytu, celem pokrycia raty 
za r. 1911, co do kwestyi drugiej referent 
przedstawił wniosek magistratu, aby pozo­
stałe 60.000 kor. wypłacić w czterech ratach 
po 15.000 kor,

R Dąbrowski uznał, że subwencye i 
ulgi w ich w'ypłaeaniu są wielkim ciężarem 
dla gminy, ale wyraził ubolewanie, że oszczę­
dność zaczyna się w tym wypadku, i odma­
wia się tego, co się innym przyznało, właśnie 
ks. Arcybiskupowi Teodorowkzowi, który jest 
tak przychylny dla Lwowa i umie okazywać 
tak gorącą wdzięczność za każdą oddaną mu 
przysługę. Zresztą odnowienie katedry było 
w interesie miasta, a ks. Arejbisknp z za­
kupionej na odsłonięcie katedry realności od­
stąpił miastu na regulacyę ulicy bezpłatnie 
pas gruntu, który sam ocenił na 36.000 kor., 
a  który był wart w rzeczywistości więcej. 
Nadto przez odsłonięcie katedry miasto zy­
ska, gdyż powstanie jeden więcej plac w mie­
ście. Mówca wniósł więc, aby przychylić się 
do żądania ks. Arcybiskupa.

R. dyr. Zgórski zaznaczył, że przez oie- 
wypłacenie jednej raty ks. Arcybiskup po­
niósł niewątpliwie szkodę. Mówca poparł 
wniosek wypłacenia reszty subwencyi w 
trzech ratach, co w porównaniu z wioskiem 
magistratu stanowi tylko różnicę 5000 kor.

Przemawiał w tej sprawie jeszcze r. 
Ohly, a po zgodzeniu się referenta dr. Ro­
szkowskiego na poprawkę radnych Dąbrow­
skiego i Zgórskiego, sekeya oświadczyła się 
za załatwieniem sprawy w tej formie.

Instytut technologiczny Izby handlowej 
i przemysłowej we Lwowie urządził kurs 
bajcowania i politurowania drzewa, na któ­
rym nauki udzielał majster stolarski Jungi

z Grazu. Sekeya finansowa Rady miejskiej j 
na podstawie referatu r. B. Lewickiego u- 
chwaliła na pokrycie kosztów połączonych 
z organizacyą kursu s u b w e n c y ę  w kwo­
cie 100 kor.

Na tem samem posiedzeniu sekcyi fi­
nansowej na wniosek referenta r. Dzieśiew 
skiego uchwalono z wnioskiem magistratu 
400 kor, s u b w e n c y i  dla komitetu matek, 
zajmującego się odnowieniem auli w lwow- 
skiem gimnazyum im. Franciszka Józefa. Sta­
ło się to z tego powodu, że co do kwestyi 
utrzymania gmachu gimnazyum im. F ranci­
szka Józefa istnieje spór pomiędzy gminą m. 
Lwowa a Rządem, tak, że ani jedna, ani dru­
ga strona aż do rozstrzygnięcia sporu łożyć 
na ten cel nie chce.

Trzecią s u b w e n c y ę  przyznała sekeya 
finansowa Rady miejskiej na podstawie re­
feratu r. Dąbrowskiego p. Gotthilfowi Kohno- 
wi w kwocie 100 kor. na wydawnictwo: 
„Panteonu miasta Lwowa".

Przed niedawnym czasem miasto na­
było przy ul. Gródeckiej (róg ul. Bilińskich) 
na budowę szkoły ludowej od p. Matochleba 
realność za 88.000 kor., co razem z koszta­
mi wyniosło do 100.000 kor. Ponieważ plan 
na szkołę nie jest jeszcze wygotowany, prze­
to referent dyr. Zgórski na ostatniem posie­
dzeniu sekcyi finansowej, zgodnie z wnio­
skiem magistratu, wniósł, aby w y d z i e r ż a ­
wi ć  do i nek ,  stojący na tym gruncie wła­
śnie owemu p. Małochlebowi za czynszem 
100 koron miesięcznie z miesięcznem wypo­
wiedzeniem.

Sekeya finansowa oświadczyła się za 
tem, uchwalając zarazem rezolucyę r, dr. Ro­
szkowskiego, aby do budowy szkoły w tem 
miejscu przystąpiono jak najrychlej.

Wystawa Pracy kobiety polskiej.
Najpóźniej z dzielnic wezwana, Mało­

polska, postanowiła mimo to wziąć udział 
w Wystawie praskiej. Po kilku przedwstę­
pnych zebraniach, przy uczestnictwie najwy­
bitniejszych przedstawicielek ruchu kobie 
cego u nas. powzięto w tej mierze zgodną, 
ostateczną już uchwałę. Tak pójdziemy karnie 
w jednym szeregu z Warszawą, Poznaniem 
i Krakowem, iżby w pobratymczem środowi­
sku złożyć świadectwo pracy, żywotności i 
ducha niewiasty naszej!

Czas jest dotkliwie krótki i nie naszą 
zaiste winą, jeśli nie damy całokształtu dzia­
łalności kobiecej ograniczając się na dory­
wczych prawie okazach. Wyrzeczone wszakże 
słowo obowiązuje i wytężyć teraz należy 
wszystkie siły, aby bądź co bądź sprostać 
zamierzeniu. Może będzie trud ten tylko do­
pełnieniem pokazu innych dzielnic Macierzy, 
a może powiedzie się nam rzucić i nowy 
zgoła promień światła na szeroką, duchową 
dziedzinę, na czyn i znój obywatelki, matki, 
wychowawczyni pokoleń i oliainicy polskiej. 
W tym celu powołano ośm sekeyj: naukowo- 
literaeką, pedagogiczną, sztuki, przemysłową, 
etnograficzną, gospodarstwa, stowarzyszeń 
(społeczno-humanitarną) i historyczno - re­
trospektywną, Na tę ostatnią zaś szczególny 
kładziemy nacisk. Ona to bowiem uplasty­
cznić mą niejako Polkę, jej najwszechstron­
niejszą, nam samym nawet mniej znaną dzia­
łalność, kierowaną zawsze ku dobru i ku 
chwale rodziny, domu, społeczeństwa, Oj­
czyzny.

Powyżej wymienione sekeye zrzeszą się 
jeszcze wr bieżącym tygodniu. Z dniem 15 
kwietnia otwarte zostaje biuro komitetu or­
ganizacyjnego w gmachu ratuszowym, czynne 
przez dzień cały. Sekeye wyłuszczą swoje za­
dania i postulaty w oddzielnych odezwach. 
Musimy również znaleźć niezbędne tu środki 
pieniężne, tak, jak to uczyniono w stołecznej 
Warszawie, w sercu Narodu Krakowie i w 
prastarej ziemicy Poznańskiej.

Roboty moc przed nami! Podejmujemy 
ją jednak z wiarą, że czujny i mbujący ogół 
nie odmówi nam wydatnej swej pomocy. 
Wszak idzie tu o doniosłą sprawę kultury 
naszej, o zobrazowanie dzieła niewieściego 
w pochodzie dziejowym. Przedewszystkiem 
zaś niech przybieży no nas z sercem, ohę- 
tną ręką i wospółpraeownictwem ta, która nie 
zawiodła dotąd nigdy i nigdy też nie zawie­
dzie w spełnianiu swojego obowiązku: ko­
bieta polska!

Komitet organizacyjny:
Kazim iera Neumannowa (przewodnicząca), 
Aniela Aleksandrowiesówna, M arya Arga- 
sińslca, Helena Czapelska, Wanda ks. Czar­
toryska, M arya DulęUanka, A n n a  Lewicka, 
W incentyna Longchamps, Eleonora ks. L u -  
bomirslca, Ludmiła Nowicka, Celina Przeto- 
clca, M arya Pozwadowska, Zofia lir. Sie- 
mieńska, M arya Magdówna (sekretarka), 
pp. Tadeusz Czapelski, Franciszek Jaw or­
ski, Bolesław Lewicki, Józef Neumann, M i­
chał Nowosielski, Józef Olszewski, Wenanty 

Szydłowski,

Poradnik
dla oszczędnej kuclmi domowej.

N iedziela .- Zupa pomidorowa bez śmie­
tany na rosole, z ryżem. Polędwica wołowa 
garnirowana. Strudel z makiem.

Poniedziałek: Zupa kminkowa. Pierogi 
z mięsem ze słoniną. Kompot z pomarańcz,

W torek: Zupa grochowa. Pieczeń wm- 
łowa zakrawana. Kasza jęczmienna ze słoni 
ną, albo kartofle. Naleśniki z powidłami.

Środa: Rosół z pulpetami. Sztuka mię­
sa z chrzanem. Ryż wypiekany z jabłkami.

Czwartek: Zupa grzybowa z krupkami 
perłowemi i śmietaną. Pieczeń wieprzowa. 
Kapusta i kartofle. Legumina grysikowa, z 
sokiem.

P iątek: Zacierki na mleku, albo zupa 
piwna. Jaja sadzone na grzybowym smaku. 
Krokiety z kartofli. Pierożki drożdżowce z ka­
pustą, albo serem.

Sobota: Zupa kartoflana. Kotlety cielę­
ce siekane. Marchewka i szpinak. Budyń z 
bułki z szodon m.

P r z e p i s y .
Wcześniejsze zużytkowanie karto/li je ­

żeli się psu ją  w piwnicy. Gdy przy większym 
zapasie kartofli widzi się, że leżąc dłużej, u- 
legną zupełnemu zniszczeniu, należy zapo- 
biedz temu i zużytkować na mąkę, następu­
jącym sposobem: Opłukane starannie karto­
fle, obrać, oddzielić części nadpsute i utrzeć 
na tarku; włożyć je potem na przetak gęsty, 
i przelewać nad szeroką wanienką, albo sza­
flikiem, mieszając i wyciskając (do tego po­
winny się zabierać dwie osoby koniecznie). 
Czynność tę powtarzać dokąd tylko woda 
biała idzie. Gdy zacznie odchodzić czysta wo­
da, wyrzuca się pozostały na przetaku miąsz, 
krochmal zaś, który osiada w wodzie na dnie, 
odłącza się w zupełności od wody. Wtedy 
zlać wodę ostrożuie, nie mącąc, najlepiej o- 
brócić naczynie lekko na bok, a osiadłą i 
gęsto skupioną mąkę, nalewa się najprzód 
małą ilością wocly i łyżką rozbija, mieszając 
tak długo, aż się z wodą połączy i tę całko­
wicie zabieli; wtedy dolewa się wody, zawsze 
mieszając, a w'końcu przecedziwszy ją przez 
rzadkie sito, zostawia w spokoju, aż do opa­
dnięcia zupełnego mąki na dno i sklarowa­
nia się wody nad nią. Wtedy znowu zlać 
ostrożnie tę wodę i jeszcze raz nalać czystą, 
a zlewając następnie, po raz osh.tni, usunąć 
lekko ręką zwierzchnią warstwę szarawą, bo­
by całą mąkę zabrudziła. Czystą zaś mąkę 
przełożyć na płótno, w którym tak długo 
wykręcać i wygniatać, aż pierwsza wilgoć z 
mąki weń wsiąknie, a następnie przełożyć 
na suche płótno i suszyć w cieniu w miej 
scu pzzewiownem, przewracając i rozbierając 
krupki. Przechować w słoju, albo kamiennem 
naczyniu w miejscu bardzo sachem. Piorąc 
do użytku przesiewać jak każdą inną mąkę.

Sago kartoflane. Pół kilograma mąki 
kartoflanej rozrobić na misce, jak na zwykły 
krochmal, zagotować wodę i na niej ugoto­
wać gęsty krochmal, nie dając się jednak 
zupełnie zagotować, Gdy ten krochmal wy­
lany na miskę zupełnie przestygnie, wziąć 
szklankę krochmalu i szklankę białek, za­
gnieść jak na zwykło ciasto, pokrajać w pla­
stry, następnie w cienkie paski i drobniutką 
kostkę, można nawet przesiekać, jeżeli się da. 
Wtedy, pokąd jeszcze miękkie, wsypać na 
przetak i toczyć tak długo, aż się zrobi okrą­
głe przeźroczyste sago. Zebrać wierzchnią 
grubą warstwę i jeszcze przesiekać, poezem 
postąpić, jak z poprzedniem. Z tego wszyst­
kiego saga zrobić dwie sorty, pierwsza grub­
sza osobno, a drobniutka z pod spodu oso­
bno. Rozsypać cienką warstwą na przeście­
radle i wysuszyć doskonale, przewracając cią­
gle, aby nie zżółkło, zanim uschnie. Prześli­
czne to sago domowe, przewyższa w smaku 
kupne.

Nowina.
im i w g a m — — —gaca—i ii.m — a ia — ibmwm— i —

(Spraw a B anku parcelacy juego).

Lwów, dnia 13 kwietnia,

(Trzeci dzień rozprawy).
Na dzisiejszej rozprawie, która rozpo­

częła się o godzinie 9-20 przed południem, 
zadawał najpierw pytania osk. Deskurowi 
przewodniczący rozprawy radca L e w i c k i .

Na stosowne pytania przewodniczącego 
oświadczył oskarżony, że jako główny dy­
rektor miał wiadomość o wszystkich intere­
sach, które prowadził Bank parcelacyjny, 
kupno zaś majątków następowało na posie­
dzeniach dyrekcyi BaDku, w których brali 
udział wszyscy trzej dyrektorowie: oskar­
żony, p. Poznański i p. Strzeżowski, a pó­
źniej po ustąpieniu p. Strzeżowskiego, p. Krzy- 
szkowski. Na zarzut aktu oskarżenia, że od 
r. 1905 Bank parcelacyjny stał się instytu­
c ją  czysto partyjną, opanowaną przez polskie

stronnictwo ludowe, oświadczył osk. Deskur, 
iż zarzut ten jest nieuzasadniony. Agresywna 
akcya do owładnięcia instytucyą nie wyszła 
ze strony stronnictwa ludowego, lecz ze stro­
ny stronnictwa narodowo-demokratycznego, 
którego członkowie poczęli się w r. 1905 
masowo wpisywać na członków Banku par- 
celar-yjnego jedynie w tymcelu, aby owładnąć 
instytucyą. Jednym z dowodów, że stronni­
ctwu ludowemu nie zależało wcale na opa­
nowaniu instytucyi świadczy — zdaniem 
oskarżonego — to, że do komisy i rewizyjnej 
nie należeli wcale członkowie stronnictwa 
ludowego, lec; ludzie, stojący od niego zdała. 
Do tej komisyi należeli najpierw pp. Rozwa­
dowski i Domagalski, później zaś pp. TTImer i 
Szczepański.

Niesłuszny jest również — według osk. 
Deskura — zarzut, uczyniony w akcie oskar­
żenia, jakoby dyrekeya opanowała radę nad­
zorczą Banku, sama zaś była wspierana przez, 
wybitnych członków stronnictwa ludowego, 
którzy w zamian za to robili interesy. Oskar­
żony przytacza cały szereg faktów, że tak 
w istocie nie było, a omawiając trzy intere­
sy parcelacyjne, jakie Bank przeprowadził 
z członkiem rady nadzorczej posłem Olszew­
skim, podkreślił z naciskiem, że dyrekeya 
wcale nie faworyzowała p. Olszewskiego, nie 
robiła mu żadnych ulg, lecz traktowała go 
tak samo, jak każdego innego klienta.

Następnie w dłuższym wywodzie oma­
wiał osk. Deskur sprawę powołania w r. 1909 
posła Olszewskiego w skład dyrekcyi na wnio­
sek dyrekcyi. Gdy zacząłem chorować z po­
wodu przepracowania — wywodził oskarżo­
ny — postanowiła rada nadzorcza dać mi 
ukwalifikowanego pomocnika. Mógł nim być 
tylko p. Olszewski, który dał już się poznać 
jako znakomita pod tym względem siła. W r. 
1908 musiałem wyjechać za granicę, a pre­
zes rady nadzorczej, dr. Bernadzikowski, po­
wołał p. Olszewskiego jako mego zastępcę. 
P. Olszewski dokonał wtedy kontroli wszyst­
kich majątków Banku i zaprowadzał wszędzie 
racjonalną gospodarkę, która wydała dobre 
owoce. Wystąpiłem wobec tego z wnioskiem 
zaangażowania p. Olszewskiego na stałe. W od­
powiedzi na mą propozycyę oświadczył p. Ol­
szewski, że pracę swą ceni na 15—20 tysię­
cy rocznie. Rada nadzorcza zaczęła pertra­
ktować z p. Olszewskim, który zażądał jeszcze 
wolnej ręki do zrobienia przynajmniej jedne­
go interesu parcelacyjuego i do uporządko­
wania powierzonych sobie interesów rodziny. 
Na radzie nadzorczej sprzeciwili się jednak 
temu żądaniu pp. Stapiński i Bojko, oświad­
czając kategorycznie, iż gdyby żądaniu temu 
uczyniono zadość, musieliby wyciągnąć z te­
go odpowiednią konsekwencyę i zrezygnować 
z godności członków r dy nadzorczej.

Z kolei na stosowne pytanie przewo­
dniczącego, podobnie jak na wczorajszej roz­
prawie, oświadczył osk. Deskur, źe koszt o- 
głoszeń w Przyjacielu Ludu  nie był zbyt 
wysoki, za ogłoszenia w tem piśmie pła­
cono nie wiele więcej, jak w Gazecie N ie­
dzielnej i Ojczyźnie. Dyrekeya traktowała 
sprawę anonsów jako rzecz czysto kupiecką, 
gdy ż uważała, że koszt tych anonsów odpo­
wiada pożytkowi, jaki one Bankowi przyno­
szą. Zresztą Przyjaciel L udu  szedł w kilku­
nastu tysiącach egzemplarzy także i po za 
Ocean, a tamte tygodniki miały mniejszą li­
czbę prenumeratorów.

Na uwagę przewodniczącego, że w in­
nych podobnych instytucyach anonse takie 
były tańsze, wyjaśnia oskarżony, że Bank 
kopyczyński" jest instytucyą więcej lokalną, 
nie wchodzi więc w rachubę, Bank zaś w 
Łańcucie nie podaje, ile go anonse kosztują. 
Zresztą ogłoszenia tamte byty ogólne i mniej­
szej objętości, a ogłoszenia Banku parcela- 
cyjnego były większe i o każdej parcelacyi 
z osobna. Także ogłoszeniami temi zastępo­
wał Bank parcelacyjny osobnych, t. zw. „na­
ganiaczy parcelacyjnych", używanych przez 
Bank łańcucki za drogie pieniądze.

Przewodniczący zwraca uwagę, ż e z D a w -  

cy powołują się na daleko tańsze anonse w 
Wielkopolsce, na co oskarżony odpowiada, 
że tam parcelację uważa się za obowiązek 
i interes narodowy, u nas zaś za interes je ­
dnej klasy.

P r z e  w.: Jak się ma rzecz z honora- 
ryum dla p Stapińskiego?

Osk. D e s k u r :  Były różne kwoty, po­
życzane na koszta założenia „Wisły" i „Ban­
ku ludowego", a także dodatkowe należytości 
za osobną reklamę Bankowi w kronice P rzy­
jaciela. Panowie znawcy, zajmując się aż na 
20 stronach swego orzeczenia p. Stapińskim, 
nie znaleźli nic innego, jak jeden wniosek 
jego z uznaniem dla dyrekcyi i naodwrót 
komplement dyrekcyi z podziękowaniem ra­
dzie nadzorczej za to. Jest także wniosek p. 
Stapińskiego o podniesienie dyrekcyi pensyi 
o 50 procent, ale właściwie wniosek ten wy­
szedł od reprezentanta narodowej demokra- 
cyi śp. Jana Popławskiego w r. 1904, p. Sta­
piński zaś postawił tylko w r, 1906 uzupeł­
niający wniosek, by dodatek ten w wysoko­
ści 50 proc. wypłacać dyrekcyi nie z koń­
cem roku, lecz miesięcznie. To jest wszyst­
ko, co zdołano w toku dochodzeń wynaleźć
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na p. Stapińskiego, którego od trzech lat u- 
stawicznie się atakuje.

Po tych słowach oskarżony dostał tak 
silnego ataku serca, że przewodniczący za­
rządził dłuższą przerwę.

Po podjęciu rozprawy, zeznawał w dal­
szym ciągu osk. D e s k u r  — odpowiadając 
na pytania przewodniczącego radcy Lewi­
ckiego — i przedstawiał w obszernym wywo­
dzie, z czego składał się majątek własny 
Banku parcelacyjnego. Majątek ten — cią­
gnął oskarżony — składał się z udziałów 
członków po 50 kor., a prócz tego operował 
Bank parcelacyjny kapitałem pożyczonym w 
innych instytucyach finansowych: kredytem 
wekslowym, kredytem hipotecznym i weksla­
mi z grzeczności, które podpisywali pp, Boj­
ko, Olszewski, Pachota i inni. Oskarżony za­
przecza jednak kategorycznie przy tej spo­
sobności, by dyrekcya otaczała speeyalnymi 
względami te osoby, które podpisywały wspo­
mniane weksle z grzeczności.

Przeszedłszy z kolei do omówienia kre­
dytu, z którego korzystał Bank parcelacyjny, 
wyliczył p. Deskur te instytucye finansowe, 
z któremi Bank pozostawał w stosunkach, 
poczem zaprzeczył kategorycznie, by dyre- 
keya za pośrednictwem anonsów wyłudzała 
wkładki, przedstawiając w podstępny spo­
sób istotny stan majątkowy Banku parcela­
cyjnego.

Wspomniawszy następnie o wyjezdzie 
p. Stapińskiego do Ameryki, celem rozwinię­
cia tam akcyi przeciw wynaradawianiu się 
emigrantów polskich, zauważył oskarżony, że 
dyrekcya Banku parcelacyjnego dała p. Sta- 
pińskiemu na częściowe pokrycie kosztów tej 
podróży 1000—2000 kor., gdyż podróż ta by­
ła  w interesie Banku.

Z kolei dawał oskarżony — na stoso­
wne pytanie przewodniczącego — obszerne 
wyjaśnienia, jakie prowadzono księgi w Ban­
ku parcelacyjnym. Były one prowadzone sy­
stemem podwójnej buchalteryi, prócz tego 
były księgi pomocnicze, księgi z protokołami 
dyrekcyi i rady nadzorczej.

W dalszym ciągu dzisiejszej rozprawy 
zauważył osk, Deskur — na pytania proku- 
tora Państwa — iż jego zdaniem w chwili 
likwidacyi stan czynny przewyższał stan bier­
ny i sytuacya była taka, że można było z 
chwilowego, zastoju interesów Banku partela- 
cyjnego wybrnąć, gdyby Bank był otrzymał 
podobnie jak Bank łańcucki znaczniejszą po­
moc finansową i gdyby nie było ogłaszało 
się jawnej likwidacyi. Z kolei oświadczył p. 
Deskur, iż dyrekcya nie zgłaszała dlatego 
konkursu do majątku Banku, gdyż stan czyn­
ny przewyższał sGn bierny, a zastój, jaki 
nastał, uważała jedynie za chwilowy.

Następnie wyjaśniając przyczyny zasto­
ju  w  interesach Banku w latach 1907 i 1908, 
oświadczył oskarżony, iż przyczyniło się do 
niego głównie przesilenie przemysłowe w Ame­
ryce, co pociągnęło za sobą, iż ludność wło­
ściańska nie zakupywała ziemi, lecz owszem 
grosz, przeznaczony na zakupno gruntów roz­
parcelowanych, szedł znowu z powrotem do 
Ameryki, Do zastoju w Banku parcelacyjnym 
przyczyniły się dalej rozmaite pogłoski, jakie 
puszczano w świat o kradzieżach pieniędzy 
w Banku, a także i listy, jakie Bank hipote­
czny wysłał do parcelantów, by nie uiszczali 
żadnych pieniędzy Bankowi parcelacyjnemu, 
lecz jedynie Bankowi hipotecznemu, który 
jest właścicielem pretensyj. Do pisania takich 
listów Bank hipoteczny — zdaniem oskarżo­
nego — nie był uprawniony, gdyż pretensye 
te były oddane Bankowi hipotecznemu przez 
Bank parcelacyjny jedynie w zastaw.

Z kolei skreślił oskarżony zadania de­
legatów Banku i zakres ich działania. Nale­
żało do nich: rozsprzedaż gruntów, dobijanie 
targów, staranie się o arkusze hipoteczne i 
t. p . ; mieli oni bardzo ważne zadanie. Po­
bierali pensyę miesięczną za administracyę 
majątków, przeznaczonych na parcelacyę, a 
oprócz tego prowizyę po ukończeniu parcela- 
cyi. Delegaci byli ustanawiani bądź na po­
szczególne folwarki, bądź na kilka majątków 
razem.

Odpowiadając na pytanie prokuratora 
Państwa, dlaczego reklamy Banku parcela­
cyjnego w Przyjacielu ludu zajmowały bar­
dzo wiele miejsca, a w następstwie tego by­
ły bardzo drogie, zaznaczył osk. Deskur, iż 
czynił to, jako kupiec w dobrze zrozumia­
nym interesie Banku. Ogłoszenia musiały być 
drukowane większym drukiem, aby wpadały 
w oko i mogły zainteresować czytelników, 
ogłoszenia drobne petitem  nie byłyby robiły 
tego wrażenia, a zresztą sprawozdania z kil­
ku parcelacyj naraz wymagały w ogłoszeniach 
obszerniejszego miejsca.

Na tem o godzinie 2 10  po południu 
odroczył przewodniczący dalszy ciąg roz­
prawy do poniedziałku, godziny 9 rano.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj przed 

południem na osobnej audyencyi nadzwy­
czajnego posła i upełnomocnionego ministra

republiki Peru, gen. Andrzeja Avelino Oa- 
ceresa.

Z Budapesztu donoszą: Wszyscy mówcy, 
którzy na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  zabierali głos w dyskusyi 
regulaminowej, stwierdzali, że głosowanie jest 
nieważne, gdyż kilku posłów obecnych w sali 
nie głosowało. Mówcy domagali się powtó­
rzenia głosowania.

Wiceprezydent Beothy, objąwszy prze­
wodnictwo, oświadczył, że nad tą sprawą 
Izba nie może dyskutować w plenum, gdyż 
regulamin powiada, że Izba bez dyskusyi ma 
powziąć uchwałę, czy sprawę taką oddać ko­
m isji nietykalności poselskiej, czy nie. (Sprze­
ciwy na ławach opozycyi). Przewodniczący 
przywołał kilku posłów do porządku, a wkoricu 
zapytał, co uczynić ma ze sprawą p. Kallaya, 
który nie chciał oddać głosu. (Prawica po­
wstaje z miejsc. Jeden z posłów z opozycyi 
biegnie do przewodniczącego i wręcza mu 
opatrzone podpisami 20 posłów pismo, do­
magające się tajnego posiedzenia). Prze­
wodniczący oświadcza, ze Izba przekazała 
sprawę p. Kallaya komisyi nietykalności po­
selskiej. (Brawa na prawicy, wrzawa na le­
wicy).

Przewodniczący zarządził następnie po­
siedzenie tajne, które trwało od godziny 12 
do godz, 1 m. 45, Na posiedzeniu tein mó­
wcy krytykowali postępowanie p. Beóthyego. 
Ponieważ na posiedzeniu tajnem nie mogą 
być powzięte uchwały, przeto przewodniczący 
zarządził posiedzenie jawne i przystąpił do 
odczytania wpływów.

Minister skarbu dr. Lukacs przedłożył 
ustawę w sprawie przedłużenia konwencyi 
cukrowej.

Z powodu spóźnionej pory posiedzenie 
przerwano.

P. E itner (partya Justha) wniósł in- 
terpelacyę naglącą w sprawie wyborów w 
Komornie.

Dziś Sejm węgierski obraduje w dal­
szym ciągu.

=  P a p i e ż  przyjął wczoraj kilkanaście 
osób na posłuchaniu prywatnem, a następnie 
przyjął 200 osób, które przybyły korpora­
ły wnie,

Kardynał Merry del Val przyjął wczoraj, 
jak co tygodnia, ciało dyplomatyczne, które 
wyraziło ubolewanie z powodu pogłosek o 
śmierci Papieża i złożyło życzenia długiego 
życia Ojcu św. Do Watykanu nadeszło z za­
granicy mnóstwo telegramów z temi samemi 
życzeniami.

=  Sfery urzędowe w Belgradzie za­
przeczają doniesieniu jednego z dzienników 
wiedeńskich o mających nastąpić zaręczynach 
następcy tronu ks. A l e k s a n d r a  z rossyj- 
ską w. ks. T a t i a n ą .

=  Z okazyi walki koło Nashiricza, 
Jaures pisze w H um anite: Zajście to wzmo­
cni jeszcze o p ó r  ' M a r o k k a ń c z y k ó w .  
W całym świeeie mahometańskim panuje prze­
ciw nam wzburzenie, gdyż nasza nieszczęśli­
wa polityka marokkańska była powodem 
wstrętnego zamachn na Trypolidę. Musimy, 
według zdania naszych kolonistów, chwycić 
się w Tunisie ostrych zarządzeń. Jeśli wM a- 
rokku tracimy coraz więcej życzliwości, jest 
to winą naszej polityki rabuśniczej. Roczny 
koszt inwazyi naszej w Marokku liczyć trzeba 
na 300 milionów fr., a jeszcze bardziej ucier­
pimy przez wywołanie niebezpieczeństwa woj­
ny i przez straty moralne. Jeśli wybuchnie 
jakie niebezpieczeństwo narodowe, to co F ran ­
cy a pocznie z nieprzyjaznym Marokkiem i 
ile korpusów armii będzie musiała wysłać, 
aby kraj ten uspokoić ?

=  Agencya Stefaniego podaje obszerne 
s p r a w o z d a n i e  g e n .  C a n e v y  o obsadze­
niu fortu tureckiego Bu- Kemer ,  na którym 
powiewa dziś flaga włoska. Gen. Oaneva w 
sprawozdaniu swern chwali odwagę i brawu­
rę wojsk włoskich.

Dalszy telegram donosi, że w okolicy 
Mescabez odbywa się w dalszym ciągu wysa­
dzanie na ląd materyału wojennego.

Oddział nieprzyjacielski z Askaru usi­
łował uderzyć na fort Bu-Kemer, ale został 
odparty przez ogień artyleryi włoskiej.

=  Biuro Reutera  dowiaduje się, że 
mocarstwa nie poczyniły jeszcze u Porty ża­
dnych kroków w sprawie r o k o w a ń  p o k o ­
j o w y c h ,

=  Z Bay City, w Stanie Michigan, do­
noszą: R o z g o r y c z e n i e  m i ę d z y  z w o ­
l e n n i k a m i  T a f t a  a R o o s e v e l t a  dopro­
wadziło do poważnego zatargu na konwencie 
republikańskim. Zwolennicy Tafta obsadzili 
dom, w którym się miał odbyć konwent i 
nie chcieli wpuścić przeciwników. Zwolenni­
cy Rooseyelta szturmowali wejście i doma­
gali się wpuszczenia ich na salę, Kiedy prze­
wodniczący zagaił zebranie, jeden ze zwolen­
ników Rooseyelta wdarł się na trybunę i po­
czął przemawiać, zwolennicy Tafta jednak 
usunęli go. Nastąpiła ogólna bójka, tak, że 
musiano wezwać policję i milicyę. Zwolen­
nicy Rooseyelta cofnęli się wkoricu, wybraw­
szy swych delegatów do konwentu narodo­
wego. Zwolenńicy Tafta również dokonali 
wyborów. Konwent narodowy będzie musiał 
powziąć rozstrzygnięcie co do prawomocności 
obu wyborów.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Najd. Arcyksiążę Karol Franciszek Józef 

w G alicyi.
Dolina, 13 kwietnia. (Tel. Najd.

Arcyksiążę Karol Franciszek Józef powrócił 
wczoraj o godzinie 9 wieczorem z Kołomyi 
do Doliny.

Najd. Arcyksiążę przenocował w Doli­
nie, a dziś o godzinie rano 8 wyruszył ku 
Kałuszowi.

Opuszczając Dolinę, podziękował Najd. 
Arcyksiążę staroście Głażewskiemu i bui mi­
strzowi miasta dr. Kotowskiemu za serdecz­
ne przyjęcie i zaszczycił burmistrza Swoją 
fotografią, z własnoręcznym podpisem. W księ­
dze pamiątkowej miasta. Najd. Arcyksiążę 
raczył podpisać się po polsku: Arcyksiążę 
Karol,

Przez miasto przeszedł Najd. Arcyksią­
żę pieszo na czele Swego szwadronu, żegna­
ny owacyjnie przez ludność.

K ałusz, 13 kwietnia. (Tel. własny). 
Dziś o godz. 12T5 po południu przybył tu 
na czele Swego szwadronu Najd. Arcyksiążę 
Karol Franciszek Józef.

Miasto przybrało odświętny wygląd. 
Gmachy rządowe i domy prywatne udekoro­
wano flagami i zielenią.

Licznie zgromadzona na ulicach miasta 
publiczność witała Najd. Arcyksięcia owacyj­
nymi, długo niemilknącymi okrzykami: „Niech 
żyje!“.

Najd. Arcyksiążę po zakwaterowaniu 
szwadronu udał się, eskortowany przez ban- 
deryę włościańską, do przygotowanych dla 
Niego apartamentów.

Tu przy bramie tryumfalnej oczekiwali 
przybycia Najd. Gościa starosta kałuski Ka­
zimierz Waydowski, duchowieństwo obu ob­
rządków, prezes Rady powiatowej Henryk 
Prek, burmistrz miasta dr. Wiesenberg z Ra­
dą miejską, poseł sejmowy dr. Kurowiec, na­
czelnik sądu powiatowego Jankowski, miej­
scowi adwokaci, naczelnik saliny kałuskiej 
radca górniczy Zaworski, miejscowi urzędni­
cy i nauczyciele, reprezentacya gminy izrae- 
lickiej, oraz reprezentanci licznych korpo- 
racyj,

Najpierw przedstawił się Najd, Arcy- 
księciu starosta Waydowski, który przedsta­
wił następnie Najd. Gościowi wybitne oso­
bistości.

Burmistrz miasta dr. Wiesenberg po­
witał Najd. Arcyksięcia krótkiem przemó­
wieniem i wzniósł okrzykną Jego cześć, któ­
ry zebrani powtórzyli. Orkiestra salinarna 
odegrała Hymn ludowy, a jedna, dziewczyn­
ka wręczyła Najd. Arcyksięciu bukiet.

Wieczorem odbędzie się ilum inacja 
miasta i capstrzyk orkiestry salinarnej.

Jutro rano udaje się Najd. Arcyksiążę 
na czele Swego szwadronu w dalszą drogę 
w kierunku Stanisławowa.

K raków , 13 kwietnia. Dziś po połu­
dniu rozpocznie się w Izbie handlowej an­
kieta w sprawie podwyższonych taryf wę­
glowych. Wezmą w niej udział: referent ta­
ryfowy Wydziału krajowego Chodkiewicz, po­
słowie, przedstawiciele przemysłu i kopalń.

W iedeń, 13 kwietnia. Najj. Pan ode­
brał dziś w Schonbrunnie przysięgę od no­
wych tajnych radców, w tem PP. Ministrów 
Forstera i Hussarka.

B udapeszt, 13 kwietnia. Wczoraj w ku- 
loaraeh Sejmu pomiędzy p. KalUyem z par­
ty i pracy a p. Dezyderym Polonyini zpartyi 
Justha przyszło do żywej wymiany zdań z 
powodu zajścia na posiedzeniu Izby. Ponie­
waż ( olonyi wyraził się w sposób obrażliwy 
o Kallayu, posłał mu Kallay świadków.

Poznań, 13 kwietnia, ( le i .  pryw.). Sta­
tystyka oddanych głosów przy ostatnim wy­
borze do parlamentu okazuje, że absolutny 
ubytek w kraju wynosi 26.000 głosów, z tego 
na Poznańskie ubytek wynosi 2000, na Szląsk 
25.000, Prusy Królewskie 3000. Natomiast 
Warmia i Mazury wykazują przyrost 4000 
głosów.

Poznań, 13 kwietnia, ( le i. pryw.). 
Ncue Polit. Korrespondenz dowiaduje się, że 
z rozpoczęciem prac parlamentarnych po 
Świętach, stronnictwa mieszczańskie poczynią,, 
starania o przywrócenie dodatków kresowych.

Je le n ia  Góra (Hirschberg, Szląsk pru­
ski) 13 kwietnia. W Górach Olbrzymich od 
24 godzin trwa śnieżyca. Spadło śniegu prze­
szło na pół metra. Temperatura obniżyła się 
na - 10" C.

W arszaw a, 13 kwietnia. (Tel. pryw.). 
W kościele parafialnym w Markach pod W ar­
szawą niewy kry ci dotychczas złoczyńcy popeł­
nili świętokradztwo, zrabowali kielich mszal­
ny, z którego wysypali komunikanty, poczein 
wyszli z kościoła oknein.

K ijów , 13 kwietnia. (Tel. pryw.). Gu­
bernator skazał na grzywnę dziesięciu Pola­

ków za otwarcie w pow, kijowskim tajnej 
szkoły polskiej.

Kijów', 13 kwietnia. (Tel. pryw .). Roz­
poczęły się obrady trzydniowe zjazdu oddzia­
łów Związku narodu rossyjskiego,

P e te rsb u rg , 13 kwietnia. (Ag. Pet.) 
Rada ministrów uchwaliła opracowanie pro­
jektu ustawy w sprawie zaprowadzenia 
ziemstw w prowincyach bałtyckich.

P a ry ż , 13 kwietnia. Dzisiejszej nocy 
w dzielnicy Łacińskiej jakiś młody cyklista 
zastrzelił z rewolweru młodą studentkę serb­
ską nazwiskiem Wiłiea Popadjo z Nancy, 
która bawiła w Paryżu z wizytą i wracała 
nocą do domu. Morderca ścigany, strzelał je­
szcze kilka razy, nie trafił jednak nikogo. 
Policyanei, którzy go ścigali, również strze­
lali i śmiertelnie zranili mordercę. Przypu­
szczają, że jest to student rossyjski.

P a ry ż , 13 kwietnia. Rzymski korespon­
dent Echo de Paris dowiaduje się z dobre­
go źródła, że krok pojednawczy mocarstw w 
Konstantynopolu nastąpi prawdopodobnie z 
początkiem przyszłego tygodnia.

P a ry ż , 13 kwietnia. Według doniesie­
nia, jak się zdaje, półurzędowego, krok po­
jednawczy, jaki pięć mocarstw miało uczynić 
w Konstantynopolu, odroczono z powodu, jak 
się zdaje, że mocarstwa nie mogły ostate­
cznie się zgodzić.

P a ry ż , 18 kwietnia. Przy ponownej re- 
wizyi zapasów prochu, zarządzonej na polece­
nie ministra marynarki Delcassćgo, stw ier­
dzono, że pewne gatunki nowego prochu nie 
dają rękojmi bezpieczeństwa. Pierwsza eska­
dra w Tulonie musiała usunąć proch, wyro­
biony w r. 1910 w fabryce w Pont de B uis; 
w Breście, dwa pancerniki musiały zmienić 
częściowo amunicyę.

M adryt, 13 kwietnia. Dyrektor gene­
ralny ruchu, który zawiadomił rząd o rzeko­
mej śmierci papieża, podał się do dymisji, 
której nie przyjęto. Dzienniki krytykują po­
stępowanie rządu i występują przeciw naru­
szeniu tajemnicy listowej.

Londyn, 13 kwietnia. Niepokoje wśród 
górników w południowym Lancashire ustały 
po przybyciu wojska. We wszystkich kopal­
niach górnicy powrócili do pracy.

W Walii południowej górnicy również 
powrócili do pracy, chociaż maszyniści dalej 
strajkują.

Londyn, 13 kwiejnia, W sprawie żą­
dań maszynistów w Walii południowej, k tó­
rych strajk przeszkadzał przywróceniu nor­
malnej pracy, nastąpiło porozumienie.

K o n stan tynopo l, 13 kwietnia. Policja 
przytrzymała 60 pakietów dynamitu, nade­
słanego z Grecyi, jako przybory do rybo­

łów stwa.
Nowy Jork, 13 kwietnia. Z 25.000 

maszynistów, zajętych na kolejach na wschód 
od Chicago. 23.000 upoważniło swych przy­
wódców do ogłoszenia strajku, jeżeli dalsze 
rokowania nie doprowadzą do podwyższenia 
płacy.

S zanghaj, 13 kwietnia. (P . Reutera) 
Wczoraj wieczorem zbuntowały się nowo za- 
ciężne wojska w Nankinie i obrabowały do­
my i sklepy. Wojsko regularne osaczyło 
zbuntowanych i zmusiło ich do poddania się. 
Większą część łupu odebrano im. Szkoda 
wyrządzona nie jest wielka. Cudzoziemcy nie 
ponieśli szwanku.

Szangaj ,13 kwietnia. (Niemieckie Tow. 
kablowe). Wczoraj wieczorem żołnierze plon- 
drowali Nankin i strzelali do mieszkańców. 
Miasto płonie w kilku miejscach. Strzelanina 
trwa dalej.

Telegrafowany kurs wiedeński,

W iedeń, 13 kwietnia 1911. Zamknię­
cie giełdy (ScMusscoursc). Godzina 2 minut
30. A kcje austryackiego Zakładu kredyto­
wego 639-—, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 880 50, Akcye Anglobanku 
380 50, Akcye TJnionbanku 611-50, Akcye 
Landerbanku 532 —, Akcye Bankvereinu 
532 75, Akcye Bodencredit 1250 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 702,50, 
Akcye kolei państwowych 727 75, Akcye 
kolei Południowej 105’50, Akeye kolei Elbe- 

— , Akcye kolei Północnej 5040,—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —1—, Akcye 
Alpiny 939 50, Akcye Rima Muranyi 718 25, 
Akcye praskiego Towarzystwa źelaz. 2830 —, 
Akcye Fabryki broni 904 50, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 330-—, Akcye Galicyjsko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 739 50, 
ObJigaeye węgierskiej indemnizacyi — , 
Renta majowa 89 50, Austryacka Renta ko­
ronowa 89 50. Węgierska Renta koronowa 
89‘25, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 9130, 4 pre, Listy B j ku 
hipotecznego 9P75, 4 i pół pi o i m)y Ban­
ku hipotecznego 98-35, 5-pa- Listy Banku 
hipotecznego 1101—.

Odpowiedzialny redaktor)
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ś  Reumatyczne, podagryc-zne
•  gojącego, wzmacniającego 

dobry! To nie jest reklama! Próbny tuzin 5 kor. franco. Wytwórcą

Z  pocsąfkiesra stycsnia ISJ2
została otwarta

F J L I A  C U K I E R N I W. PODHALICZA przy ulicy H E T M A Ń S K IE J  1 .10
(BANK ZALICZKOWY).

N A D E S Ł A N E .

D I I  P SJ1W  do wa^ouów ŝ “
D l l f l j  1 i  pialnycli w kraju

- > Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
—  4 5 2 . —  Telefon —  4 5 2 . -
Adres telegraficzny: Stadtfiureau.

Karty tomboiowe —  Lampiony- 
Balony —  Ognie sztuczne —  
—  —  Fanty na to m b o lę ---------

poleca magazyn firmy

Kauczyński i
L W Ó W .  Oberski
ul. Karola Ludwika 7 

filia: Halicka 6.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „MEBLE11 Biuro ogłoszeń 
pasai Hausmana 9, Lwów.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje 

bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.

Dr. K. P o d le w s k i
s p e c y a l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  I w e n e ­
r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5  

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła11).

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 13 kwietnia 1912.

HOTEL GEORGEA. P p .: A. Eaezyński z Sa­
noka, W. Popławski z Eossyi, S. hr. Tarnowski z 
Rossyi, J. Kareis z W iednia, K. Walhkoff z Rossyi,
S. Lewandowski z Bruekenthl.

HOTEL IMPERIAL. P p .: K. Laskowski z 
Jaćmierza, J. Oronsohn z Krakowa, F. Paszkowski 
z Krakowa, F. Maryewski z Podgórza, R. Witwieki 
z Balic, P. Korytko z Husiatyna, S. hr. Drohojewska 
z Tuttrowie, K. hr. Seipio z Krakowa.

HOTEL FRANCUSKI. P p .: G. Sokołowski z 
W ilna, S. Jasieński z Rossyi, A. Segel ze Stanisła­
wowa, F. Morarek z Pragi.

HOTEL EUROPEJSKI. P p .: W. Szancer z 
Sambora, J. Czyżewiez z Podhajec, M. Lisowska z 
Rossyi, M. Farenbolz z Rossyi.

€ 1 1 1 1 ®

Lwowskiej szbf handlowa] i przemysłowi].
Lwów, dnia 13 kwietnia 1912.

1. A ś  cyc sta ss tek ę .

Banka hip. gal. po209 zł. (400kor.)
Basku gal. dla handlu i przem, 

po zł, 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tara Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L isty  nastawne za 100 ker.
Saekn b. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

u » 4’/a F!- w. a. los w 50 1.
! s ” „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
«. kraj. 4 ł/a pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Banku gai. ziem. kr. 4!/a0/0 60 1.
List, Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 4*/, % 601,
Zemeiny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. krad. gal. ziem. 4 pr.

pierwsza emisya) . . . . .
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 4i.I/s i a t ...........................
4 pr. ios w 56 la t .....................

m . O biigi S3 IGO kor.

Gal. funduszu propin, 4 pr, w. a.
Baków, fund, propin. 5 pr, w. a.
Kstsus. Banku kr. 4ł/6pr. (3 om,)

„ 4 pr. (4 s» .)
Kol. lokalna dtto 4 pr, . . . .
Pożyczki kr, 4 pr. ?o 290 kor, 

z rok?\ i89S 
Bożyezki kraj. 4 pre. z r. 1908 .

„ w. Lwowa 4 pr. . . ,
,, „ , 4 konwią, ,
„ m, Krakowa . . , ,

Y. ISosety.
Dukat cesarski . . . . . . .
20 frankówka . . . . . . .
1.09 rubli rosyjskich srebrnych 

,  „ papierowych
ttsrsk aiarrisckieh , . . .

MjskFss f i e l d y
Dnia 11 kwietnia 1912.

A, Ogóisey U lg  państwa. śąfejs
ledaoiity dług państwa w fcanksoi. 

atąj-lirtopad . . . . . . . .  89’50 89-70
Btyczań-lipisu . . . . . . .  S9'50 89‘70

jkd*olity dług państwa w srebrze »
luty-sisrpień  ...................................... 92'55 92-75
kw iseień-październik............................92-75 92-95

1 płaeą żądają
j walutą kor.

K h K h

700 - 706 -

438 - 446 -

■544 — 549 -

468 - 482 -

109 80 
98 30
91 60 
98 50
92 60 
98 50

99 -
92 30 
99 20
93 30 
99 20

98 50 
98 10

99 20 
98 30

97 - -------

96 -  
91 80 92 50

97 80 98 50

98 10 
89 70 
89 70

98 80 
90 40 
90 40

90 50
90 -
88 50
91 -
89 --

91 20
90 70 
89 20
91 70 
89 70

11 35 
19 15 

252 -  
254 — 
117 90

11 45 
19 30

254 ~
255 -  
118 20

Koronowa waluta.
Losy z ?. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.

n n 1860 po 500 zł. w. a. 4 ure. 1674—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 430—
„ „ 1864 po 100 z ł........... 618—
n „ 1864 po 50 zł. . . 307—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. . 287—
B , B la g  państwa (wszystkich w Radzie p

reprczentoiTanych krajów koronnych)
Austr. renta złota wolna od podatka

za 100 zł. 4 pr..................................
Auatr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. . . . . . . .

płacą żądają

1634—
442—
625—
313—
289—

ans rwa

113-85

8950

C» Obligacje kolejowe.

114-05

89-70

92—

111-50 

445—

112-50 

91-30 

91-60

Kol. Areyks. Albreehta za 100 zł. 4 pr. 91—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wofne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 110-50 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/i pr. (ostrmp, akeye) . . . .  441—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa sa 

100 zł. 5*/4 pr. . . . . . .  . 111-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zL mk.

(ostemp. a k e y e ) ...................................... 90-30
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. korou. 

wolan od podatku 4 pr. . . . . 90-00

O bligacje pierwsasńażwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 800 zł. 5 pr. 101-60 102 60 

w złoeie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 121-75 
Kol. Czeskiej zaek. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................  91-80 92-80
Kol. czeskiej smiss. s r. 1895 za

400 kor. 4 pr.....................................   91-40 92-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

a r. 1886, 4 pre.................................  94-55 95-55
Kol. nółnocnej ces. Ferdynanda ais.

a r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  94-70 95-70
Koi. północnej oas. Ferdynanda tm.

s r. 18S7, 4 p r o . ..........................  94-70 95-70
Kol. północnej e*s. Ferdynanda ein,

s r. 1888, 4 pre.................................  94-70 95-70
Kol. północnej e«g. Ferdynanda *a>.

z t. 1891, 4 pre................................. 94 70 95 70
Koi. półnoosej os*. Fardyaanda asa.

e r. 1898, 4 pre. 94-80 95-80
Kol. półnosasi c%s. Fordynaada ess. 

s r. 19d4, 4 pro, . . . . . .  94-80 95-80
Kol. bskowińs^Uj lokalnej sa 400

kor. 4 gr. .  ..................................  89-— 90—
Kol, galie. Karola Ludwika 4 pr. . 91-65 92-65
lisi, Iwov!fsao-8z«ra.-jasskiai s roku 

IES-4 4 nr. . . . . . . . .  . 90-50 91-50
Arejsa . Rudolfa (Skłskuaaar- 

gąt) sa 400 starak 4 pr. . . .  112-35 —

Wt B lę g  gaćgtw s (krajów korosy węgierskiej),
■Wg*, słotw ranta 4 p r .. . . . . 108-85 109-05

s t> » w wal. kor. 4 pr. 89-25 89’45
obi. pr. regal, Cisy 4 pre. , 296-50 308-50

„ poż. prtsm. za 100 zł. (200 kor.) 426-50 438-50
„ w „ „ 50 zł. (100 kor.) 212-75 218-75

Koronowa w&luta. płaeą
E. OhUgucye łndem uiraeyjuo.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 98-—
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . .  89-95

F. Inno publiczne pożyczki.
f  oż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. krąj. Bukowiny z  r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................
.Bukowińskie obi. propinaeyjn* los

sa 100 zł. 5 pr...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gai. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka jsiasts Lwowa z r 1896

4 pre.  ..........................  .
Santa wioska za 100 lirów (96 ko-

res) 4 pro............................................
Poż. se:fb. p i ia .  za 100 frank. 2 pr. 
itrack is obi. prosi. kol. za 400 frank.

żądają

99-~  
90-90

99-76 100-75 

88-25 89-25

91-30
97-60

88 - -

121-25
24 2 --

92-30
98"60

127-25
2 4 5 --

Lifcfy z ss ta w es . Oblig. h.pot. i listy dłażss 
(»a 100 zł. iifom.).

Łaglo-Austr. banku los 4S/S pr. . . —
/Lustr. iakł. i r .  zIsbl los w 50 x. 4 pr. — _

„ „ obi. prsm. s  r. 1880 3 pr.
» » » 1888 3 pr.

Buków. *akł. krsd. sia» , lo* 5 pr, 
n » » n w 4 pr.

Gal. ako. b. hip. 16 pr. prem. ios 5 pr.
» » » » 50 1. 4ł/s pr. ,
» n « n ■ 80 I. 4 pr. . .

Banku gal. zi6m, kred, 4% pr. 60 1,
Gal. Tow. kwd. zism. 4 pr. ios. 56 lat 

» 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. starsze .

Banku kraj. dla Galicyi LcdosizryS 
41/, pr. 51Ł/a lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. kssuca. S
emisya 42 iat pr......................

B asku kr. obi. kolej. żal. 57*/a 1. 4 pr.
Asa»re-we«. 'ssaka 50 l»t 4 pro.

,  „ ió  lat w. k. 4  pr.

S e Owiigssye £ prawasŁ pisrwsseńatwa 
SE 100 zł. so.ss.

305-7-5 317-75
271-25 283-25
100— 101—

110— _«_
98-35 99-35
91-75 92-75
98-50 99-50
91-30 92-30
96— —-—
97-60 98-60

98-50 99-50

98-25 99-25
89.20 90-10
96— 97—
96-50 97-50

Tow. żegl. par. po L-uasja sa 400 i 
10.000 m. 4 pr. s r.

Tow.isgl.par. po Duk.E is. r. 1888 pr. 
Kolej Lwów-Gasrau-Jassy s r 1884

za 300 zł. .  ...................... ....
Kolej Lwćw-Os*ra. a r. 1884 *a *53

ał. 4 pr.  ...........................
Git!, koi. lok. wsehcd. i»  100 fi. 4 pr. 
Wag.gal. kol. sk . 1870 m  SOS *ł. 5 nr. 

.  .  ,  .  1898 „ 4pr.

113-15
112-25

114-15
113-25

83-80 84-30

88-85 89-75

100-90 —

Se Losy (sa sztakf).

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 32-— 36--
ńakł. kred. dla handl. i  przeas. 100 zł. 493-— 505--
Clary 40 zł. m. k...................  180-— 200--
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . — -— —

żądaja
76-50

68-50 
47 — 
8 3 - -

Koronowa waluta. płaeą
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 70-50
Palfy 40 zł. m. k............................. ..... —-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 62-50

,  „ węg. tow. 5 zł. . . 41-—
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 77-—
Sslma 40 zł. m. k...........................   . 330-— — ■—
Pożyczka miasta Salzburga 20 st. . —

f ,  Akeys banków (s» sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 331-40 332-40 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3978-— 3988-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 657-50 658-50 
Wcg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 83i:-50 835-50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 765-— 767-—
Gai. banku hip. 200 zł........................ 700'— 702-—

„ „ dla han. i  prz6m. 800 zł. 439-— 441-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 542-50 543 50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1975-— 1984-50 
,  Związku (Uaionbank) 200 zł. 613-— 614-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 271-75 272-75 
SHsostuśska bsaka 100 sł. . . .  283*25 284 25

S .  Akcys prisdsiębiorstw transportowych.

Buk. koi. lok. akc. pierw. 200 zł. . 453-— 456-— 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 420-— 430-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5020'— 5050-— 
Kol. Lwów-Bcłzee (ake.pierw .) SOOsł. 400-— 402- — 

., Lwćw-Csers.-Jsssy 200 zł. . . 548 50 545 50 
„ Lwów-Klaparów-Jaworów lokal.
400 ker. ........................... 310—  320—

AKstr.Tw.żsgl.gaDissajaSOS sł.ssk . 1148'— 1158-—

L. Akcys przedsiębłorsiw prsessyiłowycń.

790—  794—  
727-— T36-— 
940 — 941—  

2-827'— 2837—  
433'— 438-— 
3 3 1 '-  333—  
2 4 5 '-  248-50

Tow. kopalń węgla w Brąz 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 *ł.
Prag. tow. źslazn. prawa. 803 sł. .
Sehodsky 500 kor...........................  .
Tar. tars. tytcałcw. 500 Lasków  
f if& i!. k-w. Lep. węgla 70 sł. . .

TRf 9 k 1 I
Bsrlia za 100 marsk 5 pr. . 
Londyn za 10 funt. szt. k pr. 
Paryż za 100 franków . . . 
Petersburg za 100 nsfeH 4'-Ł, pr 
Niamtackia baaki . . . 
Włoski® haski . . .  
F rw ssski* baaki • .
Sswsissrskis .

S ś i s
Bukat cesarski

t o '  O  --
20-frankowka_ . . . . . .
20-markówka . . . . . .
Rossyjśki półimpsryał . . 
Niem. banknoty za 100 marel 
Włoski* banknoty za 100 lir 
Rubla  ..........................

. 241-17 >/, 241-47'/,
. 95-57 >/s 95-72'/,

254— 254-60
. 117-77 >/« 117-97*/,
. 94-57'/, 94-77'/,

95-45 9560

* ?.
. 11-36 11-42

. 19-14 19-16
. 23-54 23-58

! 117-75 117-95
. 94-65 94-85

2-54 2-54s/4

a ®  a a  ja : m  j s l 'M d Wt l l j j  J »  «  'W fT  w .

Licytacye.
L. cz. E. 39/12 (7) (4458 2— 8)

Edykt licytacyjny.
Dnia 1 maja 1912 o godzinę 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 21 odbędzie się licytacja:

1. realności objętej lwh. 63 gm. Za 
pałów,

2. połowy realności objętej lwh. 1064 
gm. Zapałów i

3. całej realności objętej lwh. 1065 
gm. Zapałów.

Do realności lwh. 1065 należy dre­
wniany dom mieszkalny, budynek zawiera­
jący wozownię, komórkę i trzy stajenki, bu­
dynek zawierający stodołę i studnię beto­
nową.

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione n a ; ad 1. 500 kor., ad 2. 
500 kor., ad 3. łącznie z budynkami i stu­

dnią w uwzględnienin ciążącego na tej real­
ności dożywocia na kwotę 6750 koron.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 333 kor. 
82 h a l, ad 2. 833 kor. 32 h , ad 3. 4533 
koron 32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż me 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
nrzejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżsi wymienionym, w biurze Nr. 21.

' G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 14 marca 1912.

L. cz. E. 819/10 (20) (4600 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 maja 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1, odbędzie się licytacya: 1. całej 
realności lwh. 137 ks. gr. gm. Sanoczany,
2. 2/3 częśei realności lwh, 138 ks. gr. gm,

Sanoczany, 8. połowy realności lwh. 139 ks. 
gr. gm. Sanoczany, Julii z Kowalow Pawli- 
szak własnych stanowiących grunta.

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione na: 1. 266 kor. 99 h., 2. 
880 kor. 80 h., 3. 285 kor. 27 h.

Najniższa cena wynosi: 1. 177 kor. 98 
hal„ 2. 220 kor. 20 h., 3. 190 kor. 18 h., 
poniżej tej ceny „sprzed?ż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niźankowice, dnia 30 marca 1912.

L. cz. E. 3067/11 (4598 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 10 odbędzie się licytacya:

a) realności obj, lwh. 59 gm. Złotko-
wice,

b) realności obj, lwh. 619 gm. Zlotko-
wice,

c) 1/3 części realności lwh. 618 gm. 
Złotkowice z p^rzynależnościami ad b) skła- 
dającemi się z 1 gruszy i 70 metr. parkanu 
sztachetowego.

Nieruchomości te są ocenione n a : ad a) 
326 kor. 68 hal., ad b) 3711 kor. 06 hal., 
wartość przynależności 90 kor., ad c) 170 
kor. 87 hal., przynależności zaś ad b) na 90 
kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 217 kor. 
78 hal., ad b) 2534 kor. 04 hal., ad c) 113 
kor. 92 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10.

Prawa niedopuszezające sprzedaży do 
skutku, należy w Sądzie zgłosić.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, 20 marca 1912,

.Gazeta Lwowska14 Nr, 85 z dnia 14 kwietnia 1912,



L. ez. E. 1436/11 (4596 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 maja 1912 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 11 licytacja realności Iwń. 293 ks. gr. 
gm. Hussaków składającej się z pb 169 i 
171 z kamienicą jednopiętrową murowaną 
blachą krytą o 5 ubikacjach w sut6rynach, 
3 w parterze, 3 na pierwszem piętrze i 2 
na poddaszu wraz z przynależnośeiami, skła- 
dająeemi się z 79 ł/2 metr. parkanu.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
25,735kor., przynależności zaś aa 238 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 12.986 koron 
75 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10.

Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić.

0. k. 8ąd powiatowy. Oddział III.
Mościska, 1 kwietnia 1912.

L. c-z. E. 2426,11 (8) (4595 2— 3)
Na żądanie Nachci Gross w Monaste- 

rzyskach, odbędzie się dnia 11 maja 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Monaste- 
rzyskach lieytacya realności lwh. 106 gminy 
Monasterzyska.

Nieruchomość ta jest oceniona na 9975 
koron.

Najniższa cena wynosi 4987 kor. 50 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający cheć kupienia, przejrzeć w biurze 
Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 20 marca 1912.

L. cz. E. 174/12 (4) (4562 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i zaliczkowego w Brodach, odbędzie się dnia 
28 maja 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III. 
w Łopatynie lieytacya realności lwh. 1383 
gm. Stanisławczyk wraz z przynależnościamk

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 1400 kor.

. Najniższa cena wynośi 999 kor. 46 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne ustalone tus. uchwa­
łą z 28 kwietnia 1911 E. 119/11 (7) i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d .); może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 16 marca 1912.

L. ez. E. XIII. 3825/11 (3) (4535 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wandy hr. Szembekowej, 
zastąpionej przez adw. dr. Lewartowskiego, 
odbędzie się dnia 9 maja 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 49 w Krakowie lieytacya 
realności lwh. 214 ks. gr. gm. kat. Zielonki 
objętej

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 6907 kor. 48 hal.

Najniższa cena wyaosi 4605 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.)., 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 48.

G. k. Sąd powiatowy cywilnv,
Oddział XIII.

Kraków, dnia 25 marca 1912.

W. cn. E. 3127/11 (4544 3 - 3 )
OrojionteHe nepeTopry.

^ h h  27 nBBiTHH 1912 nepe,a; no^y^HeM 
o 9 roflHHi b TyT. cy/i/i, KOMHara h. 10 bIą- 
6y^e ca nepeiopr: a) 1/3 h&cth peaatHOCTH 
o6h. B r u .  40 rp. Monepa/jH, 6) peanBHOCTH 
oóh. Bru. 208 rp. M oaepa^a.

IIpo^aTH ca Maroni HejjBHjKHMOCTH 
cyTB on/ineni H a: ad a) 1224 rcop. 32 cot., 
ad 6) 648 rcop. 25 cot.

HaHHH3ina nopaaa bhhochtb : ad a) 
816 Kop. 22 cot., ad 6) 432 Kop. 16 cot.

ycaoB ia nepeTopry i rpaMOTH MoatCHa 
b cypl neperaaHyTH a. 10.

IIpaBa, KOTpiÓH npopaac poóaan Hepo- 
nycTHMOio HaaeacHTB b cypl 3ronocHTH.

L( k. Cyp noBiTOBHH, Bippia III.
MocTHcrca, pna  22 n ap ia  1912

L. cz. E. 57/4 (11) (4551 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Aberdama w Prze­
myślu zastąpionego przez adw. dr. Bernarda

Gansa w Przemyślu, odbędzie się dnia 20 
maja 1912 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. II. 
lieytacya majętności Suszyea wielka, obj. lwh. 
200 ks. gr. dla większych posiadłości tut. 
okręgu sądowego, w skład której wchodzą 
parcele gruntowe jafroto: rola, łąki, pastwi­
ska, nieużytki, drogi, młynówka, las, oraz 
parcele budowlane, wraz z budynkami m ie­
szkalnymi i gospodarczymi wraz z przyna­
leżnośeiami, składaj ąeemi się z dwu karczem, 
toru kolejowego przemysłowego wraz z małą 
kolejką.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 298.223 kor. 75 hal., przy­
należności zaś na 13.974 kor, 20 h.

Najniższa C6na wynosi 208.131 kor. 
97 h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyeiąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 93.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
ais, tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
tigdą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie prses przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib'!- 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sambor; dnia 16 marca 1912.

M. en. E. 2566/11 (4461 3 - 3 )
OrojioineHe nepeTopry.

^(hh 4 Mas 1912 nepeji; no.iyjjHeM o 9 
roĄHHi b  KOMHaTi u. 10 Bi^óy^e ca  nepe- 
TOpr: a) 1/5 3 1/2 peajiBHOCTH o6h. Bru. 
209 rp. EojiHHOBiiui, 6) 1/5 nacTH pea^iBr 
HOCTH OÓH. B r u .  211 rp. EojLHHOBHui, b )  pe- 
â IBHOCTH OÓH. Bru. 527 rp. Eo^HHOBHui.

IIpo^aTH c a  M aroni Hê BHatcHMOCTH 
cyT B  o u/i nem H a: ad a) 320 Kop. 40 cot., 
ad 6j 768 Kop., ad b )  650 Kop.

HaHHH3ina no^ana bhhochtb : ad a) 
213 Kop. 60 c o t ,  ad 6 )  512 Kop., ad b )  433 
Kop. 4 COT.

ycnOBi,H nepeTopry i rpaMOTH MoatCHa 
b  cy/fi nepeMHHyTH.

IIpaBa, KOTpiÓH npojjajK poón.ra He/jo- 
nycTHMoro HaaeacHTB b  cy/fi 3rt>.iocHTH.

Ej. k Cy/j noBiTOBHH, Biflflla III .
MocracKa, flHH 20 MapTa 1912.

L. cz. E. XIII. 2270/10 (20) (4536 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryanny Wiechciowej w 
Troj ano wicach, zastąpionej przez dr. Leo­
polda Reinera, odbędzie się dnia 15 maja 
1912 o godzinie 9 pized południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 49 
l i  p. w Krakowie lieytacya realności lw h . 
52, 143, 254 i 273 ks gr. gm, Trojanowie?, 
oraz realności lwh. 261 ks. gr gm. Zielonki, 
z których realność lwh. 273 ks gr, gm. Tro- 
jauowice składa się z gruntów ornych i par­
terowego domu drewniauego, wszystkie zaś 
dalsze realności z gruntów ornych.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione, jak następuje:

1. reainość lwh. 52 ks. gr. gm. Troja- 
nowice na 2192 kor. 22 h.,

2. realność lwh. 143 ks. gr. gm. Tro- 
janowice na 551 kor. 4 h.,

3. realność lwh. 254 ks. gr. gm. Tro-
janowiee na 496 kor. 44 h.,

4. realność lwh. 273 ks. gr. gm. Tro-
janowice na 5821 kor. 41 h.,

5 realność lwh. 261 ks. gr, gm. Zie­
lonki na 3365 kor. 29 h.

Przynależności nie ma żadnych.
Nainiższa cena wynosi co do realno­

ści: ad 1 1462 kor., ad 2. 368 kor., ad 3.
331 ko?., ad 4. 3855 kor.? ad 5 2244 kor , 
poniżej tej ceny sprzedaż sio przyjdzie do 
skutku.

Ustalenie, czy wystawione na licytaeyę 
nieruchomości sprzedane zostaną łącznie gr u ­
pami lub każda z osobna, tudzież oznaczenie 
porządku w jakim będą sprzedane, nastąpi 
na terminie licytacyjnym.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.); może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 48.

G k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział XIII

Kraków, dnia 25 marca 1912.

L  cz. E. XVII. 2876/11 (11) (4573 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzycielki Ernestyny 
Schoofeld, sastąpion-j przez adwokata dr. G. 
Zippera we Lwowie, odbędzie się dnia 24 
msja 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze XVII. 
we Lwowie lieytacya realności lwh. 706 ks. 
gr. gm. m. Lwowa Dz. IV. wraz z przyna- 
leżnościami składającemi się s 30 sztuk okien 
wewnętrznych, 4 skrzydłowych drzwi balko­
nowych, 3 sztuk drzwi, 1 skrzydłowych. 7 
sztuk muszli wodociągowych, 6 kociołków 
mieazianyeh do kuchni wodnego zamknięcia 
z kratą, śmieciarki drewnianej, zwykłego 
maglu, 2 kluczy do bramy, 16 kluczy do 
mieszkań, furtki do ogrodu okutej, 2 kaszta­
nów, 10 -letnich i graba.

Jako wartość nieruchomości wystawio­
nej na licytaeyę wraz z przynależnośeiami 
przyjęto w myśl ts uchwały z dnia 12 marca 
1912 1. p. 9 ocenienie wierzyciela h pote- 
cznego c. k, uprz. powsz. austr, Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Wiedniu w kwocie 
68.4000 koron.

Najniższa cena wynosi 34 200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i uchwała z dnia 12 
marca 1912 1. p. 9 zmniejszająca te warunki 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d., może każdyjm a- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. XVII.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wysnaeso- 
aysn terminie licytacyjnym, inaczej rosseze- 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
sie Mogłyby być już *e skutkiem podno­
szone.

Te os.;by, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu nl- 
pej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
iełnomocudks. do doręczeń, w si.eds.ibis sąd ' 
zasmeask slego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XVII.
Lwów, dnia 12 marca 1912.

L. cz. E. 245/12 (4) (4372 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anny Leszczak, gospodyni 
w Zabrodziu, odbędzie się dnia 29 maja 1912 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. IV. lieytacya ca­
łych realności lwh. 349 i 350 gm Łabazew, 
oraz 2/5 części realności lwh. 130 gm Ła- 
bazew zobowiązanego własnych, stanowią 
cych gospodarstwo wiejskie wraz z przyna- 
leżnościami opisanymi w protokole z dnia 2 
maja 1911 E. 553/11 (4).

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę, są cenione: a) realność lwh. 349 
gm. Łabazew na 3950 kor. 94 h , b) real­
ność lwh, 350 gm Łsbazew na 1255 kor 
8 h., c) 2/5 realność lwh. 130 gm. Łabazew 
na 429 kor, 32 hal., a to wraz z przyna- 
leżnościami.

Najniższa cena wynosi: ad a) 2633 kor. 
96 h., ad b) 836 kor. 72 hal., ad c) 286 
koron 20 h., pon żej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta (wyeiąg tabularny, wyciąg katastral 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 12 marca 1912.

L. cz. E. 1034/11 (6) (4588 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na źądauie Towarzystwa eskontowego 
w Birczy, zastąpionego przez adw. dr. Axa 
w Birczy, odbędzie się dnia 26 kwietnia 
1912 o godzinie 9 przed południem w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
lieytacya: 1. 2/4 części realności lwh. 2, 2. 
18/72 części realności lwh. 3, 3. 2/5 części 
realności lwh. 23, 4. 2/7 części realności 
lwh. 24, 5. 10/35 części realności lwh. 262 
kg. Jam na dolna.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na kwotę 9890 koron 
42 hal.

Najniższa cena wynosi 6592 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­

ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający ehęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżei 
wymiecionym, w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 23 lutego 1912.

(4508 3 - 3 )
Sądowa Lała aukey,js& we Lwowie, 

ul, Podiewskiego I  6.
Godziny urzędowe, (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 1% przed południem i od 2 do 6 
90 południu, w soboty zaś od 8-ciej do 8-mej 

wieczorem.

Poniedziałek 15 kwietnia 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem : sukna, płótna, 
pan iuo , maszyna do szycia, towary ko­
rzenne i kolonialne, maszyny krawie­
ckie, kasa, przybory lecznicze, owoce, 
towary cukrowe, 100 desek sosnowych, 
futro, oraz mebie domowe.

Wtorek 16 kwietnia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: sukna, towary bła- 
watne, maszyna do szycia, srebro sto­
łowe, złoto, obrazy, dywany, lichtarze 
i kubki srebrne, garderoba męska, per­
skie dywany i meble domowe.

Środa 17 kwietnia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: pianino, obrazy, dy­
wany, futro, zegarek, para portyer, 
maszyna do szycia, kasa, lampa, ma­
szyna do pończoch i meble domowe. 

Gzwartek 18 kwietnia 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: rogi, samowar, 
obrazy, 2 kasy ogniotrwałe, maszyny 
drukarskie, fortepian, dywany, obraz, 
różne meble domowe, maszyny introli­
gatorskie i pościel.

Piątek 19 kwietnia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: pianino, gramofon, 
aparat fotograficzny, żarówki, kubki 
srebrne, sukna, maszyna do pisania i 
do szycia, kasa, fortepian, pfeiler, lam ­
pa, portyery. gąbki, dywany i meble 
domowe.

Sobota 20 kwietnia 1912 od 4 do 8 go­
dziny wieczorem: lichtarze, dywany,
firanki maszyna do szycia, palto zimo­
we, towary korzenne, obrazy, budzik, 
postument do odrabiania modeli, rury, 
i gałki mosiężne, oraz różne tanie me­
ble i sprzęty domowe,
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
tieytacyą w godzinach urzędowych 

Lwów, da:» 10 kwietnia 1912.

L. cz. VIII. b. 1198/4 (27) (4514 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych i kamienia łamanego do 
budowli na rzece Sanie pod Iskanią Bacho- 
wem w km. od 209 61—205 30 zezwolonych 
przez c. k. Ministerstwo robót publicznych 
reskryptem z 5 października 1911 L. 37 
X. b. ex 1911 i rozporządzeniem c. k. Na­
miestnictwa z 22 lutego 1912 L. VIII. b. 
3614/2 wykonać się mających w roku 1912 
odbędzie się dnia 26 kwietnia 1912 o go­
dzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz­
prawa ofertowa w Ekspozyturze 6. k. Kiero­
wnictwa regulaeyi Sanu w Dynowie.

Ilość w powyższym czosie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

1.600 w .3 Eszyn wiklowych,
3.000 m 3 faszyn lasowyck,

50.000 sztuk kołków faszynowych, 
2.200 m .3 kamienia łamanego, 

Powyżej podana ilość raateryałów fa­
szynowych wartości fiskalnej około 12.000 
koron i kamienia łamanego około 10.000 kor. 
ma być dostarczoną do budowy częściowo 
w terminach oznaczanych przez Ekspozyturę 
c. k. Kierownictwa regulacyi Sanu w Dy­
nowie i może być w razie zwiększenia lub 
zmniejszenia zapotrzebowania o 20 prc. zwię­
kszona lub zmniejszona, przedsiębiorca je ­
dnak w razie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za materyały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie ja ­
kichkolwiek pretensyi do Skarbu Państwa 
w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych dla materyałów faszynowych przej­
rzeć można w godzinach urzędowych w wy­
mienionej Ekspozyturze c. k. Kierownictwa 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia mają być wno­
szone osobne oferty na dostawę materyałów 
.aszynowych i osobne dla kamienia łamanego 
sporządzone ściśle według przepisanego wzoru, 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. 
i w wadyum w kwocie 400 kor. na mate­
ryały faszynowe, zaś w kwocie 400 koron 
na kamień łamany, w gotówce, lub pupilar- 
nyeh papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofertach sporządzonych według po­
niżej podanych wzorów ma być podany dla 
materyałów faszynowych jednolity opust z cen 
fiskalnych dla całej dostawy cyframi i sło­
wami, zaś dla kamienia łamanego cena za 
1 m .3 kamienia cyframi i słowami

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna-
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ezonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różuych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami, nie będą uwzględnione.

Do oferty na dostawę kamienia należy 
dołączyć trzy jednakowe próbki w kształcie 
kostki o długości boku 8 cm. zaopatrzonej 
nazwą kamieniołomu z którego pochodzi, tu ­
dzież imieniem i nazwiskiem, oraz miejscem 
zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 kwienia 1912.

Z» c. k. Namiestnika 
U s t y a n o w s k i  w. r.

Wzór oferty na dostawę materya’ów 
faszynowyeh.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiąznję (my) się w latach . . . . •
dostarczyć w termin&eh przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy r e g u l a c j i ............................
w .................................oznaczonych materyały
faszynowe do budowli regulacyjnych na . .
...................... pod . . . . . .  w km,
o d ........................do . . . . .  w ilo­
ści i pod warunkami podanymi w obwie­
szczeniu za o p u s t e m ................................ (cy­
frami i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnych zastrzeżeń.

Jako wady urn składam (my) . . . .

W dnia . . . 1912.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

Wzór oferty na dostawę kamienia

(Wzór oferty). 

O f e r t a .

rej ja (my) niżej podpisany (fli) 
obowiązuję (my) się w latach . . , .
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy regulacyi . . . w . .
oznaczonych kamień łamany do budowli re­
gulacyjnych na . . .  . pod . . . .
w km. o d ............................ do . . . .
w ilości i pod warunkami podanymi w ob­
wieszczeniu i żądam:

1. za 1 m 3 kamienia łamanego dostar­
czonego końmi wprost z łomu na płac bu 
dowy wraz z ułożeniem w stosy po . . .  .
koron . . hal. s ło w n ie ..................................

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . .

W ’. '. ’. '. dnia . . 1912.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 1703/11 (106) (4612)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 maja 1912 o godzinie 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19 relicytaeya 7/28 
części realności obj. iwh. 1037 kgr. Zabło- 
tów Schaji S.hachtera Josla własnych.

Nieruchomość w eząstkscb wystawiona 
na lieytaeyę jest ocenioną na 1335 kor.

Najniższa eena wynosi 667 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których aisuej- 
s ia  licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ss skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
eięiary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą sąifowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 27 marca 1912.

L. cz. E. 3/12 (9) (4451)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Karola Borzęckiego odbę­
dzie się dnia 26 kwietnia 1912 o godzinie

Stempel
1

korona 

Mocą któ

Stempel
1

Korona

Mocą któ

10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2 w Grybowie licyta­
c ja  połowy realność' lwh, 114 ks. gr. gm. 
k.-.t. Stróżo wyżnie objętej wraz z przynale­
żności ara i, składającemi się z połowy par­
kanu.

Nieruchomość powyż wymieniona wy­
stawiona na licytację, jest oceniona na kwotę 
3130 kor., przynależności zaś na 32 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 210S kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których ainiej- 
ssa licytacja byJaby niodonuszcsainą, należ- 
sgtotie do sądu najpóźniej przy wysn.aez:- 
fiym term inie licytacyjnym, inaczej rosscse 
aia tego rodzaju co dc samej nieruchomości 
*ie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla Których jakie prawa łub 
c-iężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sąclu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Grybów, dnia 21 marca 1911.

L. ez. E. 3784/11 (4) (4611)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 maja 1912 o godzinie 8‘30 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 lieytacya:

1. 1/21 części realności obj. lwh. 229 i
2. 1/7 części realności obj. lwh. 426 

kgr. Trościaniec niel. Michała, Pawluk Miko­
łaja własnych.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję, są ocenione: ad 1. na 70 kor., ad 2. 
na 375 kor.

Najniższa ceaa wynosi: ad 1. 46 kor. 
68 hal., ad 2. 250 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 22 marca 1912.

L. cz. E. IV. 180/12 (5) _ (4430)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Farbara, odbędzie 
się dnia 24 maja 1912 o godzinie 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 122 licytacja Zofii Królowej wła­
snych 14/24 części realności iwh 32 gm. 
Klęczany, stanowiącej gospodarstwo wiejskie 
wraz z przynależaościami, składająeemi się 
z młynka do czyszczenia zboża, 10 cetnarów 
słomy i 20 cetcarów siana

Nieruchomości cząstki wystawione na 
licytację, są ocenione z przynależnośeiami 
na 5860 kor.

Najniższa cena wynosi 3906 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) rnoże każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godiia 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 120.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 27 marca 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L cz. Cg. I. 446/11 (5) (4633)

E d y k t .
Przeciw Maryi z _ Wnęków Wnękowej, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Wojciecha Wróola pozew o 
wykreślenie ciężarów zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyencya na dzień 19 kwietnia 
1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Maryi z W nę­
ków Wnękowej ustanawia się p. dr. Herz- 
hafca adw. w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator *astępywać będzie Ma­
ry ę z Wnęków Wnękową w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 2 kwietnia 1912.

L. 42,357 (4617)
O b w i e s z c z e n i e

0 uzupełniających wyborach do komisyi sza­
cunkowej podatku osobisto - dochodowego w 
okręgu szacunkowym „powiat polityczny

Limanowa".
Ponieważ rozpisane tutejszem obwie­

szczeniem z dnia 17 listopada 1911 1.
133 314/1911 na dzień 27, 28 i 29 grudnia 
1911 uzupełniające wybory do komisyi sza­
cunkowej poaatku osomsto - dochodowego w 
okręgu szacunkowym „powiat polityczny Li­
manowa" z powodu zas.łych przeszkód nie 
mogły być przeprowadzone w wyznaczonych 
terminach, rozpisuje niniejszem krajowa Dy­
rekcja skarbu ponownie uzupełniające wy­
bory do wspomnianej wyżej komisyi szacun­
kowej i wyznacza do przeprowadzenia tych 
wyborów następujące term m a:

dla II. koła wyborczego dzień 8 maja
1912,

dla III, koła wyborczego dzień 9 maja

Wybory powyższe odbędą się w sie­
dzibie Starostwa w Limanowej i przeprowa­
dzone zostaną przez naczelnika tegoż Staro­
stwa, względnie przez wyznaczonego w tym 
celu komisarza wyborczego.

O uprawnieniu ao głosowania zawiado­
mieni zostaną P. T. kontrybueaei przez 
wspomniane Starostwo osobaemi legityma- 
cyami, oznaczająeemi dokładnie miejsce wy­
borów, lokal wyborczy, godziny rozpoczęcia
1 ukońezenia wyborów, oraz liczbę człon­
ków i zastępców członków komisyi, która 
ma być wybraną z dokładnem wyjaśnieniem 
z którego koła i ilu członków (zastępców) 
ma być wybranych na przeciąg lat czterech.

Równocześnie doręczone zostaną upra­
wnionym do głosowania urzędowe karty 
wyborcze.

Warunki czynnego i biernego prawa 
wyboru, oraz przepisane przy wyborach po­
stępowanie określają §§ 179, 181 i 188 do 
186 ustawy z dnia 25 października 1896 
Dz. p. p. Nr. 220, względnie §§ 7, 9, 10, 
14, 16 i 26 do 45 przepisów wyborczyeh 
(dodatek D. rozporządzenia wykonawczego 
do działu I. wspomnianej ustawy).

O. k, krajowa Dyrekcja skarbu.
Lwów, daia 10 kwietnia 1912.

Zl. 42.357
K u n d m a c h u n g  

betrrffend die Erganzungswahlen in die 
Personaleinkommensteuerschatzungskommis- 
sion im Schatzungsbezirke „politischer Be- 

zirk Limanowa".
Nachdem die mit der h. o. Kundma­

chung vom 17 November 1911 ZL. 138 314 911 
auf den 27, 28 und 29 Dezember 1911 aus- 
geschriebenea Erganzungswahlen in  die 
Personaleinkommensteuerschatzungskommis- 

sion im Schatzungsbezirke „politischer Be- 
zirk Limanowa" eingetretener Hindernisse 
wegen in den festgesetzten Terminen nicht 
durchgeflibrt werdea konnten-werden hiemit 
von der Finanzlandesdirektion neuerlich die 
Erganzungswahlen in die erwahnte Scbat- 
zungskommission ausgesehrieben und zur 
Vornahme dieser Wahlen nachstehende Ter- 
mine festgesetzt:

fur den II. Wahlkorper der 8 Mai
1912,

fur den III Wahlkorper der 9 Mai
1912.

Die erwahnten Wahlen werden arn 
Sitze der Bezirkshauptmannschaft in Lim a­
nowa, unter der Leitung des Vorstandes 
dieser Bezirkshauptmanoschaft respektive des 
zu dieser Amtshandiung designirten Wahl- 
kommissars stattfiuden.

Beuiglich der Berechtigung zur Teil 
nahme sn den Wahlen werden den P. T. 
Steuerpfhchtigen seitens der erwahnten B?- 
zirkshauptmannschaft besondere Legitima- 
tionen zukommen, welche eine genaue Be- 
zeichnung des Wahiortes und des Wahllo 
kales, die Stunde des Beginnes und des 
Sehlusses der Wahl, wie aueh die Anzahl 
der zu wahlenden Kommissionsmitglieder 
und M itgliederstelUertreter mit der Angabe 
wieviele Mitglieder (Steilvertreter) und von 
welchem Wahlkorper auf die Dauer von vier 
Jahren zu wahlen sind — enthalten werden

Gleichzeitig werden den Wahlberech 
tigten amtliche Stimmzettel zugestellt werden

Das W ahlrecht, die W ahlbarkeit und 
das Torgeschriebene Wahlverfahren sind 
durch die §§ 179, 181 und 183 — 186 des 
Gesetses vom 25 Oktober 1896 R. G. Bi. 
Nr. 220, beziehungsweise durch die §§ 7, 
9, 10, 14, 16 und 26 bis 45 der WahlTor- 
schrift (Beilage D. der Vollzugsvorschrift 
zum I. Hauptstuske des bezogenen Gesetzes) 
geregelt.

K. k. Finanz L a n d e s  Direktion.
Lemberg, am 10 /p r i l  1912.

L. cz. Og. I. 17412 (4577 2 - 3 )
E d y k t .

W sprawie dr. Gabryela Bachera adw. 
w Stanisławowie, toczącej się przed c. k. 
sądem obwodowym w Stanisławowie prze­
ciw Ignacemu Słończyńskiemu o zapłatę 
1642 kor. 71 hal. zpn., ma być doręczona

uchwała z dnia 10 kwietnia 1912 1. cz. Cg.
I. 17/42 (1), którą wyznaczono I. audyeneyę 
na dzień 11 kwietsia 1912 o godz 9 rano 
wraz z pozwem.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Ignacy 
Słoaczjński przebywa, ustanawia się dlań 
w celu strzeżenia jego praw kuratora w oso­
bie p. dr. Fryderyka Halperna adw. w Sta­
nisławowie

Tenże kurator sastępywać będzie Igna­
cego Słońezyńskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Stanisławów, dnia 10 kwietnia 1912.

L, cz. C. IX, 224/12 (2) (4655)
E d y k t .

Przeciw Baruehowi Kopplowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Droho­
byczu pr&ez gminę miasta Drohobycza po­
zew o zapłacenie kwGty 240 kor. 41 hal 
z pn,

Na podstawie pozwu wniesionego do 
C. IX. 224/12 wyznaczoną została audyencya 
na dzień 15 kwietnia 1912 o godz. 9 30 ra ­
no, sala 70, w c. k. sądzie powiatowym w 
Drohobyczu.

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu kuranda ustanawia się p, dr. 
Henryka Dunkelblaua adw. w Drohobyczu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie k u ­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, łub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Drohobycz, dnia 4 kwietnia 1912.

L. cz. C. IV. 146/12 (4666)
E d y k t .

Przeciw Katarzynie z Kowalczyków Dy­
lowej, której miejsce pobytu jast nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Rozwadowie przez Susla Wiesena pozew
0 240 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 18 kwietnia 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Jaroszewskiego adw. w 
Rozwadowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie po ­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zg łosi, łub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rozwadów, dnia 28 marca 1912

L. cz. Cg. II. 165/12 (3) (4616)
E d y  k t.

Przeciw Jakóbowi Tieger w Sanoku, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu krajowego cywil­
nego we Lwowie przez Pierwsze galic. To­
warzystwo akcyjne rafineryi spirytusu we 
Lwowie pozew o 3246 kor. 70 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyeneyę na dzień 22 kwietnia 1912 o 
godz. 9 rano w tutejszym sądzie, sala roz­
praw 32.

Celem strzeżenia praw Jakóba Tiegera 
ustanawia się p. adw. dr. Koffiera we Lwo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jakóba 
Tiegera na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. II.
Lwów, dnia 28 marca 1912.

L. cz. O. II. 88/12 (1) (4665)
E d y k t .

Przeciw Adamowi Drzymale z Jeżowe­
go, którego obecne miejsce pobytu jest n ie ­
znane, wniósł Piotr Rogala pozew o 300 kor.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
15 kwietnia 1912 o godz. 10 rano, biuro 
Nr 1.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Adama Drzymały kuratorem p. dr. F ranci­
szek Dzierżyński adwokat z Niska będzie go 
zastępował na jego ko zt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 3 kwietnia 1912

L 4 ord. e i  1912 (4618 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W kapitule lwowskiej obrz. łac. jest 
do obsadzenia jedna kanonia, ufundowana 
w roku 1744 przez Karola Niemirycza, stol­
nika owruekiego i jego małżonkę Antoninę 
z Jełowickich. Prawo prezentowania aa tę 
kanonię przysługuje sukeesorom fundatorów, 
z domu i imienia Niemiryczom; gdyby zaś 
ta rodzina wygasła, prawo patronatu i udzie­
lania prezenty na wspomnianą wyżej kano­
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wnieść własnoręcznie napisane, należycie 
udokumentowane i ostemplowane podanie za 
pośrednictwem swojej władzy przełożonej, 
■zaś inni kandydaci za pośrednictwem wła­
ściwego c. k. Starostwa 'względnie Magistratu 
we Lwowie lub w Krakowie do c. k. Namie­
stnictwa we Lwowie najdalej do 80 kwie­
tnia 1912.

Z Prezydyum e, k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 5 kwietnia 1912.

Sanoku lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę
CZGll.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 4 kwietnia 1912.

nię wykonują krewni współfundatorki z do­
mu i imienia Jełowiccy.

Podając to do ogólnej wiadomości, 
wzywa się interesowanych, żeby w terinin;e 
do 81 maja 1912 zgłosili się do ordynaryatu 
arcybiskupiego obrz łac. we Lwowie i przed­
łożyli dokumenta dowodzące, że im przysłu­
guje rzeczywiście prawo prezentowania na 
kanon:ę o której była mowa wyżej.

Gdyby we wspomnianym terminie do 
kumenta potrzebne nie zostały złożone, lub 
okazały się niedostatecznemu, obsadzenie tej 
kanonii nastąpi w sposób prawem prze­
pisany.

Z Konsystorza Metropolitalnego obrz. łac.
Lwów, dnia 12 kwietnia 1912.

L. XVII. 5175/75 (12)
O bw ieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 13. kwie­
tnia 1912 1. XVII. 5175/75, w sprawie wpro­
wadzania zwierząt i produktów zwierzęcych 

z Bośnii i Hercegowiny.
Ze względu na obecny stan chorób 

stadnych w Bośnii i Hercegowinie c. k. Na­
miestnictwo, uchylając swe obwieszczenie z
11. marca 1912 L. XVII. 3458/70, zarządza 
na podstawie reskryptu c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 6. kwietnia 1912 L. 14 885 pod 
względem wprowadzania zwierząt z Bośnii 
i Hercegowiny co następuje:

1. Z powodu panującej pryszczycy za­
kazuje się wprowadzania zwierząt racicowych 
do Galicyi z powiatu Gacko;

2. Z powodu panującego pomoru świń 
zakazuje się wprowadzania nierogacizny do 
Galicyi z powiatów: Banjaluka, Bifcaó Bje 
lina, Bos Dubica, Bos. Krupa, Bos. Novi, 
Brćka, Bugojno, Dervent, Fojnica, Glair.ok, 
Jajce, Ljubuśki, Maglaj, Mostar, Prijódor, 
Rogatica, Stolac, Travnik, Visoko, Zenica i 
Żupanjac.

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym, obowią­
zują nadal dotychczasowe postanowienia.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej", karane będą 
według ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 
177, przy zastosowaniu przepisów §§ 71, 72 
i 78 tejże ustawy oraz odnośnych rozporzą­
dzeń wykonawczych.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 kwietnia 1912.

Za c. k. Namiestnika:
S z e 1 i g o w s k i w. r.

H. en. Cg. I. 170/12 ( l)  (4578)
E  # H K T.

UpOTHB IleTpOBH llHKOBOMy, KOTpOI'0 
Micge noóyTy He e silone, BHecjia 
HnKOBa b u;, k. OKpyacHiai cyg/i b Tepnono 
jih n030B o 1877 Kop. 90 cot. 3 hh.

H a niflCTaBi uo3By, BH3HauoHO po3npa- 
By Ha ąchb 23 rę&Bima 1912 o roĄHnl 8 30
paHO, KOMHaTa h. 8.

CTepeaceHH npaB HCBi^oMoro 3 mi- 
eipa noóyry H erpa HHKOBOro ycraHOB^uie 
ch naHa g,p JL m ^era, a^BOKara b TepHo- 
noaH, KypaTopoM.

Tofiace KypaTop óyfle noBHcmoro b 3ra- 
ĄaHiń cnpaBi Ha ero He6e3neHHicTB i icomra 
TaK /[.obto sacTyuaTH ojk BiH a6o b cy;(i 
3roaocHTB ca aóo bhmIhhtb riOBHOBjiacTiia.

U,. k Cy^; OKpyacHHM, B i^T a I.
TepnoniaB, ąhh 4 nBBiTHH 1912.

Konkursa.
L. 4285/pr. (4513 3— 3)

K o n k u r s .
W obrębie administraeyi politycznej w 

Galicyi jest do obsadzenia jedna posada c. k. 
leśniczego powiatowego z płacą unormowaną 
ustawą z dnia 25 września 1908, Dz u p. 
Nr. 204 i rozporządzeniem całego M inister­
stwa z dnia 22 listopada 1808, Dz. u. p. Nr. 
234, dodatkiem akty walnym, przynależnym 
do danej miejscowości, mundurem, ryczałtem 
na obchody służbowo, ryczałtem kancelaryj­
nym i na utrzymanie munduru.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni wykazać się świadectwem zdanego 
egzaminu rządowego, przepisanego rozporzą­
dzeniem e. k. M inisterstwa rolnictwa z dnia 
3 lutego 1903, Dz. p. p. Nr. 30, względnie 
z dnia 11 lutego 1889, Dz. p. p. Nr. 23 dla 
pomocników w służbie techniczno leśnej i 
ochronnej, fizyczną zdolnością do pełnienia 
służby leśnej, obywatelstwem austryackiem, 
nienagannem zachowaniem się i znajomością 
obu języków krajowych t. j polskiego i ru­
skiego w słowie i piśmie.

Posada ta należy do rzędu tych, które 
są zastrzeżone w myśl ustawy z dnia 19 
kwietnia 1872, Dz. u. p. Nr. 60, względnie 
obwieszczenia c. k. Ministerstwa obrony kra­
jowej z dnia 16 lipca 1879, Dz. u, p. Nr. 
100 w pierwszym rzędzie dla wysłużonych 
c. i k. podoficerów. Ci ostatni kandydaci po­
zostający w cywilnej służbie rządowej winni

L. 43.164/11 (4515 3 - 3 )
K o n k u r s

Na posady ekspedyent-ów przy e. k. 
urzędach pocztowych:

1. W Wadowicach górnych, z poborami 
3 klasy 1 siopnia i ryczałtem 665 kor. ro­
cznie na służącego.

2. W Sienkow:e obok Badziechcwa z 
poborami 8 klasy 4 stopnia i ryczałtem 504 
kor. rocznie na służącego.

3. W Wiszenee. z poborami 3 klasy 5 
stopira i ryczałtem 504 kor. rocznie na słu­
żącego,

4. W Podgórzu-Płaszowie z poborami 
3 klasy 6 stopnia i ryczałtem na służącego, 
późuiej oznaczyć się mającym.

Podania należy wnieść do c k. Dyre­
kcji poczt i telegrafów we Lwowie, najpó 
źnisj do 20 kwietnia br.

(1 k. Dyrekcja poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

rm ów, 5 marca 1912.
O. k. Prezydent: 

W o p a t e r n  i.

L. Frez. 92 (4/12) (4576 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Przy c. k. Sądzie powiatowym w Bia­
łej jest do obsadzenia posada funkcyoaa- 
ryusza e. k. prokuratoryi Państwa, połączo­
na z roczną remuneracyą w kwocie 480 kor.

Należycie udokumentowane pedania na­
leży wnosić do dnia 10 maja 1912 do c. k. 
Prokuratoryi Państwa w Wadowicach.

Wadowice, dnia 5 kwietnia 1912.
C. k. Prokurator Państwa.

L. 592.12 (4614)
K o n k u r s.

Kompetenci o substytucję nowokreo- 
wanego notaryatu w Podkamieniu m?ją 
wnieść swe podania do podpisanej Izby w 
terminie 8 dni, licząc od ogłoszenia tego 
konkursu.

<J. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 10 kwietnia 1912.

L. cz. S. 1/12 (2) (4418 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. sąd obwodowy w Sanoku zezwolił 
na otwarcie kupieckiego konkursu do majątku 
Abrachama Pinkasa w Sanoku.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę Sądu kraj. wyższego p Joachi­
ma Tomaszewskiego zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy pana dr. Efroima Weidmana, 
adw. w Sanoku.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 17 kwietnia 
1912 o godz. 9 przed połud. w tym sądzie, 
w biurze Nr. 12 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 16 czerwca 
1912 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
24 czerwca 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócić koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłuszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazom do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będuo oddzielnie 
prowadzone.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w

L. cz Firm  55 poj. I. 5.24 (4423 2—3)
O b w i e s z c z e n i e .
Wykreślenie firmy.

Z rejestru poj, I. 524. wykreślono:
Siedziba firmy: Tarnów.
Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo han­

dlowe spekulacji pieniężnych Lipy Weinber 
gar. skutkiem śmierci przedsiębiorcy i swi 
nięcia przemysłu.

Dzień wpisu: 17 lutego 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, 17 lutego 1912.

L. cz. Firm. 81/12 Stow. III. p. 33 (4047)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lanckorona.
Brzmienie f i rmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Lanckoronie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną peręką.

Data sta tu tu : Lanckorona, 28 stycznia
1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom pożyczek po­

trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu,

b) danie możności do umieszczania na 
procent zaoszczędzonych pieniędzy,

c) popieranie tworzenia spółek i sto 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Ozas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: Ks. Antoni Rajski proboszcz, 

przełożony, ks. Aleksander Obruoański ka­
techeta, zastępca przełożonego, Stanisław Sy- 
powski rolnik, wszyscy w7 Lanckoronie za ­
mieszkali, Karol Kozik roluik w Jastrzębi 
dolnej i Wojciech Chorąży rolnik w Lancko­
ronie członkowie zarządu.

Podpis firmy (F. Z.): Pod pieczęcią 
(starapilią) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu względnie jego zastępca i jeden czło­
nek zarządu.

Ogłoszenia: Tablicą przed lokalem Spół­
ki, w razie potrzeby w „Czasopiśmie dla 
spółek rolniczych" wydawanera przez krajo­
wy Patronat.

Udziały członków: Udział wynosi 10 
koron,

Jeden członek nie może mieć więcej 
niż 5 udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 19 marca 1912.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Wadowice, dnia 19 marca 1812.

L. cz. Firm. 100/11 Rg. A, I. 48 (4167)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciąguię- 

to co następuje:
Siedziba firm y: Piszczatyńce.
Brzmienie firmy: Hermann Gottesman 

i Jura Reich
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

cegielni.
Form a spółki: jawna powstała w czer­

wcu 1910 na czas nieograniczony.
Spółnicy osobiście odpowiedzialni: Her­

man Gottesmann i Jara  Reich.
Podpis firmy kollektywny: „Herman

G otlesnnnn i Jura Reich".
Dzień wpisu: 7 marcaa 1912.

O. k. Sąd obwodowy iako handlowy, 
Oddział II.

Ozortków, dnia 29 lutego 1912.

G. Z. Firm. 124/1 Stow. I. 98 (4246)
Eingetragen wurde im Genossenschafts- 

register, dass bei der am 15 Marz 1911 ab­
gehaltenen ordentlichen Generalversamlung 
der Mitglieder der Credit Anstalt in Jagiel- 
nica, registrierte Genossensehsft mit be 
schra :kter Hsftung, eine Al auderung der 
§§ 15, 17, 18 und 27 der Statuten in dem 
■Sinne beschlossen worden ist, wie es in der 
beglaubigten Abschrlft des Protokołles von 
der, wie oben, abgehaltenen Generalversam- 
lung dergestellt ist.

K. k. Kreis ais Handels Gericht, 
Abteilung II.

Ozortków, den 29 Februar 1912.

L, cz. Firm . 154/11 Stow, II. 164 (4168)
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych, że na nadzwy- 
czajnem w duiu 28 grudn-a 1911 odbytem 
walnem zgromadzeniu członków Kasy ludo­
wej, stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra­
niczoną poręką w Husiatynie uchwaloną zo­
stała zmiana postanowień § 6 lit., c. §§ 9 i 
24 statutów w sposób jsk  to w odpisie 
protokołu walnego zgromadzenia z dnia 28 
grudnia 1911 przedstawiono,

O, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Ozortków, dnia 29 lutego 1912.

G. Z. Firm. 6/12 Stow. I. 101 (4396)
K u n d m a c h u i i g

Beim k. k. Kreis ais Handelsgeriehie 
in Ozortków ist im Genossenschaftsregister 
die Loschung naehstehender Firm a einge­
tragen worden.

S.tz der Geiiossensehafi: Tłuste.
Firnir.wertlaus: Esoompts und Credit 

Bank in Tłuste, registrierte Genossen; chaft 
mit bes; hriinkter Haftung.

B triebsgegenstaad: Escostirung u. Rees- 
contirung vo& Weehseln ihrer Genossenschaf- 
ter bei ihren Genossenscbafter Erteilung von 
Orediten &n Verei!:smitgłiedsr gegen Auestel- 
lung von Scbnldurkunden, Wechselaccepte 
oder in Form eines N-. tarialaetes erriehtete 
Sehuldscheine Ubernahme von G-Idern ihrer 
Geoossecsehafter in laufender Recbnung E r- 
teilung von Vors«-hUssen ihreu Geriossen- 
schaftern anf Waareu und andere Wertge- 
genstande Erleilung den Verejnsmitgliedern 
der Vorschussa auf Wertpapiere, Sehluss- 
hriefc Post und Eisenbahn nachnahmen, 
iafolge des bei der am 28 Dezember 1911 
abgehaltenen ausserordentlichen Generalver- 
samlung auf Auflosung der Genossenschaft 
und Loschung der Firm a gefassten Be- 
schlusses.

Ais Licpuidator ist Naehune Fideres bis 
nunzu Vorstandsmitglied gewahlt worden.

Datum der E n trag u n g : 4 April 1912.
K, k. Kreis- ais Handelsgericht 

Abteilung II.
Ozortków, den 29 Februar 1912.

I . cz. Firm. 437/12 Stow. IV. 5S (4112) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: Polskie Towarzystwo 

emigracyjne, stowarzyszenie zarejestrowaniu 
z ograniczoną peręką, po francusku: „Socie- 
te polonaise & enrigration", po angielsku: 
„Polish Society of Emigration".

Zmiana statutu: Na walnem zgroma­
dzeniu zmieniono §§ 2, 16, 21, 24 i 49 sta­
tutu.

§ 2 ustęp 2 brzmiał dotąd: „utrzymanie 
biur pośrednictwa pracy dla wychodźców", 
odtąd ma brzmieć : „utrzymywania biur po­
średnictwa pracy dla robotników, poszukują­
cych zarobków w kraju lub zagranicą".

§ 2 ustęp 9 brzmiał dotąd: „wydawa­
nie czasopisma poświęconego sprawom pol­
skiego wychodźtwa", odtąd ma brzmieć: 
„wydawanie pisma, książek i broszur, po­
święconych sprawom wychodźtwa", nadto 
dodano do paragrafu tego ustęp 15: „15 
utrzymywanie schronisk noclegowych dla 
wychodźców i robotników poszukujących 
pracy".

§ 16 ustęp L. brzmiał dotąd między 
innemi „Dyrekcya składa się z 3 dyrekto­
rów", odtąd ma brzmieć: „Dyrekcya składa 
się z 4 dyrektorów, a to dyrektora naczelne­
go, dyrektora syndyka i 2 dalszych dyre­
ktorów.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Antoni 
Doerman, urzędnik Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie.

Rada nadzorcza składa się z 18 człon­
ków.

Data wpisu: 11 marca 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
K:aków, dnia 9 marca 1912.

L cz. Firm . 445/11 Rg. A. 11 (4036)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firm y: Belechów,
Brzmienie firmy : Oswald Kimmelmann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: apteka. 
W łaściciel: Oswald Kimmelmann, apte­

karz w Bolechowie.
Dzień wpisu: 10 grudnia 1911.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Stryj, dnia 7 grudnia 1911.

L. cz. F irm  43/12 Stow. O. 101 (4182)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

już firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Żnrawno.
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Brzmienie firmy: Spółka oszczędności
i pożyczek w Żurawnie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Wale- 
ryaa Olszewski.

Członkowie dyrekcyi wybrani: ks. F ran ­
ciszek Ziemba, ;zym. kat, proboszcz w ż u ­
rawnie.

Data wpisu: 6 m a;ca 1 9 i2.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział lv.
Stryj, dnia 1 marca 1912.

L. cz. Firm. 16 12 Stow. C. 299 (4184)
Zmiany i dodatki do wpisany h już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Żydaezów'.
Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę­

dności w Ży daczo wie, stówa: zyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: § 4. Zsnm st jednego 
dyrektora 8 dyrektorów (§ 4 statutu).

Podpis firmy dotąd: Pod furną Towa 
rzystwa podpis dyrektor.?, wzg'gduie dwór-h 
dyrektorów.

Obecnie: Ped firmą Towarzystwa pod 
pisy dwóch dyrektorów.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Jakób 
Blei i Mojżesz Eiehenstein, kupcy w Żyda 
ezowie.

Data wpisu: 6 marca 1912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 1 marca 1912.

L. cz. 217/2 Stow, III. 168 (4425)
S p r o s t o w a n i e .

Tusądowe ogłoszenie z dnia 4 stycznia 
1912 Firm. 1745/11 Stow. III. 168 umie­
szczone w „Gazecie Lwowskiej" JSIr. 40 pro­
stuje się w ten sposób, że firma ta opiewa 
„SpółKa oszczędności i pożyczek w Jacow- 
cach stowarzyszenie zareje trowane z n ie­
ograniczoną poręką", a nie jak mylnie ogło­
szono „z ograniczoną poręką".

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział Ii.

Tarnopol, dnia 29 lutego 1912.

L. cz. Firm . 160/12 Stow. III. 189 (4040)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tarnopol.
Brzmienie firm y: „Towarzystwo han­

dlowe w Tarnopolu, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką", po niemie­
cku: „Handeisyerein in Tarnopol, rt-gi-
strierte Genossenschaft mit beschriinkter Ha 
ftung".

Data statu tu : Tarnopol, 18 stycznia 
1912 i dodatkowo 15 lutego 1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza 
nie swoim członkom na umiarkowany pro­
cent golowych pieniędzy potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, przemy­
śle i handlu za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków.

Dyrekcya: dyrektorowie: 1 Józef Adler,
2. Samuel Bauminger i zastępcy dyrekiorów:
1. Salamon Adler, 2. Fischel Reiss, — kupcy 
w Tarnopolu

Podpis firmy : (F. Z.) Dyr keya pod­
pisuje za stowarzyszenie kładąc podpisy pod 
firmą stowarzyszenia. Do ważności zobowią­
zań potrzeba podpisu dwóch członków dy- 
rekeyi.

Ogłoszenia: Publiczne ogłoszenia sto­
warzyszenia umieszczane będą w jednym 
z czasopism polskich we Lwowie, lub zapo 
mocą publicznego przybicia.

Udział członków: Udział członka wynosi 
najmniej 100 koron i jeden członek może 
mieć więcej udziałów po 100 kor. Udział 
może być wpłacony albo w całości zaraz po 
przystąpieniu, lub uzupełnionym ratami, któ­
rych wysokość oznaczy Dyrekcya.

Odpowiedzialność: Odpowiedzialność
członków jeBt ograniczoną. Każdy członek 
odpowiada za zobowiązania stowarzyszenia do 
wysokości trzykrotnej udziału ponad udział 
deklarowany.

Data wpisu: 22 marca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddzitł II.
Tarnopol, dnia 29 lutego 1912.

K. cz. Firm  188/12 Stow I. 58 (4042)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Towarzystwa kre­
dytowego w Zbarażu stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną pięciokrotną po­
ręką" dnia 8 lutego 1912 wybrano zastępcą 
członka dyrekcyi dr. Michała Bergera le­
karza w Zbarażu, tudzież wybrano ponownie 
dotychczasowych trzech członków dyrekcyi, 
to jest Mojżesza Aielrada, Jakóba Sehlossera 
i Jakóba Kruha, oraz dotychczasowych dwóch

zastępców członków dyrekcyi t. j. Mojżesza 
Eisenberga i Izaka Schspu.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 29 lutego 19ł2.

L. cz. firm. 113/12 Stow III. 100 (4407)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Iłowym Sączu ogłasza, ża spółka oszczę 
dnośei i pożyczek w Maniowach na walnem 
zgromadzeniu dnia 11 lutego 1912 odbytem, 
w miejsce ustępującego członka zarządu J ó ­
zefa Baki, p. Jędrzeja Piwowarskiego wy­
brała,

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sąez, dnia 9 marca 1.912.

L. ez. Firm. 143/12 Oddz A. 27/ (4406y
Wykreślenie firmy.

Z rejestru odd iał A wykreślono.
Siedziba firmy: Chabówka.
Brzmienie firmy: Adolf Plessner, dzier­

żawa propinacyi i wyszynk trunków propi- 
n&cyjoych i wina, restauracja i hotei w 
Chabówce.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
propinacyi i wyszynk trunków propinacyj- 
nych i wina. restauracja i hotel w Chabó­
wce, skutkiem zwinięcia przemysłu.

Dzień wpisu: 4 kwietaia 1912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dn a 30 marca 1912.

L, cz. Firm. 60/12 Stow. II. 117 (4046)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Harbutowice.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Harbutowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

I. Członek zarządu wystąpił Marcin 
Hyrlicki.

II. Członkiem zarządu wybrany dnia 
11 lutego 1912 Wiktor Kocsńda, właściciel 
realności w Harbutowicach.

Data wpisu: dnia 28 lutego 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 28 lutego 1912.

L. ez. Firm. 403/12 Stow III. 186 (4392)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarryszeri.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia: Bfiechowice 

powiat Kraków.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Bolechowicaeh. stowarzyszeń e 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1 Członek zarządu wystąpił: Andrzej 
Drewniak.

2. Członek zarządu wybrany: Wojciech 
Strugała rolnik w Bolechowie, eh.

Data wpisu: 8 marca 1912.
0. k. Sąd krajowy, jak? hadlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 7 marca 1912.

L. cz. Firm, 279/12 (4414)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej Oddział A.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba fi my: Strzyżów.
Brzmienie firmy: Eugeniuss Stoeger, 

właściciel apteki jod  „Duchem Świętym".
Właściciel: Eugeniusz Stoeger, apte­

karz w Strzyżowie.
Dzień wpisu: 12 m.irca 1912.
U k Sąd obwodowy, Oddzia, V.
R-eszów, dnia 16 marca 1912.

L. cz. Firm. 275/12 (4412)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru firm pojedyn­
czych, Oddział A.

Siedziba firmy: Staroniwa.
Brzmienie firm;; : Joel Margubes.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk 

wina i herbaty.
Skutkiem śmierci właściciela i zwinię 

cia tego przemy-łu
Dzień wpisu: 16 marca 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 16 marca 1912.

L. cz. Firm. 39/2 Stow. III. 27 (3801)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Zator. 
Brzmienie firmy: Zakład kredytowy w

Zatorze, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką. po niemiecku: Creditanstalt 
in Zator, registrierte Gonossensehaft mit be- 
schrankter Haftung.

Data statutu : 23 styezaia 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie członkom swoim na umiarkowany pro­
cent gotowych pieniędzy potrzebnych im do 
o rotu w go spodarstwie, rzemiośle, przemy­
śle i handlu zapomoeą wspólnego kredytu 
wszystkich członków,

C;as trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: składa s.ę z dwóch dyrekto­

rów wybieranych przez Radę nadzorczą z po­
śród członków stówa:zyssenia na lat sześć.

Wybrani zostali dnia 23 stycznia 1912 
Boruch Sehu eber kupiec w Bochni i Lemel 
Hofeteter kupiec w Tyczynie zamieszkali.

Podpis firmy (F, Z ) :  pod napisaną lub 
zapomoeą stampila wyciśniętą firmą w języ­
ku polskim lub niemieckim umieszczają obaj 
dyrektorowie pierwszą literą swe imię i całe 
nazwiska.

Wszelkie ogłoszenia umieszczane będą 
w jednym z dzia; ników wychodzących w 
Krakowie.

Udziały członków: Udział .zlonka wy 
nosi najmniej 25 kor.

Ilość udziałów jest nieograniczona.
Odpowiedzialność: Każdy członek od 

powiada za zobowiązania Towai zy -.twa swo 
imi wpłać, nymi lub deklarowanymi udziała 
mi a nadto potrójną ilością deklarowanych 
udziałów.

Data wpisu: 15 lutego 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 15 lutego 1912.

L. cz. Firm. 73/12 Stow. III. 29 (3799)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Budzów ad 

Maków.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Budzowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poęką.

Data statutu: 28 stycznia 1912.
Przedmiot prztds:ębiorstwa:
a) udzielanie członkom pożyczek potrze­

bnych w gospodarstwie, przemyśle i handlu,
b) danie możności do umieszczania na 

procent zaoszczędzonych pi n ię :zv,
c) popieranie trwania spółek i stowa­

rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę­
gu spółki.

Czas trwam a: nieograniczony.
Dyrekcya: Ks Józef Gros proboszcz, 

przełożony, B fiestaw Piotrowski kierownik 
szkoły zastępca przełożonego, Szczepan Liszka 
Michał Suwaj rolnicy wszyscy w  Bcdzowie. 
Jan Krzystań rolnik w Zachełmnej, Józ f 
Pieczara i Wawrzyniec Nowas rolnicy w Bu 
dzowie członkowie z-.rządu

Podpis firmy (F. Z .), pod p'eezęcią 
(slsir-p lią) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu, względnie jego zastępca i jeden czło 
nek zarządu.

Ogłoszenia: Tablica przed lokalem spół 
ki, w razie potrzeby w czasopiśmie wydawa- 
nem dla spółek przez krajowy Patronat.

Udiiały członków: Udział wynosi 10 
koron.

Jeden członek nie może mieć więcej 
niż 5 udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona,
Data wpisu: 12 marca 1912.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 12 marca 1912.

L. cz. Firm . 100/12 (4418)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru Oddział A. 
Siedziba firmy: Rozwadów nad Sanem 
Brzmienie firmy: Jerzy książę Lubomir­

ski, tartak parowy Rozwadów.
Przedmiot przedsiębiorstwa: TarUk pa­

rowy, wyrąb, obrabianie i eksport drzewa. 
Skutkiem zwiuięcia przemysłu 
Data wpisu: 3 lutego 1912.
0. k Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. Firm . 132 12 St. I. 79 (4403)
Zmiany i d datki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejistrze stowarzyszeń za­

robkowych i gosp darczyeh przy firmie To­
warzystwo oszezędn.ś i i zaliczkowe dla han­
dlu i przemysłu w Gwoźdżru, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: § 22 statutu zdanie 
pierwsze, wedle którego Dyrekcya składa się 
z 5 dyrektorów bizmieć będzie odtąd: Dy­
rekcya składa się z 4 dyrektorów.

Data wpisu: 19 marca 1912.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 19 marca 1912.

L. cz. Firm. 337/11 B. 90 (4037)
Wpis d? rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spóikowych wciągnię­

to co następuje.
Siedziba firmy: Stryj.
Brzmienie firmy: J  S-hO/r i H. Tuseb, 

zastępstwo browaru Jana G&tza w Okocimie 
dla Stryja i okolicy i po n era  ecku : J. 
Sehor e t H. Tuseh, Vertretung der Brauerei 
Johann Gótz in Okocim fur Stryj und Urn 
gebung.

Przedmiot prze-siębiorstwa: kupno i
sprzedaż piwa z browaru Jana Gotza w Oko­
cimie, Stryju i okolicy.

Forma -półki: Spółka jawna.
Spólnicy osobiścieodposiedzialni: Jakóq 

Schorr. właściciel realności w Stryju i S a­
muel Hersr-h Tuseh, kopiec we Lwowie

Do zastępstwa uprawnieni są obaj spól- 
niey kollektywnie.

Podpis firmy nastąpi w ton sposób, że 
pod wydrukowanym, wyciśniętym lub wypi 
sanym napisem firmy obaj spólnicy podpi­
szą swoje imię i nazwisko kollektywnie, a to 
w ten sposób że Jakób Schorr podpisze „J. 
S-horr" zsś Samuel Herech Tusc-h „& H. 
Tusch".

Spółka utworzoną została z dniem 
1 stycznia 1911.

Dzień wpisu: 13 listopada 1911.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 10 listopada 1911.

L. cz. Firm . 4/12 Stow. 0._ 509 (4038)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba st .warzyszenia: Żorawno.
Brzmienie firmy: Zakład kiedytowy dla 

handlu i przemysłu „Union" w Żurawnie, 
stowarzyszenie rzrejestrowane z ograniczoną 
poręką, po niemiecku: Handels und Gewerbo 
Gredit Anstalt „Union" in Żurawno, regi­
strierte Genossenschaft mit beschriinkter 
Haftung.

Data statutu: 21 grudnia 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa : Oelem sto­

warzyszenia jest udzieianie kredytu wyłą- 
czuie swoim członkom na cele ich gospodar­
stwa, przemysłu łub handlu, tudzież umożli­
wienie im korzystnej lokacji kapitałów.

Ozas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z 3 (trzech) dyre­

ktorów. Na okres 6 letni wybrani zostali :
1. Markus Bauuóhl, 2. Osias BaumShl, 3. 
•Josef Baumohl, kupcy w Żurawnie.

Podpis firmy: Pod wydrukowaną lub 
p)dp :saną firmą w języku polskim lub nie­
mieckim dwaj członkowe dyrekcyi podpis 
swój umieszczają,

Ogłoszenia uskuteczniane 1 ędą przez 
obwieszczenie w lokalu stowarzyszenia i pu­
bliczne afiszowania ogłoszenia w Żurawnie.

Udziały członków: Udział wynosi 50 
/pięćdziesiąt) koron).

Odpowiedzialność: Każdy członek sto­
warzyszenia ręczy za zobowiązania stowarzy­
szenia nietyko swoim udziałem, lecz nadto 
dalszą kwotą równającą się pięciokrotnej wy­
sokości jego udziału.

Data wpisu: 25 stycznia 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 12 stycznia 1912.

U. en. 3>ipM. 119/12 Ctob. I. 296 (4398)
BnncaHO b  peecTpi a-ua CTOBapzmeHB 

3apiÓKOBO-roen.o13,apcKHx1 111,0 Ha uara.iBHHx 
3Óopax CnLiKH o ih a a h o c tz  i no3znoK b K o -  
coBi, cTOBapameHe 3apeecTpoBaHe 3 Heoóiie- 
sceHOK? nopyKoro gHH 2 jrznHA 1911 b zicpe
yCTynHBinoro 3  sapnjry H h k o a z  JleHBKOBo- 
ro BHÓpaHHH mueHOM 3apAAy CeManB U o p -  
h ih , roenoĄ ap 3 K ocoB a, a k o  HacTOATejiB 
aaps/jy.

IŁ  k . CyA OKpyacHHH a  ko ToproBe.uBHHH
BiAsiA II.

UopTKiB, aha 29 moToro J912,

U. en. <bipM. 227 C tob. V. 1 (4523)
Bnnc (jnpMH 3apoÓKOBoro i rocnoAapcKoro 

cTOBapmneHA.
BnzcaHO a°  peeerpy 3apoÓK0BHx i ro- 

cnoAapeKHx CTOBapumeHB.
Ociaok CTOBapmneHA: UcnnCKa.
4>ipiia 3Bvahtb : Cai.nca oiaaahocth i 

H03HU0K b JTcnncKax, CTOBapameHe 3apee- 
cTpoBCHe 3 HeoóiieaceHoro nopyKoro.

CTaTyTy : J Ichhckm, aha 17 rpy-
Aha 1911.

IIpeAMeT mĄnpHBMCTBa: CTapara ca o 
MaTepHA.UBHe i M opantne niAHeceHa suiemB  
ciiLikh, iiieHHO:

а) yAi-iATH ujieHaw no łtipi uoTpeón,
nOSKHTOUHOCTH EU .UH i HO Mipi (pOHAlB HO-
3HUKH nOTpiÓHi b rocnoAapcTBi, npOMze^ri 
i TOprOBdH, a to 3 (pOHAin, AKi cnhuKa Ha 
Tym n/uiB 3Ózpae npz homouz enLiBHOi, He- 
oÓMezcezoi nopyKz cboix u.ueruB,

б) AaTH MOacHicTB iiOMinjynaTz Ha npo- 
peHT rpomi 3aomaA5fcem, a MapHO .uesfeani
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zarobkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Związku piekarzy", 
stowarzyszenia zare.jestrowan.-go z ograniczo­
ną poręką w Tarnopolu dnia 28 stycznia 
1912 w miejsce Józefa Lubelskiego, Meile- 
cha Ecksteina i J&kóba Eliasza 2 im Griin- 
herg+, wybrano dyrektorami Dawida Samue­
la 2 im. H rschberga, Mozesa Kleinberga, a 
zastępcą dyrektora Nuchima Safiera, pieka­
rzy w Tarnopolu, tudzież został wybrany 
nac-zemym dyrektorem dotychczasowy czło­
nek dyrekcji Izaak Hersch 2 nn. Sinaj,

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Tarnopol, dnia 29 lutego 1.912,

w dniu 28 listopada 1911 nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu członków Powiatowego 
Towarzystwa oszczędności i kredytu w Skale 
nad Zbruczem, stowarzyszenia zarejestrowa­
nego z trzykrotną ograniczoną poręką uchwa­
lona została zmiana dotychczasowego brzmie­
nia §§ 58 i 58 statutu towarzystwa w spo­
sób, jak to w wierzytelnym odpisie proto­
kołu z powyż wspomnianego walnego zgro­
madzenia przedstawionym zostało.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Gzortków, dnia 29 lutego 1912.

m T oił c n o c ió , rgo c n i.iw a  npHHHMae i o n p o -  
n;eHTOBya Biwia^KH maą,HHui,

b )  nigrtHpaTH TBOpeHe c u Ijiok i  aap oó- 
k o b h x  Ta rocrto,a,apcKHX cTOBapameHŁ b oK py- 
31 cninKH.

H a c  TpeBaH H : HeorpaHHueHHH.
^ a p eK iiH H  (aapng,) CKaa/^ae c a  3 Ha- 

C T oaT eiia, e r o  aacTynH H K a i T p ex  i n e m o  
BHÓpaHHX 3araaŁHHM H 36opaM H .

,21,0 3 a p a g v  B nópaH o : o. BojroflH M npa  
M ap.waTa, n a p o x a  b HcHHCKax, H a cT o a x e .ie ir , 
E B C T axia  T a m y K a , r o c n o g a p a  b  HcHHCKax, 
sacTynHHKOM npeflcigaTena, IleTpa Crcofia- 
a o , BacHJiH JIo3HHBCKoro, o 6 o x  3 H c h hck  i 
^MHTpa PoóepTa 3 BipoK a m B , uaeHaiuH 
s a p a ł y .

r i i ^ n a c  (jpip.uH: ni/i, neuaT K oio (pipim  
6yą;e  yM ngeHHH n i^ n a c  H a c r o a T e a a  3apaą;y , 
B3r.iag,HO ero  3acTynHHKa i o^H oro 3 u a en iB
a a p a ^ y -

O r o a o m e H a  6yą,yTB n o m iin y B a m  Ha 
T a 6a0 i;H  Ha riBOKaaio ciiLi k h .

Y ą iji a a e m B :  10 K opon.
BigBiuaaBHicTB: HeodMeaceHa.

B H H ey: 10 a io T o ro  1 9 1 2 .
Uj. k . (Jyg, KpaeBHH h k o  ToproBeaBHHH  

Big,g;ia IV .
J Isb Ib , flH a 7  aroToro 1 9 1 2 .

U .  e n .  4 > i p u .  1 1 2 / 1 1  C to b . I I .  1 4 3  ( 4 3 9 7 )
BnHcaHO b  p eecT p i CTOBapnineHB 3a- 

pi6KOBo-rocno,a;apcKHX.
O cIaok  C T O B apH m ena: K anycT H H n/i

n o u r a  y a a m K i B i ] ; i .
<I>ipMa 3 B y iH T B : ToBapHCTBO Kpeg,H- 

T O B O -ro c n o ,a ;a p c K e  „ P y c B u , C T O B a p H m e H e  3 a  
peecT poB aH e 3 ofiMeaceHoro nopyK oro b K a- 
nyCTHHu;ax.

3 M m a  (p ipM H  H a :  T o B a p H C T B O  K p e g n -  
TOBO-rocHog;apcKe „ P y c B a , CTOBapHmeHe 3a- 
p c icr p o B a H e  3 oÓMeaceHoio nop yK oio  b K a -  
nycT H H n;ax n o n  T a  b y a a m K i B u ;H X .

S u i n a  C T a T y T y  H a  B 3 ip n ;e B H H  C T a T y T  
K p a e B o r o  c o p o 3 a  p e B i 3 H H H o r o  y  J Ib b o b i ( X .  
Iy 11 B H Ą a H e  6).

IIpegM fcT niflHpHBMCTBa gi.0 Tenep : y,ąi- 
aBO Bane h o 3 H u o k  i  n o M im O B a H e  Ha n p o i j e H T  
r p o m o ż  3a0m,aą;:!KeHHX, a  b K in g ii u.igiiH - 
paH « T B o p en a  cn ia o K  i  sapo6KOBHX Ta r o -  
cnoĄapcK H K  CTOBapumeHL b 0Kpy3l cniaK H .

H a  g ,aaB m e:
1 . npo,ąaBaTH xy,n;o6y a n m e  CBoix u a e -  

h I b  Ha ix  paxyHOK i a n m e  b i x  x o ceH ,
2 . y flia flT H  a n m e  cboIm uaenaM  aa- 

ą b t k h  Ha x y /i;o 6 y  i  ó e s p o r n ,  HKi M a m a  ó y -  
t h  cniaK O io u p o r a m ,

3  aaK ynoBaTH  a H m e ^ ,an cboYx  u a e -  
m B  i  a a m e  Ha i x  paxyH O K  x y g ,o 6 y  i  6e3- 
p o r a ,

4 .  a n i n e  c b o i m h  u a c n a M n  Ą O C T a B a e H y  
x y Ao6y i  6e3porH b  p i 3 H a x  cniasoio 0 3 H a  
H6HHX 6 h T H  (pi3aTH) i MHCO iipo^aBaTH,

5 .  arpom eB aioB aT H  CKipy i  n p o u i B ią ,-  
n a Ą K H  u a T e p a a y  n p n sH a u eH o ro  Ha 3api3  a  
,ąocT aB aeH oro a n m e  cboim h uaenaM H  c n i a i ] ; i ,

6. x y g ,o 6 y , HKy a n m e  c b o i uaeH H  g,o- 
CTaaaHTB, a  TaKoac x y g ,o 6 y , HKy c n ia ica  
a m m e  g , a a  cb o Ix  n a e m B  a a K y n n T B ,  B H U a c a  
t h  Ha nacoBH CK ax, a n i  cn ia K a  B03BMe b 
a p e n ^ y ,  a  t o  b Tifi ifiarr, m o f m  c n ia n a  M oraa  
npoą,aBaTH M aT epaa floapiaH H  i  b n a c i g o  
86ya'y B ig n o B i g H i i r ,

7 .  HpHftiiaTH KaniTaan go o6oporry  sa 
ycaoBaeHHii ortpogeHTOBaHeM b xoceH c b o ix  
u a eB iB .

O co ó h , rgo He e  uaenaM H  CTOBapameHa 
cyTB BHKaioueHi B ig  yuacT H  b n ;ia a x  c to -
B a p H m e H a  i  B i g  k o p h c t h h ,  a K i  B H n a H B a io T B  

g a a  u.ieHi b  3 giaaBHocTH CTOBapmneHa.
n i g H H C  tfiipM H  h k  g o  T e n e p  TO 8CTB 

n i g  (JiipM O io CTOBapHmeHH K aagyT B  n i g n a c n  
g B o x  u a e i n B  y n p a B H .

B n c o T a  y g i a y  g o  T en ep  1 0  Kop. naaT - 
H n ń  a6o  sa p a 3  n p n  BCTynaeH io a 6 o  b uBepTB- 
pinHHX p a T a x  n o  2  Kop.

H a  g a a n m e  1 0  KopoH naaT H i sa p a s  
a 6 o  H a n n isH ifim e  g o  poK y b M icaiH H X  p a ­
p a i  m;o HaftMeHme n o  1 Kop.

H n c a o  y g i a i s  H e o Ó M e a c e H e .
B igB iuaaB H icT B  y g ia o a  a nonagT O  Ta- 

K05K g a a B n to io  k b o t o i o  g o  naTH paaoBOl b h -  
c o t h  y g i a y  a a a e a e H o r o .

Hj. k . C y g  OKpyacHHŻ h k o  T oproBeaBH H n  
B i g g i a  I I .

H o p T K iB ,  g H a  2 9  a i o T o r o  1 9 1 2 .

H . en . 4>ipM. 206/12 C t o b . V \ 242 (4408)
O n o B i m e i e .

Hj. K. Cyg OKpyacHHH h k o  T o p r o se a B -  
m rft b n e p e M H m a n  o r ó a o m y a , m °  7 w ap­
n a  1912 BHHcaHo go p e e cT p y  g a a  cTOBapn- 
meHB 3apiÓK0 BHx i  r o c n o g a p u H x  n p n  ( f ip w i: 
BB 3aiMira I l o i i i n  b H ig a ic K 'B x “ m o B a ó p a - 
h h x  n e p e a  p a g y  H ag3H paK )iy  g H a  17 c iu H a  
1912 u n em B  ynp aB H  : M H x a ź a a  CaBHHKoro 
i  TpHHBKa B oii;bko h o h o b h o , a  H e i p a  CBBi- 
T oro Ha i i i c g e  <PegBKa K o cT eg K o ro  3aTBep- 
g n a n  saraaB H i 3Óopn u a e n iB  CTOBapHmeHa 
g H a  28 c iu H a  1912.

nepeMHmaB, 1 nBBirrn a  1912.

L. cz. Firm . 195/12 Sto w. II. 271 (4044)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru dla stowarzyszeń

H . e n . 4>ipM. 1 2 2  12  C t o b . II I . 2 7  (4 4 0 2 )
3niHH i gogaTKH go BUHcaHHX Bace ęjńpM 

CTOBapnmeHB.
B u n c a n o  b p eecT p i cTOBapmneHB 3a- 

P o 6 k o b h x  i r o cn o g a p c K H x  n p n  ( j i ip a i: C n ia ­
Ka oigagHOCTH i no3HHOK b T y a o B i,  CTOBa- 
p n n ieH e 3apeecT poB aH e 3 HeoÓMeaceHoio n o -  
pyK oio.

1. Tl a e n  gH peK gH i BHCTynHB: Ia a  
K o cT am yK , gO Tenepim HHH 3acTynHHK HacTO- 
a T e a a .

2 . H aen oM  gH peK gH i BHÓpaHHH: łB a n  
ch o g n y K  B a c n a n ,  r o e n o g a p  b  T y a o B i,  a  b 
w icn e  ycT yH H B inoro 3aeTynHHKa nacT O H T eaa  
BHÓpaHHM h h m  gO Tenepim HHH n a  e n  3 a p a g y  
n a s a o  ^ognyK  THaTa.

^ a T a  B H H cy: 1 4  n ap T a  1 9 1 2 .
H,. k . Cyg OKpyacHHH hk o  ToproBeaBHHń 

Biggia II .
K oaoM H H , g n a  1 4  MapTa 1 9 1 2 .

L. ez. Firm . 218/12 Oddz A. I. 59 (4552) 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A wykreślono. 
Siedziba firmy: Witków nowy. 
Brzemienie f i rmy: Chaim Ozias Franke), 

Dawid Rspaport & Wolf Sigal.
Przedmmt przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 

i hsndel drzewem w Kijach ad Niestanice, 
skutkiem zwinięcie przemysłu.

D aeń wpisu: 6 marca 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 6 marca 1912.

L. cz. Firm. 96011 Stow. I. 175 (4553)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gołogóry.
Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa w 

Gołogórach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 14 gru­
dnia 1911 uchwaliło zmianę §§ 3, 21, 30, 
31, 79 i 84 dotychczasowych statutów w 
brzmieniu jak w przedłożonym odpisie proto­
kołu uchwał.

Data wpisu: 6 lutego 1912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, d n b  6 lutego 1912.

L. cz. Firm. 142,12 Stow. I. 673 (4554)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Gołogóry.
Brzmienie f i rmy: Towarzystwo gospo 

dareze w Gołogórach, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Walne zgromadzenie 
stowarzyszenia z dnia 15 listopada 1911 
uchwaliło zmianę §§ 53, 58 i 76 dotychcza­
sowego statutu w brzmieniu jak w przedłożo­
nym odpisie protokołu u ch la ł.

Data wpisu: 12 marca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 12 marca 1912.

L. cz Firm . 104/12 Stow. I. 485 (4530)
Zmiany i  dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Biały kamień 
Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa w 

Białym kamieniu, stowarzyszenie zarejestro 
wane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 21 g ru ­
dnia 1911 uchwaliło zmianę §§ 53 statutu 
w brzmieniu jak w przedłożonym odpisie pro­
tokołu uchwał,

Data wpisu: 12 marca 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 12 marca 1912.

L. ez. Firm . 96/11 Stow. II. 149 (4248)
Wpisano do rejestru dla Stowarzyszeń 

zarobkowo - gospodarczych, że na odbytem

L. ez. Firm. .146,12 Stow. I. 457 (4529)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Busk.
Brzmienie firmy: Towarzystwo pożyczko 

we w Busku, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 18 g ru ­
dnia 1911 uchwaliło zmianę §§ 5, 12—31 i 
53 dotychczasowego statutu w brzmieniu, jak 
w przedłożonym odpisie protokołu uchwał.

Wysokość udziału: dotąd najmniej 40 
kor., zaś najwięcej 400 kor. Obecnie jeden 
udział wynosi 50 kor. Każdy członek może 
mieć więcej udziałów.

Data wpisu: 12 marca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako bundlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 12 marca 1912.

L. ez. Firm. 3/12 Stow. II. 36 (4526)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
S edziba stowarzyszenia: Gliniany. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo eskon- 

towe i kredytowe w Glinianach, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 17 gru­
dnia 1911 uchwaliło zmianę §§ 1, 2, 4, 30. 
32, 33, 39. 42, 44, 48, 49 i 67 dotychcza­
sowego statutu w brzmieniu, jak w przedło­
żonym odpisie protokołu uchwał,

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­

starczenie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle i han 
dlu, za pomocą wspólnego kredytu wszyst­
kich członków.

Obecnie: Celem stowarzyszenia jest pod­
niesienie zarobku i gospodarstwa członków 
przez dostarczenie tymże na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, haodlu przemy­
słu 1 rzemiośle za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich ezł<>nków.

Wysokość udziału dotąd 100 koron. 
Obecnie 50 koron.

Odpowiedzialność dotąd: pojedyncza. 
Obecnie: do szrściorazowej wysokości dekla­
rowanego udziału.

Data wpisu: 13 lutego 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 13 lutego 1912,

L cz. Firm . 3 0 -Rg. B. 44 (4521)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział B. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Bank przemy .-łowy dla 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem.

Mianowani zastępcami dyrektorów: pro- 
rurzyści dr. Maksymilian Drochocki i dr. 
Zdzisław Slu-izkiewicz.

Prokurę dr. Maksymiliana Drcchockiego 
i dr. Zdzisława Słuszkiewicza wykreślono.

Prokurę udzielono: Wilhelmowi Eliaso­
wi i Arturowi Kubiemu we Lwowie.

Dzień wpisu: 25 stycznia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 18 stycznia 1912.

L cz. Firm. 262/12 Stow. II. 108 (4532)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gliniany. 
Brzmienie firm y: Zakład pożyczkowy w 

Glinianach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką

Data statutu: Gliniany dnia 27 lutego
1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedmio­
tem przedsiębiorstwa jest dostarczenie człon­
kom swoim na umiarkowany procent goto- 
wyeh pieniędzy, potrzebnych im do obrotu

w gospodarstwie rolniczem, przemyśle lub 
handlu za pomocą wspólnego kredytu wszyst­
kich członków.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: 1. Samuel Heseheles i 2. 

Juda Gross, obaj w G fniauach zamieszkali.
Podpis firmy: Firm ę stowarzyszenia 

podpisują dwaj dyrektorowie.
Ogłoszenia pochodzące od stowarzysze­

nia b ę d ą  umieszczane w „Kurierze lwowskim".
Odziały członków: Udział każdego człon­

ka wynosi najmniej 1 0 0  kor., najwyżej 4 0 0 0  
koron.

Odpowiedzialność: ustawowa, to jest 
jeszcze kwotą równającą się wysokości dekla­
rowanego udziału.

Data wpisu: 19 marca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 1 9  marca 1 9 J 2 .

L. cz. Firm. 1 9 4 5  Stow. IV. 3 6 2  ( 4 0 2 1 )
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Ohlebowice

wielkie.
Brzmienie firm y: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Chlebowicaeh wielkich, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką".

Data statutu: 1 2  listopada 1 9 1 1 .
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom w miarę po­

trzeby użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z przełożonego, 

jego zsstępcy i trzech członków, których wy­
biera zwyczajne Walne Zebranie na cztery 
lata.

Członkami pierwszego zarządu w ybrani: 
przełożonym ks Józef Olchówka expozyt 0. ł , 
jego zastępcą Jan Rotter, admin. folwarku, 
członkami zarządu Michał Paliwoda, rolnik, 
Dmytro Korol, rolnik i Michał Burzański, 
kowal, wszyscy w Chlebowicaeh wielkich.

Podpis firmy: pod pieczęcią (stampilią) 
firmy podpis przełożonego zarządu, względnie 
jego zas-ępcy i jednego z członków zarządu.

Ogłoszenia: umieszczane być mają na 
tablicy przed lokalem Stowarzyszenia, w ra­
zie potrzeby w czasopiśmie dla Spółek rolni­
czych.

Udział członka: wynosi 10 koron.
Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 22 gruduia 1911.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 19 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 2 6 6  1 2  Rg. A. I. 1 6 8  ( 4 1 7 2 )
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm Oddz. A.
Siedziba firmy: Sądowa Wisznia.
Brzmienie firmy: Josef Seif.
Przedmiot przedsiębiorstwa: burtowny 

skład wina, trunków spirytusowych i piwa 
w Sądowej Wiszni.

W łaściciel: Josef Seif, kupiec w Są­
dowej Wiszni.

Data wpisu: 1 1  marca 1 9 1 2 .
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Przemyśl, 9 marca 1912.

L cz. Firm. 12/12 Stow II. 226 (4169)
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Janów koło 

Trembowli.
Brzmienie firmy: Zakład pożyczkowy 

w Janowie koło Trembowli, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana firmy na: Zakład pożyczkowy 
w Kopyczyńcach, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Zikł.-d główny (zw. Ń.) dotąd: Janów 
koło Trembowli. Obecnie: Kopyczyńce.

Zmiana statutu: zmieniono postanowie­
nia § 1 ust. 1 i 3 w ten sposób, że firma 
stowarzyszenia opiewa Zakład pożyczkowy 
w Kopyczyńcach, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką i że siedzibą sto­
warzyszenia jest miasto Kopyczyńce. Zmie­
niono dalej postanowienia § 4 statutów w 
tym kierunku, że dyrekeyę stanowi obecnie 
1 dyrektor i jeden zastępca dyrektora, a w 
dalszej konsekwencji tego postanowienia 
zmieniono § 7 statutu, w tym kierunku, że 
do ważności podpisu firmy wystarczy podpis 
dyrektora, albo tegoż zastępcy.



DONIESIENIA PRYWATNE.

Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia.

TYGODNIK ILLUSTROWANY
najstarsza i najpoczytniejsza Ilustracya polska.

Przeszło tysiąc stronic tekstu I przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„Rok 1794“ ( c z a s y  Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „ P R Z E M I A N Y " .  Kroniki tygodniowe.

P r e m ia  n a d z w y c z a jn a  „T Y G O D N IK A  IL L U ST R O W A N E G O 1'

1912. — „Sybir, Wizy© Przeszłości^ — 1912.
( S E R W A  1 1 .)

A lb u m  K a r to n ó w  K O N ST A N T E G O  GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich.

Piotalł/o rtnu/ioćni 12 tom6w ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i  romansom 
UlundnC UUnloObl polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z la t 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. ll lu s tr .“ tylko kor. 10-—, w oprawie kor. 16'—. 
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń nieeh zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojea) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W W ielgiem "; Wincentego Rapackiego „Hanza" ; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk" ; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna" ;. Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności"; Erckmana Chatriana „Daniel K ock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — — --------- — —

W A lt lM i l  PRENUM ERATY:
WE LW OW IE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 12.60 kor., „ „ 16-60 kor. półrocznie 14-40 kor., „ „ 17-40 kor.
rocznie 27-20 kor., „ „ 33-20 kor. roeznie 28-80 kor., „ „ 34'80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u ję :  A d m in is tr a c ja  „ T y g o d n ik a  I I lu stro w a n eg o "  w e L w ow ie , 
P a s a ż  H a u sm a n a  1. 9 , o ra z  w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  i  k a n to r y  p ism .

Wydawey: Gebethner i  Wolff. — Kedaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

„KSIĄŻNICA44
Biuro S t. Sokołow skiego
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9

w y s y ł a

S& wyborowych broszur „Książnicy**
po wyjątkowo zniżonej cenie 

K. 6*-, opłatnie K. 6*80.
Tytuły broszur „Książnicy"

Podpis firmy dotąd; podpodpisy dwóch 
dyrektorów pod pieczęcią (stampilią1- stowa­
rzyszenia.

Obecnie; do podpisu fi my (do wyci­
śniętej stampiiii) d.. łącza swój podpis albo 
dyrektor albo tegoż zastępca.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jukób 
Eeiss i Mozes Lazarus.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Mozes 
Milhlstein dyrektorem i Bernhard Margulj.es 
zastępca dyrektora, cb&j kupcy z Janowa.

Reszty postanowień statutu nie zmie­
niono i pozostawiono w dotychcsasowem 
brzmieniu.

Data wpisu; 6 marca 1912.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II,
Czortków, dnia 29 lutego 191.2.

L. cz. Firm . 117/12 Stow. III. 185 (4022)
Wpis firmy stowaizyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejeątru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kobylany.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Kobyłach stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: 4 lutego 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem spół­

ki jest: starać się o materyalne i moralne 
podniesienie członków spółki mianowicie 
przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu 
szów, pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przem \s'e i handlu a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie twe rżenia spółki i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Dyrekeya: ks. Leon Kruszyna proboszcz 
w Kobylanach, jako przełożony; Jan  Sowa- 
cki rolnik w Kobylanath, jako zastępca prze­
łożonego; Jan Jastrzębski rolnik w Drsga- 
nowej, Wojciech Ryczak rolnik w Sulistro- 
wej, Wiktor Kludacz rolnik w Kobylanach, 
Józef Makuś rolnik w Kobylanach i Antoni 
Krężałek rolnik w Kobylanach, jako człon­
kowie zarządu.

Podpis fi.m y: Spółkę podpisuje się
w ten sposób, iż pod pieczęcią (stampilią/ 
firmy kładzie podpis przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu.

Ogłoszenia: wszelkie ogłoszenia spółki 
winny być podpisane przez przełożonego za­
rządu, względaie jego zastępcę, wyjąwszy 
wypadki przewidziane w §§ 17, 30 i 36 w 
myśl których ogłoszenie podpisuje przewo­
dniczący rady nadzorczej, lub jego zastępca. 
Do umieszczenia ogłoszeń służy tablica przed j  

lokalem spółki. Ogłoszenie na tablicy winno 1 
mieć datę wystawienia na tablicy i zdjęcia 
z niej stwieidzoną podpisem przełożonego 
zarządu. Z reguły winno być ogłoszenie wy­
stawione na tablicy przez dni 14. Ogłoszenie 
Walnego Zebrania winno być nadto podane 
do wiadomości członków przez- rozesłanie 
cyrkularza (§§ 35 i 36). W rade potrzeby 
umieszczać będzie spółka swe publiczne ogło­
szenia w „Czasopiśmie" dia spóLk rolni­
czych wydawaaem przez krajowy Patronat.

Udziały członków: Każdy członek jest 
obowiązany wpłacić do kasy spółek przynaj­
mniej jeden udział wynoszący dziesięć (10) 
koron. Je d ia  członek nie może mieć więcej 
niż 5 uózialów.

Odpowiedzialność: członkowie są odpo­
wiedzialni w myśl ustawy o stowarzyszeniach 
zarobkowych i gospadirczych ręczyć spólnie 
(solidarnie) całym swym majątkiem za zo­
bowiązania spółki wobec osób trzecich, o 
ileby na pokrycie tychże zobowiązań wrazie 
likwidacyi lnb upadłości spółki majątek jej 
nie wystarczał.

Data wpisu: 14 marca 1912 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 9 marca 1912.

Kuratele.
L. cz. P. 20/12 (8) (3888 2 - 3 )

Iwan Michałków syn Petra z Ottynii, 
uznany marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiony Bazyli Melny- 
czuk z Ottynii.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 21 lutego 1912.

L. cz. L. L 9/11 (5) (4143)
Józef Czyszczoń z Ponic oddany został 

pod kuratelę z powodu marnotrawstwa.
Kuratrrem jego ustanowiony został Jó­

zef Czyszczoń na Pańskiem w Rabce.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Targ, dnia 16 grudnia 1911.

L. cz. P. VII. 59/12 (1) (4548 2 - 3 )
E d y k t 

Za umysłowo chorą uznano Kloiyldę 
Sadłowską we Lwowie.

Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 
Sadłowskiego we Lwowie.

G. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. VII. 
Lwów, dnia 3 kwietnia 1912.

L. cz. 3/12 (5) (4437 2 - 3 )
E d y k t.

Naścia i Matwij Sydory uznani marno­
trawcami, kuratorem ustanowiono Jana Roz- 
teckiego z Grąziowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Bircza, dnia 4 kwietnia 1912.

L. cz. L. 19/11 (4468 2 - 3 )
E d y k t.

Za umyłowo chorą uznano Naścia Mel- 
nyk w Załanowie.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Kwasnyeię w Załanowie.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Rohatyn, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. L. 22/11 (4), P. 44,12 (4) (4274 2 - 3 )  
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Piotra Toma- 
siaka w Obidzy.

Kuratorem jego ustanowiono Szymona 
Łabudę w Obidzy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Stary Sącz, dnia 1 marca 1912.

L. cz. P. 27/12 (7) (4146 2 - 3 )
Walenty Bawół z Miękisza starego 

uznany marnotrawcą
Kuratorem jego jest Wojciech Piguła 

z M ękisza starego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 6 marca 1912.

L. cz. L. 5/12 (4) (4436 2 - 3 )
E d y k t.

Fedio Garbowski uznany marnotrawcą. 
■ Kuratorem ustanowiono Erycia Saładia- 

ka w Grąziowej.
O. k. Sąd powiatowy.

Bircza, dnia 27 marca 1912.

L. cz. L. 20/11 (4), P. 234/11 (5) (4331 2 - 3 )  
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Józefa Rdzaw- 
skiego z Czernca, obecnie w Ameryce za­
mieszkałego.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Sopatę naczelnika gminy w Ozerncu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 27 grudnia 1911.

L. cz. P. 91/11 (1) (4362 2 - 3 )
E d y k t.

Ewa Makowicka z Wysocka uznana 
umysłowo chorą

Kuratorem jej jest Wasyl Warecki z 
Wysocka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 5 maja 1911.

L. cz. P. 41/10 (4057 2—3)
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Seldę Blum 
recte Wald-r w Cieszanowie.

Kuratorem jej ustanowiono Ozyasza Zie- 
glera w Cieszanowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 18 marea 1910.

L. cz. P. 157/11 (4) (4058 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Bazyla 
Basznianina w Bruśnie starem.

Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 
Beń w Bruśnie starem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 1 listopada 1911.

L. cz. P. 9/11 (5) (4829 2 - 3 )
E  d y k t.

Za głupkowatą uznano Parańkę Bre- 
giej w Koropużu.

Kuratorem jej ustanowiono Audrucha 
Gyhybka w Koropużu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rndki, dnia 6 stycznia 1912.

L. cz. L. 24/11 (7) (4330 2 - 3 )
E d y k-t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Od- 
czycza Wasylowego w  Beńkowej wiszni.

Kuratorem jpgo ustanowiono Iwana 
Petryka Jacka w Beńkowej wiszni.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rudki, dnia 6 stycznia 1912.

1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie".
2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia".
3. J .  L em ański „Nowenna".
4. W. Gomulicki „Zakazana".
5. A. N. Nówaczyński „Staroście ukarany".
6. Y f.  Grabiński „Uczta Baltazara".
7. W. Euszell „Kapitał i  ziemia".
8. P . Dahlke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. Historya Rewolucyi polskiej Tom I.

12. Historya Rewolucyi polskiej Tom II.
13. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern"
14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy".
15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
16. A. Langie „Zbrodnia".
17. W. Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragm enty".
20. E. Słoński „Przebudzenie".
21. Z. Różycki „Serdeczna skarga",
22. Juliusz Słowacki „Kordyan",
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D laczego  
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY"
kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow­
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
inały“ ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajow e „Muzeum handlow e", którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe11 pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

C. k. austryackie koleje państwowe.

R o z k ła d  ja z d y
pociągów pośpiesznych i expresowyc.h 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoezysk do (Nizzy) Cannes od 
12 listopada b. r. do 8 maja 1912 
włącznie i na odwrót od 16 listopada 

b. r. do 12 maja 1912 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska-Ventimigla wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Yentimi- 
glia-Cannes wedle czasu paryskiego. 
12-00 godz. wedle czasu środkow. eur. 
11-00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia od 11 
listopada do 15 maja 1912 muszą po­
dróżni po przybyciu na dworzec kol. 
połud. przesiąść się do poc. expreso- 
wego Wiedeó-(Nizza)-Cannes i na od­
wrót,

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ
Pociąg Pociąg

14

posp. | osob.
przych. o g.

TM5

2-22

9-00

1-30

2-00
2-05

2-10

tj 26

8-25

1-55

5-45
5-50

7-20
7-28
7-30

7-33 
800
8-05 
8.15

9-58
10-04
10-15

10-25
11-15 
11-40

11-55

110
1-26

1-40

4-25
4-30
5-40

5-48

5-52

6-30
6-45
7-15
8-00

9-00

9-34

9-50

10-10
1019

10-20
10-30

11-00

S> 0  L W O W A
Na dworzec głów ny:

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Śuczawy. 

z Krakowa (Berlina, WTroeławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Bzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, W rocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl),

z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, CLyrowa, Sanoka.
z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi

Opawy), Lubaczowa. Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor, Korosmezo. 
z Podhajec.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

ehawiny.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyźniey, Koemania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

a Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa *(p. Tarnówl, Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Iekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Iekan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo­
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezneina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaezowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda­
ezowa, Czortkowa, Korosmeso, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W7iednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliez&i. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaezowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie­

dziele i rz. kat. święta). 
i  Podhajec.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Droliobyeza, Ko- 
ehawiny.

Pociąg
posp. osob.

odeh o g-
iJ-85 —

2-50 —

— 3-40

_ 5-58
6-00

-- 6-10

6-15
__ 6-35
-- 7-30
-- 7-85
-- ' 7-50

8-20
8*22 —

— 8-45

— 905

915 _
— 9-37

— 10-02

— 10-40

_ 1-45
218 —

2-20 —

__ 2-28
2-30 —
— 2-35

245

305
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— •5-46
_ 600
— 605
— 616
— 6-29
— 6-50
7-00 —

— 7-30

_ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 11-10

— 1113

— 11-25
— 11-35

3 E E  L W O W A
Z dworca głów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajec.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo,. Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, H u­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Osap.
do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaezowa. 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Źakopanego. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szezneina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Ćzudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaezowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajec.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołuczysii (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do Iekan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

7-01 
7-26 
9'42

10-54
11-35

5-16

6TT
6-24
9-52
9-57

1013

12-00

Na dworzec „Lwów-Podzam cze“ :
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajec.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijoyra), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z W innik, 
z Krasnego, 
z Podhajec.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

612 do
— 6*30 do

— 812 do
-- 11*00 do
-- 1-30 do

2*33 — do

2*52 do
— 5-38 do
— (5*30 do
— 9-09 do
— 10-40 do

11-33 do

Z dworca „Lwów-Podzam cze“ :

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.

wołoezysK (Odessy, Kijowa), Brodów, 
nik, tylko w sobotę i niedzielę.
wołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

- 7-08
10-36

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ ;
z Winnik, 
z Podhajec.

— 6-31
1-49

Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
do Podhajec. 
do Winnik.

=
6-061
9-36

z Winnik, 
z Podhajec.
z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

6-511 
10 5 9 1

do Podhajec.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

i  —

Na dworzec głów ny:
z Brzuehowie: codziennie: 7-00 rano ; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­

pnia 8 32 rano, 11-05 przed południem, 5-18 po po łudniu ; od 1 czerwca
do 15 września 9'35 w ieczór; od 1 czerwca do 30 września 348 po 
południu; od 10 maja do 30 września 7-45 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1-46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3'48 po południu, 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1-11 po południu, 9'25
wieczór ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10"00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w nocy. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z dworca głów nego:

do Brzuehowie: codziennie1. 6‘06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 7-22 rano, 10 05 przed południem, 6-31 w ieczór; od 1 ^czerwca do 
15 września 8-20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2"50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w liedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 1230 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2 50 po południu, 

do Janowa: eodziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 
3-05 po po łudn iu ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu, 

do L ubien ia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 2'15 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady azdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana I. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informi- 
etyjss o K kolei państwowych, ul. K m iek ich  1. 5 drzwi nr. 67, w dni* powszednie od godziny 8 rano do 3 po p o łr d m , w niedziele i święta zaś od 
jtofesy § ran? do U w jełędsia.
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II. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków

Związku rolników dla zbytu produktów
stowarz. zarejestr. z ogran. poręką 

■ w e  L w o w i e  
które w myśl uchwały Rady nadzorczej z dnia 1 kwietnia b. r. od­
będzie się dnia 22 kwietnia 1912 o godzinie 10 rano, w lokalu 

Związku ul Trzeciego Maja 19 z następującym
P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :

1. Odczytanie protokołu z I. Walnego Zebrania.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
4. Wniosek w sprawie fuzyonowania się ze Związkiem Ziemian przy równoczesnej 

likwidaeyi.
5. Wnioski o zmiany §§ 5, 14, 17, 27 i 29 statutu.
6. Wybór uzupełniający 1 członka Kady nadzorczej na 2 lata.
7. Wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej na 1 rok.
8 . Wnioski i interpelacye.

We Lwowie, dnia 13 kwietnia 1912.

Dr. Maryan Lisowiecki m. p.
Prezes Kady nadzorczej.

M i e j s c e  k ą p i e l o w e  K U D ®  W  A
powiat wrocławski. — 400 m. nad powierzchnią morza. — S e z o n  l e t n i :  o«l 1 m a j a  

d o  l i s t o p a d a .  S e z o n  z im o w y :  S T Y C Z E Ń , Ł U T Y , M A R Z E C .
H3!9̂ CE STSHBEiE

Kąpiele lecznicze chorób serca.

U

K ąpiele z naturalnym kwasem węglowym i borowinowe. Najsilniejsze  
arseno-żelaziste źródło w Niemczech przeciw cliorobom serca, krwi, 
nerwów i cliorobom kobiecym. — Frekwencya 15.901. — Wydanych k ą ­
pieli 141.170. — 21 lekarzy. „K nrbotel Fiirstenliof‘% pierwszorzędny lio- 
tel i 120 boteli i pensyouatów. — W ysyłka wody przez cały rok. — Prospekty 

darmo przez wszystkie biura podróży i przez dyrekcyę kąpielową.

Telefon 452. Telefon 452.
Adres telegraficzny: ,,STADTBUREAU“.

Ważne dla wyjeżdżających na święta.

M M  M IASTO W E
c. k. kolei państwowych .

we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9.
WYDAJE b ilety  zestitwialne (Rundreise) do w szystkich  m iast w E uro­

pie z 60, 90, 120, dniową w ażnością z opustem 30%  we W łoszeeb, 
Francyi i  Szwajcuryi, rów nież b ilety  zcstaw ialne w jednym  kie- 
niiifcu do w szystkich zagraniczny *h m iejscow ości kąpielow ych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe b ile ty  mają to udogodnienie, iż  przerywać m ożna jazdę 
we wszystkich m iejscow ościach bez zgłaszania u naczelnika sta c ji.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na staeyi k o le i i  złod ziei 
kieszonkow ych, biuro sprzedaje także b e *  ż a d n e j  d o p ł a t y  
t. j. w  tej Kaniej e e n i e  e o  k a s y  k o le j o w e ,  zw ykłe b ilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym  kierunku, do w szystkich  
m iejscow ości w Galicy!, Bukow inie i  do w iększych m iast zagra­
nicznych  n. p. Wrocław, Poznań, B erlin, K ołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Sałzbrunn, Budapeszt, Abbazia, W eneeya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i  t. p. K artonowe b ile ty  nabywać m o­
żna także o jeden  dzień w cześniej.
Uwzględnia się zniżki kolejowe, Icgityenacye urzędni­
cze i bilety wojskowe po za służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych » Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego® do w szystkich pociągów  w kraju i zagranicą, za­
m awiać m ożna listow nie albo telegraficznie. P rzy zam ów ieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociąga i  rodzaj m iejsca, dam ­
skie czy też m ęskie i gdzie się wsiada.

M # i s t e r  d e s :  F a r b @ “
oryginalne reprodukcje '_ _ ' . '  malarzy

IsoYnplo-ts&e ^c&osEiuifici 1 9 0 6 , 1 9 0 8 , & & 0 9

p o l e c a

po w yjątkow o niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

O grodzenia
SIATKI
druciane

poleca
ta n io

J. Konrad
L w ów
Pasaż

Fellerów

Płótna, Stołową bieliznę białą i kolo­
rową, Szyfony, Ręczniki, Chusteczki, 
Ścierki, Kołdry, Materace, Poduszki, 
Sienniki, Koce, Bieliznę damską, męską 
i  na pościel i Zefiry kolorowe poleca 

n a j t a n i e j

M ich a ł  P ł o ń s k i  
Lwów, pl. Kapitulny 3.
Kołdry i Materace przyjmuje do prze­
rabiania. Cenniki i próbki na żądanie.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.
L. 2837/912

Ogłoszenie.
(4619)

Prawdziwe materye bsmanskre
S sz o n  w io s e n n y
K  «  o  n

310 metrów długości i ! jg
wystarczy na korno!?-11 knJ% 

tne u b ra n ie  m ę s k ie  1 1  kupon n  koron
(surdut,spodnie,kamizelka)i 1 kupon is  koron 

i kosztuje t y t k ę  1 kapar. 20 koron 
Kupon na czarny ubiór salonowy k o r. 20‘—, 
niemniej materya na narzutki, lodcny tury­
styczne, jedwabne kamgarny etc. cte. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze­

telności
FABRYCZNY SKŁAD SUKNA

SIEGEL-IMHGF i  BERNIE m or.
W zory g ra t is  i Franko.

Zamawiając w p ro s t u firmy Siegel-Lńhnf z 
miejsca wyrobu odnosi pub liczność  znaczne 
k o rzy śc i. Z powodu znacznego zbytu w to­
warach jest zawsze na składzie najw iększy  
w ybór całkiem świeżych materyi. Ceny s ta le , 
n a jn iż sze , nawet najmniejsze zamówienia wy­
konuje się najstaranniej śeiś:e według próbki.

i istni 19HC
1 kupon 7

SE Z O N  1912.
Fabryka i skład kapeluszy

pod firmą

ANTONI KAFKA
L w ó w , u l. H a lic k a  4

A "fc. (obok Katedry) poleca na sezon wio- 
senny i letni najmodniejsze lc.apelu-

V sze 1 cy lin d ry  własnego wyrobu, ja- __
koteż z fabryki P. C. Habiga e. k. nadwornych do­
stawców w W iedniu; oraz innych zagranicznych fa- 

bryk w najmodniejszych fasonach i ' 
kolorach. W ielki wybór najlepszych 
kapeluszy d la  dziec i, oraz czapek 

spo rtow ych  d la  pań i  panów .
Cenniki gratis i franeo.

Gmina Tustanowice rozpisuje niniejszem kon­
kurs na posadę montera lamp łukowych systemu^' 
Luxa i Kitsona, którego obowiązkiem będzie również 
czuwać nad należytem funkeyonowaniem służby po­
żarnej w gminie.

W ym ogi:
1. Obywatelstwo austryaekie,
2. Wysłużona służba wojskowa,
3. W znajomość czytania i pisania,
4. świadectwo uzdolnienia,
5. Świadectwo dotychczasowego zajęcia.
Do powyższej posady przywiązana jest płaca 

rocznie 1800 koron i dodatek na pomieszkanie w 
kwocie 200 koron.

Udokumentowane podania należy wnosić do 
urzędu miejskiego w Tustanowieaeh do dnia 25 kwie­
tn ia  1912.

Burmistrz 
Jakób Spitzmann m. p.

K ury  er K ole jow y
ważny od i  maja 1911.

3o nauycia wa wszystkich trafikach, oraz 
w biurza dzienników Stan, Sokołowskiego 

Lwów, ąasai Hausmr;s.

FORTEPIAN
najnowszej konstrnkcyi koncerto­
wy, heban inkrustowany, tanio 
sprzedam, Ruska 3, front, piętro.

JFROBjNE OOKOBSBEłNlA 
od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  

p etitem  4 halerzy.

'N am  5 0 0  K . i więcej pośrednictwa za posadę 
-B w  (prywatną) dla starszego mężczyzny — zarząd 
domem i t. p. Biuro W Pana Sokołowskiego, pasaż 
H ausmana: d la  lOOl.

F o r t e p i a n  koncertowy, angielska nowa konstuk- 
eya — hebanowy z inkrustaeyą — przytem 

głos długi melodyjny, tanio do sprzedała. Ruska 3. 
Kamieńska.

”K " a Tt i  trzeżwy- Pracowity, zostanie na-
- I U l / i p i / 1  LUJ. tychm iast przyjęty. Biuro dzien­
ników St. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana.

A B o k o j e  ładne, umeblowane, wspólne dla panów, 
gotowe. Ruska 3, front I. p.

Marya Białecka
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzie­

cinny. KAŁECZA 6. I . J».

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .  
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JuSissna DąEsroraskisgge
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję.

Spokojna party a
poszukuje od 1 maja 2-cłi słone­
cznych pokoi i kuchni z komfor­
tem (może być oficyna) niedaleko 
śródmieścia. Zgłoszenia do porlyera 

Banku hipotecznego.

urAbr&Jue czyste n i t la p r  V4 ... , ?-■
ićfrsfeie, austryaókie fmtoucłafr, refu-Mc, .V ■ 
-ę.pe-ńsłrfe w nfljlepszoj jukości ;.:••• ;;ąi-
■ańfzyeb polonu hsadfel feftThłtt-T % ■ vr-w*

EDMUNDA 8IEDLA, LWÓW.
R a c h u n k o w o ś ć .

Podręcznika do muk.i rachunkowości 
według wykładów KI usik Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 6, ?, 8 i 9. 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Śeibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzoy 1. 16.

01543101013102
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Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu

N a j  1 e p s z e  N a s i o k  a
Gospodarcze, Leśne, W arzywne, K w i a t o w e  z gw arancją czystości i s iły  kiełkow ania.

Drzewica Owocowe I OzdoJpone
Krzewy, Róże plenne i krzaczasta, oraz wszelkie A rty k u ły  wcho­

dzące w zakres Ogrodnictwa i Rolnictwa.

TOWAR DOBOROWY. — CENY NISKIE.
Cennik i  Specyalne Oferty wysyłam  opłatn ie,

E. FREEKE, Kraków.

Rządowo uprawniona

«M miiaralBycii sztmycli i w M  leciwi
pod firmą

Ł  R Ż Ą C A  i C H M U R 8 K I
w  K r a k o w ie ,  u l. ńw. ©ertsrwcty 1. 4

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowa] Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: S i i l ó s k t e j ,  f i P i e s b t i M e r s k i e j ,  S e J t e r -  

s k l e j ,  T i c i i j ,  M ary© nbf.»dseifeieJ , 'E S o m b n r g , fif ł s o t n g e n ,  tudzież

8 F1 B C Y  A L M I E  E E C Z W IC Z E ,  jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
i s o r n a l n e  w o d y  m i n e r s l n t e  z przepisu p - o f .  l a w o r s k i e g c .

Ŝ rzadai eząstkswa w aptakach i drogusryach. 
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

y » ^ i  l € k e a s m
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codzienni© świeżo palona.
*/. kilo kawy palonej Melange Nr. 1............................................. 1 kor. 80 hal

‘ Nr. II...................................  . 2 kor. -  hal-
Nr. III............................................. 2 kor. 80 hal.

tąp, N r. IV. . . .  2 kor. 60 bal.
» Meiaage eer-s.-Ti • Nr. V   . 8 kor. — hal.

poleca

Handel herbaty I kawy

E d i r a n d a  EsedBa
we Lwowia, Teatralna 3,

r«.£.nrzeciw katedr?.

B * • m m

Fabryka założona w  r. 1789.

A n n a  S z y d ło w s k a
przedtem

Fryderyk Schubuth i Ska 
Lwów, Rynek 1. 45.

Jedyna krajowa fabryka św iec woskowych
poleoa:

Świeoe kościelne, ołtarzowe z wosku białego ł żółtego, gładkie i ozdobnie malowane. 
Wosk pszczelny żółty, wosk pszczelny blichowany dla PP. Dentystów i Aptekarzy. 
Masa kauczukowa z domieszek czystego wosku w pięciu odcieniach, pudełk. 2 kor. 

Kwiaty batystowe do świec ręcznej roboty. — Kadzidło królswskis.
Cenniki na żądanie opłatnie.

CASINO de PARIS.
W ielkom iejski program  fam ilijny od I do 15 kwćotnia.

The tree Bloudinettas, angielski tercet. — E kscentryczna Trupa Adam lnta. — 
Miss Barym ore, — amerykańska śpiewaczka. — Liebad, groteskowy komik. — Pouia, 
królowa brylantów. — Cesie, polski humorysta. —  Carltta, tancerka. - -  Yera Y ioletta , 
duet. — H ilda F loto  w, subretka. — Sławińska, polska subretka. — Zia and Partner, 
oryginalny akt taneczny. — P otocka, kuplecistka. — Lespar, francuska śpiewaczka. — 

GUoir de la  Hnth, tancerka i 10 atrakcyi niebyłych jeszcze we Lwowie.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z d&tawą, 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

AJsneya dzienników i ogłosziii St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej,

F i j L i F  P O B € H l N G E R
Fabryka broni■■ę

w  F e r ia c h  ( E a y y a t y a )
odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 
jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. K. zakła­
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robolg 

i dobre strzały ręezy. — Cenniki bezpłatnie.

SKŁAD POWOZÓW
E. & J. S T R O IE M M K

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.
Galicyjskie akcyjne Zakłady górnicze w Sierszy.

V. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów naszego Towarzystwa

odbędzie się

dnia 6 maja 1912 o godzinie 11 przed południem
w sali posiedzeń Dolno-austryaekiego Towarzystwa eskon- 

towego w Wiedniu I. Freiung 8.
Porządek dzienny i

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i przedłożenie bilansu za 
rok 1911.

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
3. Powzięcie uchwał co do przeznaczenia czystego zysku.
4. W ybór członków Rady zawiadowczej.
5'. W ybór komisyi rewizyjnej na rok 1912
6. Ustanowienie honoraryum dla członków komisyi rewizyjnej.
7. Ustanowienie wynagrodzenia dla komitetu wykonawczego.

P. T. Akcyonaryuszów, którzy chcą wykonać prawo głosu na tern 
Walnem Zgromadzeniu zaprasza się, aby akcye, do których nie potrze­
bują dołączać arkuszy kuponowych, złożyli najpóźniej do dnia 24 kwie­
tnia b. r. godzina 12 w południe w likwidaturze Dolno-austryackiego 
Towarzystwa eskontowego w W iedniu I Freiung 1. 8 w zamian za co 
wydane im będą dotyczące*karty legitymacyjne, opiewające na ich 
nazwisko z podaniem ilości złożonych akcyi i przypadających na nie 
głosów.

Każde 25 sztuk akcyi nadają prawo do jednego głosu.
Prawo głosowaniu wykonane być może bądź to osobiście przez 

akcyonaryusza, bądź to przez pełnomocnika, który może być akcyo- 
naryuszem lub nie.

Upełnomocnienie nastąpić może przez zwykłe podpisanie karty le­
gitymacyjnej.

Kobiety, małoletni, osoby pozostające pod kuratelą, firmy, Towa­
rzystwa, Korporacye, Instytucye i t.. p. wykonują prawo głosowania 
przez swych ustawowych lub statutowych zastępców, bądź też przez 
innych pełnomocników. Zastępcy ci nie potrzebują być akeyonaryu- 
szami.

Siersza w kwietniu 1912.
Rada Nadzorcza.

Ob wieszczenie,

Niniejszem zapraszamy P. T. Członków Podolskiego Towarzystwa kredy­
towego i dyskontowego w Podwołoczyskach, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką na

II. Zwyczajne Walno Zgromadzenie
które odbędzie się w niedzielę, dnia 21 kwietnia 1912 o godzinie 6 wieczo­
rem, w lokalu stowarzyszenia przy ul. dr. Dawida z następującym

Porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1911.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej i komisyi rewizyjnej i wnioski tejże o udzielenie 

Dyrekcyi absolutorym z czynności i rachunków za rok 1911.
3. Rozdział czystego zysku z roku 1911.
4. Wybór 3 członków do komisyi rewizyjnej na przeciąg jednego roku.
5. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 29 listopada 1911 rewizyi, prze­

pisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1903, ISr. 133 Dz u. p. wraz z uwagami wydziału 
powszechnego Związku we Lwowie.

6. Uchwały dotyczącej spawozdania, tudzież przyjęcie go wraz z uwagami Związku 
do wiadomośei.

7 Zmiana statutu a w szazcgóinośei §§ 4, 6, 11, 31 i 42 statutu.
8. Wnioski członków.
Zauważa się, że w razie braku kompletu wymaganego §§ 31 i 32 statutu, odbędzie 

się dnia 28 kwietnia 1913, o godzinie 6 wieczorem w tym samym lokalu z powyższym 
porządkiem dziennym, ponowne Walne Zgromadzenie członków, które bez względu na 
ilość obecnych członków prawomocnie uchwalać będzie.

Zamknięcie rachunków i bilans wyłożone są w biurze Towarzystwa.
Podwołoczyska, dnia 11 kwietnia 1912.

Dyrekcya.
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ni. Gzarnieckiego i. 12 — Telefon 527.


